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CZEŚ C URZĘDOWA
Oi?wiesxcaesiie.

C. k. Komisya krajowa dla oznaczenia 
czystego dochodu z propinaeyjnego wyszyn­
ku i dla oznaczenia prawa zastrzeżonego §. 4 
ustawy z dnia 80 grudnia 1875 ustanawia 
w myśl §. 9 tej ustawy do przeprowadzenia 
właściwych czynności Komisję miejscowa w 
G ró d k u  dla powiatu Gródeckiego. Komisya 
ta  rozpocznie swoją czynność 10 listopada 
1879 i urzędować będzie w lokalu tamtej­
szego Starostwa, Oo się niniejszem podaje 
do powszechnej wiadomości.

Z Prezydyum Komisyi krajowej dla o- 
znaczenia czystego dochodu z prawa propi- 
naeyjnego.

We Lwowie, dnia 8 listopada 1879.

CZĘŚĆ IIEURZĘBOWA
Lwów, 6 listopada.

Wiedeńska prasa opozycyjna po­
cząwszy od kampanii wyborczej aż 
dotąd wysilała cały swój spryt, do­
wcip i sofisteryę, aby udowodnić, że 
gabinet lir. Taaffego jest kubek w ku­
bek podobny do gabinetu jhr. Hohen- 
warta, że dzisiejszy per-yod parlamen­
tarny b.ądzie tylko kopią okresu arty­
kułów fundamentalnych. Cel tego ma­
newru politycznego był jasny : cho­
dziło o to, aby wzbudzić nieufność i 
niechęć ku gabinetowi hr. Taaffego w 
Węgrzech, gdzie wszelki jawny lub 
ukryty zamach na dotychczasowy u- 
strój monarchii spotkać się musi zaw­
sze z nieprzezwyciężoną zaporą, gdzie 
w r. 1871 wypowiedziano hr. Hohen- 
wartowi walkę, jak wiadomo ze skut­
kiem bardzo rychłym. Prasa węgier­
ska zachowała się wobec tego mane­
wru z nadzwyczajną lojalnością; nie 
wydawała żadnego wyroku o hr. Taaf-

fem przed wyjawieniem jego progra­
mu, a na insynuaeye wiedeńskie od­
powiadała wspomnieniami niedawnych 
czasów, kiedy to stronnictwo wierno- 
konstytucyjne nie mogąc przeboieć 
odnowienia ugody, samo starało się 
nakłonić Czechów do czynnej akcyi 
i sojuszu z Niemcami dla złamania 
wrzekomej hegemonii madyarskiej.

Jeżeli wiedeńska prasa opozycyj­
na miała jeszcze jaką nadzieję, że 
zniechęci Węgrów do hr. Taaffego, to 
wyleczyć ją powinny z tego ostate­
cznie dwa wyborne artykuły P. Lloyda 
o rozprawie adresowej w Eadzie pań­
stwa. Dziennik ten poważny i szano­
wany, niewzruszony obrońca dualiz­
mu i zacięty przeciwnik artykułów 
fundamentalnych, zaznacza przed3- 
wszystlriem, że mówcy mniejszości nie 
dorównali w kampanii adresowej swo­
im przeciwnikom. Tylko Plener, zda­
niem P. Lloyda wyróżnił się korzystnie, 
zasłużył nawet jako mówca na więk­
sze niż Herbst uznanie. Ale Plener 
właśnie popełnił tę niezręczność poli­
tyczną, że apelował do Czechów, aby 
łączyli się z Niemcami dla zwalczenia 
hegemonii madyarskiej. Jedno takie 
odezwanie się w Izbie psuje wszystko, 
co prasa opozycyjna osiągnąć mo­
gła #i|knm iesięcz;nem kokietowaniem 
Węgrów. Ową walkę z urojoną he­
gemonią uważają Węgrzy słusznie 
nie za odporną akcję , bo z tamtej 
strony Łitawy nikt nikogo do wal­
ki nie wyzywa, lecz za akcyą zacze­
pną, zmierzającą do ścieśnienia sto­
sunków Węgier. „Dla nas — mówi 
z tego powodu Pester Lloyd — każde 
stronnictwo jest dogodne i miłe, z 
którem żyć możemy w pokoju a do­
bre stosunki z Czechami zawiążemy 
tak samo chętnie jak z ich przeciwni­
kami. Oo zresztą w Austryi się dzieje, 
to nas nic nie obchodzi; nie dążymy 
do hegemonii i nie mięszamy się do

wewnętrznych spraw Austryi, ale tak­
że nie zniesiemy mięszania się do 
naszych spraw wewnętrznych.“ Posta­
wiwszy taką zasadę, P. Lloyd zapa­
truje się na walkę stronnictw w Au­
stryi tylko ze stanowiska ugody i wy­
powiada stanowczo zdanie, że stosu­
nek Austryi do Węgier może uledz 
tylko korzystnej zmianie pod obecną 
większością. Dla tego stosunku już i 
to jest dobrem, że „monopol rządze- 
nia“ stronnictwa wiernokonstytucyj- 
nego został złamany.

Mimochodem wybornie przy tem 
charakteryzuje Pester Lloyd stosunek 
mniejszości do autonomistów. Złożyli­
śmy przysięgę na konstytucyę a na 
co przysięgę składamy, tego dotrzymu­
jemy; z przjsięgi przed Bogiem i Ce­
sarzem złożonej poważni ludzie nie 
żartują! Tak powiedział przewódzca 
Czechów w rozprawie adresowej. Mu­
sicie z nami wralczyó o konstytucyę — 
odpowiadają na to wiernokonstytucyj- 
ni mówcy. Zatem ci, dla których ka­
żde zdanie ustaw zasadniczych jest 
dogmatem, wzywają wprost autono­
mistów do walki konstytucyjnej, auto- 
nomiśei zaś, którzy wrzekomo czyhają 
na konstytucyę, odrzucają stanowczo 
tę prowokacyę! Czy nie przebija 
ztąd — woła organ węgierski - r  mi­
mowolna komika? Pytanie, to liawia 
organ węgierski tak, że ma ono zara­
zem stanowić odpowiedź. Prasa opo­
zycyjna musi liczyć się z tym. głosem 
organu, który zawsze sama wysoko 
ceniła.

Sprawy krajowe.
(Komasacya grantów).

I.
(§1 Przed trzema laty podniosło M ini­

sterstwo rolnictwa sprawę komasacji. , czyli 
przymusowego łączenia gruntów, zarządzając

zbadania jej przez polityczne władze krajo­
we przy udziale Wydziałów krajowych i to­
warzystw gospodarskich. Podstawą tego b a ­
dania miał być wypracowany już wówczas 
projekt ustawy obejmujący postanowienia o 
komasaeyi gruntów, podziale wspólnych 
gruntów i uporządkowaniu spraw wspólnego 
używania. Równocześnie pojawiła się grun­
towna rozprawa o tym przedmiocie napisa­
na przez radcę ministeryalnego, Karola 
Peyrera, która chociaż nie pod wpływem mi­
nisterstwa ułożona, zalecona została przez 
nie organom powołanym do badania spra­
wy komasacji. Rozprawa p. Peyrera wyja­
śnia bardzo dokładnie doniosłość ustaw a- 
graryjnyeh tego rodzaju, stan dotychczaso­
wy ustawodawstwa innych krajów na tem 
polu i pomyślne skutki, które spłynęły na 
produkcję rolniczą tam, gdzie ustawy takie 
zostały już wykonane.

Proponowana pierwotnie osobna an­
kieta dla tej sprawy nie przyszła do skntsu, 
cc jednakże nie przyniosło żadnej ujmy do­
kładności badań, lecz owszem wyszło na ko­
rzyść sprawy. Namiestnictwo bowiom, chcąc 
badaniom swoim nadać jak najszersze ramy, 
użyło pośrednictwa starostw i na tej dro­
dze osiągnęło rezultat pożądany. ‘Według 
zebranego w ten sposób szczegółowego ma- 
teryału stan rzeczy tak się przedstawia; 
Przeświadczenie o korzyściach ekonomi­
cznych. wynikających z komasaeyi gruntów, 
nie jest jeszcze u nas dostatecznie rozpo­
wszechnione. Mianowicie ogół posiadaczy 
gruntów włościańskich nie mając pojęcia o 
metodach postępowania przy łączeniu grun­
tów, celem utworzenia dla ich w ła­
ścicieli nowych posiadłości lepiej zaokrąglo­
nych, przystępniejszych i umożliwiających 
lepsze uprawą ziemi, nie ufa, żeby koma­
sacja była skutecznym środkiem uchylenia 
niedogodności i strat, których doznaje z po­
woda rozrzucenia, niedostępności i nieodpo­
wiedniej konfiguracji parcel gruntowych. 
Jednakże mimo dość powszechnego niezro­
zumienia korzyści wypływających z dobrego 
rozkładu i zaokrąglenia posiadłości grunto­
wych, co z początku utrudni przeprowadze­
nie komasaeyi i co tylko zwolna przez pou- 
esaaie i przykłady ustąpi lepszemu prze­
świadczeniu, już obecnie objawiają rozsą­
dniejsi gospodarze wiejscy, między nimi n a ­
wet wielu posiadaczy gospodarstw włościań­
skich, życzenie zaprowadzenia ustawy, któ- 
raby ułatwiła przeprowadzenie komasaeyi 
na żądanie większości interesantów. Można 
spodziewać się, że po wydaniu ustawy w

l)

WSPOMNIENIA OBYWATELSKIE
Przez

Autora „Kłopotów Starosto Komendanta",

I.
Sielanka urzędnicza.

Komu z nas wprzód, mnie czy Bronisi, 
wzyszła ta nieszczęśliwa myśl przeniesienia 
się na w ieś— sprawa ta nie jest dotąd między 
iami rozstrzygniętą. Ile razy szło nam do­
jrzę, a przynajmniej zdawało się, że idzie 
Jobrze, to żona mówi do mnie:

— A co, czy nie jesteś zadowolony *e 
swego stanu ? Podziękuj żonie, że cię namó­
wiła porzucić ten nieznośny urząd , na któ- 
•ym tylko marnowałeś zdrowie.

I moja mała Bronisia, jestto bowiem 
miniaturowego formatu kobiecina , wystawia 
n i z niezwykłą pompą rąezynę swoją naprzód, 
1 ja całuję z uniesieniem, przekonany w du- 
rh u , że piękniejszej , lepszej, rozumniejszej 
tony nie ma na całym świecie. Ale jak dwa 
lata temu grad wytłukł mi całą oziminę, ja- 
d ś niegodziwiec podpalił gumna, a łotr Haj- 
syk mimo danego słowa rozpoczął egzekucję 
o głupie trzy tysiące z procentami , i ja rady 
sobie dać nie mogłem — moja maleńka pani 
rdąwszy także maleńkie wargi, powiada;

— Widzisz Tymcin , zachciało ci się 
rbywatelstwa, nie słuchałeś mię, i masz teraz!

Przyznam się państw u, że mię taka ga- 
ianina do pasyi doprowadza, bo doskonale

pamiętam, że ona pierwsza wystąpiła z tym 
projektem kupna majątku i to zaraz w ty­
dzień po ślubie, kiedy uszczęśliwieni oboje, 
jechaliśmy najętą karetą oddawać pierwsze 
wizyty naszym znajomym.

— Tymusiu, mówi o n a , zarzucając mi 
białe rączęta na szyję — jak to przyjemnie 
jest jechać karetą? Ażeby to jeszcze swoją.,..

i — Prawda, że przyjemnie — odpowia­
dam , przyciskając do siebie to szczebioczące 
maleństwo — ale swoja kareta i utrzymanie 
koni dużo kosztują, 

i — W' mieście, ja  wiem że to drogo,
ale gdybyśmy mieszkali, na wsi, to cóż tam 
znaczy powóz i konie? Stajnia jest swoja, 
owies i siano swoje, człowiek sw ój, a cały 
wydatek to sprawienie dla niego liberyi.

Zacząłem ja kręcić głową i uśmiechać 
się na tak naiwny rachunek, słyszałem, bo­
wiem i wiedziałem , jak to bracia szlachta 
piszczy wciąż na swoją biedę — ale dobra 
Bronisia, która już w tydzień po ślubie umia­
ła czytać w mojej duszy jak w książce do 
nabożeństwa , powiada na to :

— Tylko ty mój Tymeiu nie myśl, że 
twoja żona jest jeszcze dzieckiem! Wiem do­
brze, co mówię, feo przepędzając z mamą rok 
rocznie po kilka miesięcy na wsi u wnjostwa, 
napatrzyłam się dosyć na ich życie. Oni pła­
czą i narzekają — ale mają. Jak ciebie ko­
cham, tam nic a nic się nie kupuje, a wszy­
stko jest za darmo. Mąka, nabiał, owoce, wa­
rzywa , d rób , i tyle rzeczy, za które dobrze 
musimy tutaj się opłacać. Nieraz oprowadza­
ła mię wujenka po spiżarni i pokazywała całe 
ściany zawieszone słoniną i wędlinam i, a 
wszystko to było swoje. W kuferkach miała 
stosy własnej roboty płótna, nawet i na obru­
sy albo i ręczniki; w piwnicy faski masła i 
s e ra , a co suszonych owoców i zwierzyny,

to sobie nie wyobrazisz. Powóz był zawsze 
na zawołanie, kąpiele przepyszne w rzece, i 
ryby i grzyby i orzechy.... A ch, nie uwie­
rzysz , jaka to jest przyjemność w zbieraniu 
grzybów, jaka to rozkosz, kiedy się znajdzie 
prawdziwy.... Pokażę ci jeszcze mojego zbie­
rania marynowane w oceie.... Mam kilka słoi­
ków na zimę.

!. Daję państwu słowo uczciwości, tak 
było ; bo doskonale pamiętam całą tę rozmo­
wę i pamiętam, jak całowałem rumiane uste- 

! czka mojej Bronisi, a ona się dąsała, że jej 
! mnę białe morowe w stążki, któremi elegsn- 
i cki kapelusik pod brodą był związany.... Boże 
! drogi, jaką to krótką pamięć mają nasze ko- 
; biety ! Dziś kompletnie zapiera się tego wszy- 
! stkiego i wmawia we mnie, że to ja konie- 
| cznie chciałem być obywatelem ziemskimi 

Tymczasem naprawdę ani mi się śniło 
o tem. Miałem rodzonego stryja dyrektorem 
pewnej publicznej instytucji i fen od razu 
wyrobił mi urząd wyższy może nad moje 
zdolności. Byli tacy, którzy mi zazdrościli i 
wygadywali po cichu , że mam synekurę, ale 
nie uważałem na to, gdyż ludzi z wątrobianem 
usposobieniem wszędzie jest podostatkiem.... 
Większość jednak kolegów była _ dla mnie 
grzeczną i rozsądnie zapatrywała się na urzą­
dzenia społeczne. Trudno przecie wymagać, 
aby stryj nie pam iętał. o swoim bratanku; 
zawsze koszula bliższą jest ciała i tak było, 
jest i będzie na całym świecie.

Kiedy dziś porównywam pracę moją 
jako gospodarza wiejskiego z pracą ówczesną 
jako urzędnika, to dalibóg śmiać mi się chce, 
pomyślawszy, jakeśmy to narzekali na prze­
ciążenie i prosili ciągle o dodanie pomocy. 
Koleżeństwo u nas było przedewszystkiem; 
więc poschodziwszy się rano, zaczynała się 
gawędka o nowinach z miasta, do której

umieliśmy wciągnąć i samego naczelnika. 
Potem czytało się gazety, potem trzeba było 
wyjść na małe śniadanko, po śniadanku do­
piero, zapaliwszy cygaro, zaczął człowiek roz­
patrywać się w papierach, załatwiając co pil­
niejsze i co łatwiej dało się zepchnąć. Gru­
be'spraw y spoczywały w biórku pod kluczem 
i prawdziwą mieliśmy pociechę, patrząc na 
zakłopotanie starego archiwisty, który po ca­
łych godzinach szwędał się po biórze, szu­
kając zaginionych aktów. Pa godzinie pierw­
szej zaczęły się nieznacznie biórka opró­
żniać ; temu dziecko chorowało na koklusz, 
temu krew uderzała do głowy, tamten się 
przeprowadzał, innemu wypadł pilny inte­
res do załatw ienia, dość, że około drugiej 
prócz naczelnika w gabinecie, nikogo już nie 
było w biórze, a tylko urzędowy froter har- 
cował bez żenady na szczotkach.

Raz pam iętam , z powodu takiej dezer- 
cyi zrobiła się gruba awantura. Dyrektor 
potrzebował jakiegoś ak tu , a ten akt zam­
knięty był w szufladzie. Biegają, szukają, 
kręcą się, aż tu wpada sam dyrektor — po­
syłać po ślusarza, odbijać i dalejże wyrzu­
cać zalegające sprawy. 'S trach , co się tam 
działo 1 Dyrektor aż za głowę się wziął i za­
raz nazajutrz po naczelnika. Piszą się proto­
koły, robi się śledztwo, sporządzają konsy- 
gnacye zaległości i zaprowadza się książka, 
w którą każdy osobiście musi się zapisywać, 
kiedy przychodzi i wychodzi z bióra. Siedzi­
my tedy kamieniem od dziewiątej do trze­
ciej , naczelnik z zegarkiem w ręku wita nas 
wchodzących , a o drugiej już zagląda co 
chwila , czy jeszcze pracujemy. Lecz jakoś 
w dwa tygodnie rygor ten zaczyna się luzo- 
wae ; naczelnik coraz częściej zapomina w bió­
rze owej książki obecności, my wpisujemy 
się anticipando jednego dnia na drugi — a



myśl wypracowanego już przed laty projektu 
rządowego, z wielu gmin wpłyną podania, 
poparte przez większość5, dostateczną do za­
rządzenia pertraktacji.

Na poparcie powyższych uwag dostar­
czają zarządzone przez Namiestnictwo ha- 1 
dania przekonywających dowodów. I  t&k W 
gminie Kon ty w powiecie Brodzkim, niedo­
godności wynikające ze złego rozkładu par­
cel gruntowych, zniewoliły ich właścicieli 
do ułożenia planu komasacji za zgodą prze­
ważnej większości interesantów. Tam daną 
jest już podstawa do działania, a przepro­
wadzenie ustawy o komasacji nie dozna 
przeszkody. W gminie Wola radłowska w 
powiecie brzeskim do 69 posiadaczy grunto­
wych należy w niwie Starawieś obejmują­
cej 368 morgów, tak rozrzucona posiadłość, 
że rozpada się na 1320 parcel gruntowych. 
Każde gospodarstwo posiada w tej niwie 3 
—5 kawałków gruntu w znacznej od siebie 
odległości i w pośrodku cudzych gruntów. 
Ci gospodarze utworzyli nowy plan koma- 
sacyi i nowego rozkładu swoich gruntów i 
przedłożyli go nawet Starostwu do zatwier­
dzenia, co jednak wśród obecnych stosun­
ków prawnych nie mogło nastąpić, ponie­
waż 5 gospodarzy, posiadających stosunko­
wo najmniej gruntu, sprzeciwiło się uchwa­
le reszty (363) interesantów. Tam nieza­
wodnie z upragnieniem oczekują rolnicy no­
wej ustawy o komasacji gruntów.

W powiecie bobreckim przeprowadzo­
no przed r. 1848 za wpływem byłego do­
minium komasację i nowy rozkład grun­
tów w gminach Horodysławica i Dzwino- 
gród. Posiadacze gruntów w sąsiedniej gmi­
nie Szołomyja, zachęceni widokiem korzyści, 
jakie spłynęły na właścicieli, gruntów w Ho- 
rodysławicach i Dźwinogrodzie, z odpowie­
dniego zaokrąglenia parceli gruntowych, 0- 
świadezyli wobec Starosty życzenie, aby wy­
dana została ustawa ułatwiająca przeprowa­
dzenie takiej komasacji. W Szołomyi jest 
zatem zapewniona większość dla skuteczne­
go uporządkowania posiadłości gruntowej. 
W powiecie Chrzanowskim przeprowadzono 
za czasów rzeezypospolitej krakowskiej ko­
masację z dobrym skutkiem w 6 gminach 
należących do dóbr bobreekich i w 3 wsiach 
należących do dóbr rcłoszowieckich, to też 
j tam rozsądniejsi gospodarze pouczeni przy­
kładami i widokiem namacalnych korzyści 
pewnie 1. zadowoleniem przyjmą ustawą o 
komasacji. W  powiecie cieszanowskim prze­
prowadzono kom&saeyę i nowy rozkład grun­
tów około r. 1848 w gminach Oleszyce, F u ­
tory, Deehnów, Cewków, Dzików, Moszcza- 
nica, Ułazów i Niemstów. To też obecnie 
oświadczyła się przeważna większość właści­
cieli gruntów w gm inach: Cieszanów, Luba­
czów, Ostrowiec, Budka i Felsendorf za u- 
stawą, któraby zapewniała przeprowadzenie 
komasacyi na żądanie większości intere­
santów.

Większość posiadaczy gruntów wło­
ściańskich oświadczyła się za ustawą o ko­
masacyi także w w gminach Paeław powia­
tu dobromilskiego, gdzie grunta tak są roz­
rzucone, że włościanie tylko przez dworskie 
grunta mogą się dostać do swoich parcel, 
dalej w gminach Łonie, Klimkówka, Uście 
ruskie, Hańczowa, Ropki, Wysowa, Blich- 
n&rka powiatu gorlickiego; w gminach Tusz­
ko wce i Korniów, powiatu gródeckiego; w

gminach Piesriiążfcowice, Czarny Dunajec, 
Krauszowa, Harklowa, Starobystre, Lndzi- 
mirz, Waksmund i Krościenko powiatu no­
wotarskiego; w gminach Zadubrowce i Snia- 
tyn, powiatu śniatyńskiege; w gminach Łąka, 
Balice, Iłorodyszcze, Kalezyce, Orleniee i Bie­
lec powiatu Samborskiego; w gminie Krzęcin 
powiatu wadowickiego; w gminach Przed rzy mi­
chy wielkie i małe, Żółkiew z Winnikami, Wola 
wysocka, Lipina, Skwarzawa stara i nowa, 
Glińsko, Dobrocin, Piły i Lubela, powiatu 
żółkiewskiego; w gminach Hołowezyóce, Tłu­
ste, Boźanówka, Karolówka, Anieiówka, U- 
ścieczko, Mnszkarów, Tekłówka, Gródek, Za­
leszczyki, Dobrowlany, Pieczarna, Iwanie, 
Torskie, Kasprowce, Lesieczniki i Dupliska, 
powiatu zaleszczyckiego; w gminie Horody- 
łow, powiatu złoczowskiego.

W powiecie liskim za radą i s ta ra­
niem właścicieli dóbr przeprowadzono w De­
szczowałem bardzo korzystną komasacyę je ­
szcze przed 30 laty. W powiecie tym rozsą­
dniejsi gospodarze w ogóle życzą sobie, aby 
wydana została ustawa umożliwiająca ko­
masacyę na żądanie większości interesantów. 
Tak samo w powiecie Bodeńskim przepro­
wadzono za staraniem właściciela dóbr hr. 
Dulskiego bardzo dobre zaokrąglenie posia­
dłości gruntowych za pomocą komasacyi w 
gminach Horożana wielka, By czy chów, No- 
wosiółka oporska i Buczały. Pizy kłady ta 
przekonały już wielu rozsądniejszych gospo­
darzy o potrzebie przeprowadzenia ogólnej 
komasacyi. Dotąd jednakże większość intere­
santów w tych okolicach nie oświadcza się 
jeszcze za komasacją. Prócz powyższych jest 
jeszcze bardzo wiele gmin, gdzie także nie- 
tylko właściciele dóbr i proboszczowie, lecz 
także liczni posiadacze gruntów włościań­
skich. życzą sobie ustawy o komasacyi, cho­
ciaż na razie nie stanowią jeszcze większości 
interesantów. Pomijając nazwiska tych gmin, 
zapisujemy tylko, że tak się rzecz ma mia 
nowicie w 8 gminach powiatu dąbrowskie­
go; w 50 gminach pomiatu dobromilskiego; 
w jednej gminie powiatu dolińskiego; w 9 
gminach powiatu gródeckiego; w 9 gminach 
powiatu kałuskiego; w 3 gminach powiatu 
lwowskiego; w 15 gminach powiatu mości­
sk iego ; w 23 gminach powiatu myślenickie­
go i w 4 gminach powiatu rawskiego.

Bada państwa.
*j-* Na zakończenie sprawozdania z 

rozpraw adresowych podajemy w streszczeniu 
mowy pos. Sturma i pos. Hohenwsrta.

Sprawozdawca mniejszości komisyjnej 
pos. S tu r n i :  Zabieram głos głęboko zasmu­
cony i rozczarowany w mojej nadzieji co do 
przebiegu rozpraw, że tchnąć będą duchem 
umiarkowania. Na początku sesyi, która ma 
być poświęcona porozumieniu, przywódca 
posłów czeskich, dr. Bieger, obsypuje nas 
rekryminacyami, podejrzywaniami i insulta- 
mi, aby nakoniec oświadczyć, że chce się 
porozumieć z nami. W r. 1880, 1870 i 1871 
także były tu ożywione rozprawy, ale nikt 
nie podawał honoru przeciwników w wąt­
pliwość. Gotówem jednak przypisać nam ięt­
ność przemówienia przywódcy czeskiego

w miesiąc ta sama książka idzie spoczywać 
na pułki i rzeczy wracają do dawnego stanu.

W tym samym pokoju ze mną siedział 
niejaki pan Ignacy, sekretarz, niemłody już 
kawaler, syn obywatelski, trochę b irb an t, 
facecyonista , a próżniak zawołany. Zdaje się, 
że w powiecie, z którego pochodził, ucho­
dzić musiał za wielkiego głowacza i bardzo 
wpływowego urzędnika, skoro nie było dnia, 
żeby do niego nie przychodziły różne opalo­
ne 1 zamaszyste facjaty obywatelskie z inte­
resami. Przysłuchiwałem się nieraz, jak oni 
szeroko i głęboko rozwodzili się przed panem 
Ignacym , i jak spowiadali się ze swoich kło­
potów-, szukając pomocy i rady, a wreszcie 
protekcji. Szanowny mój kolega słuchał tego 
wszystkiego z całą powagą urzędu, i tak ich 
okłamywał w żywe oczy, że ja nietylko du­
siłem się od śmiechu, jak rozpowiadał, że to 
jest bagatela, że on natychmiast idzie do 
prezesa, do radcy, albo dyrektora, i sprawa 
pójdzie jak po maśle. Dla niego nie było dy­
gnitarza u któregoby nie bywał na rece­
pcjach , z którymby nie grywał w wista, lub 
nie jeździł na polowanie.

— No, no, dajcie mi tylko papiery — 
a daję słowo uczciwości, za trzy dni rzecz 
zrobiona....

Naturalnie, że po takich zapewnieniach 
następowały całusy, po całusach ciche sze­
pty, po szeptach i drożeniu si© Ign&sia wspól­
na wycieczka na śniadanko. Dziś jeszcze wi­
dzę tę u czoła w ązką, a coraz niżej niby 
gruszka rozszerzającą się twarz Ignasia-, jak 
się promieni szczęściem, gdy wdziewa pal­
tot na siebie i szuka laski po kątach.

— Ja tu za minutkę wrócę — mówi 
do mnie — a jakby się kto p y ta ł, to jestem 
w archiwum,

"Wiedziałem ja dobrze, jaka to będzie

ta m inutka i gdzie to jest to archiwum, 
ale że to sprawa koleżeńska, więc przyjmo­
wałem rzecz całą w dobrej wierze do wia­
domości.

Rozpisałem się tyle o Ignasin , bo rze­
czywiście hultąjowl temu zawdzięczam dzi­
siejszy los mój obywatelski. Jak okłamywał 
szlachtę , przedstawiając się ważną osobisto­
ścią urzędową, tak znowu przy każdej spo­
sobności wynosił _ pod niebiosa ich życie na 
wsi. Ozy to robił w interesie, aby mię się 
pozbyć z bióra i dostać pięćset złotych wię­
cej pensyi po mnie, czy poprostu dla fanfa­
ronady, że on ma porządne znajomości oby­
watelskie — dość, że podług niego tylko szla­
chta na wsi zaźyw,:ć może nieustannej szczę­
śliwości.

W skutek tak kordyalnyeh stosunków z 
o b y w a te la m ijeź d z ił on w rodzinne strony 
na każde święta, a często i na polowania. 
Ile razy w rócił, to przybywał mu nowy pod­
bródek na twarzy a i nos coraz bardziej przy­
bierał barwę fioletu. Przez dwa dni rozpo­
wiadał cuda o tych staropolskich puharach, 
do których leje się półtory butelki w ina, o 
tych półmiskach czubatych ze zwierzyną, o 
sążniowych babach z cykatą, dość że sam 
naczelnik uchyliwszy drzwi gabinetu, słuchał 
i kiwał głową, porównywując biedę urzędni­
czą z lakierni zbytkami szlacheckiemu

— Słowo uczciwości daję panu naczel­
nikowi — mówi z coraz większym zapałem — 
że jak tylko wjeżdżam na rogatkę do mia­
sta, czuję, że w żołądku zaczyna mi się źle 
robić. Bo to panie dobrodzieju trują czło­
wieka na każdym kroku. Nawet to mleko 
prosto od krowy, które przy imne doją, nie 
jestem pewny, czy ono jest od krów prawdzi­
wych czy od sztucznych. Daję słowo, nie je­
stem pewny!

długiej niebytności w Izbie i spodziewam 
się, że ta rozpoczynająca się sesya stworzy 
zgodę w pracy praktycznej i na tern polu 
będzie obfita w owoce.

Właściwie dziwić się trzeba, że w ogó­
le marny jeszcze w Izbie poselskiej rozprawy 
adresowe. Po nader dotkliwej porażce rządu 
w Izbie wyższej, zaostrzonej tein, że poniósł 
ją za przyczynieniem parów świeżo na wła­
sną propozycję jego mianowanych, można 
było mniemać, że rząd namyśli się, czy da­
lej jeszcze prowadzić swoje dzieło pojedna­
nia. (Głosy z lewicy: Bardzo trafnie.) Izba 
wyższa do licznych zasług swych około idei 
austryaekiej dodała nową, za co mniejszość 
Izby poselskiej winna jej wdzięczność. (H u­
czne trawo 0 t-ewicy.) W śród rozpraw adre­
sowych Izby wyższej rząd oświadczył się 
przeciw ustępowi adresu, w którym mowa
0 prawnym gruncie konstytucji — ten sarn 
rząd, który wczoraj tu zapewniał, że będzie 
podtrzymywał konstytucję — i wziął pod 
swą protekcję poprawkę, która uznawała 
wprawdzie grunt konstytucyjny, ale nieko­
niecznie grunt prawny. Tem większą nie­
spodzianką było, że gdy poprawka ta upa­
dla, rząd szybko znalazł drogę odwrotu i w 
trzeciem czytaniu głosował za całym adre­
sem wraz z gruntem prawnym. ( Wielka we­
sołość po lewicy.) Daje nam to pewną na­
dzieję, że to zachowanie rządu będzie decy­
dowało na przyszłość, jakkolwiek wczoraj, 
ogłosiwszy się wiernokonstytucyjnym, rząd 
zamiast oświadczyć się za naszym adresem 
mniejszości polecił Izbie adres większości. 
(W ielka wesołość po lewicy.)

Przy takiem zachowaniu rządu trudno 
wiedzieć, czy on stoi po nad stronnictwami 
czy między stronnictwami. Ta zupełna bez­
stronność rządu pozwala wnosić, że jest to 
raczej ■w ełny brak programu. (Bardzo s łu ­
sznie! z  lewicy.)

Przywódzca posłów czeskich zarzucił 
nam autorstwo ugody z Węgrami, przywo­
dząc, że już w r. 1861 występował przeciw 
zaocznemu postępowaniu przeciw Węgrom. 
Na to przypomnę mu, że już w roku 1848 
była chwila, w której wzajemny międzyAu- 
stryą a Węgrami stosunek można było ko­
rzystniej uregulować, niż pod obuchem wy­
padków r. 1866. Wówczas deputacya sejmu 
węgierskiego pukała do bram austryackiej 
Rady państwa, a nDtylko Niemcy lecz i po­
łączeni dziś z Czechami Polacy, mianowicie 
ówczesny prezes Izby Smolka, chcieli depu- 
taeyę tę uprzejmie przyjąć, ale właśnie Cze­
si pod przywództwem tegoż p. Riegerą za­
bronili Węgrom przystępu, i odtąd datuje się 
dualizm, któremu następnie przeszkodzić już 
nie zdołaliśmy. (Braw o! brawo s lewicy) 
Jeśli przeto ten sam przywódzca mówi dziś: 
„Cóż. wy prawicie o jedności państwa? Stwo­
rzyliście dwoistość, a przez Bośnię nawet 
troistość“ — znaczy to do krzywdy doda­
wać szyderstwo. Albowiem nie my popiera­
liśmy przedsięwzięcie bośniackie, owszem 
druga strona Izby witała je z radością jako 
wzmocnienie plemienia słowiańskiego.

Dziś nie mówią już, jak w roku 1870
1 1871, o udzielnem królestwie czeskiem, 
o państwie federacyjnem; ale szanowny po­
seł czeski powoływał się jednak na przy 
kład Szwajearyi. Otóż gdyby on znanemi 
wpływowemi koneksjami swemi z zagranicą 
wyjednał Austryi takie samo uznanie neu-

— A jakże tam drzewo ? — pyta na­
czelnik, któremu o jedzenie nie tyle chodziło, 
ale ciepło lubił, a zdawało mu się, że nie 
rna nic droższego nad opał w mieście.

— Eh co tam pan naczelnik mówi o 
drzewie 1 — odpowiada z politowaniem — 
A któż tam na wsi o takiej bagateli myśli. 
Tam panie dobrodzieju dwie fury przez całą 
zimę dzień w dzień jeżdżą do lasu po drze­
wo dla dworu, a jeden człowiek nic nie robi 
tylko rąbie i pali, jak w hucie... U  znajomego 
Stasia, którego tu panowie często widujecie, 
to na kominku dzień i noc ogień bucha. 
Położą kłodę sośaiay i niech się paL...

— Aj ten kominek — przerywa dra­
piąc sie po głowie naczelnik — jak ja to 
lubię...

— A ta śmietanka do kawy, co to ko­
żuszek jest na palec grubości— to ci delicje, 
Nie tak jak u nas z opłatka, grochu i potażu, 
którego nie przełkniesz...

— Oj prawda, że z opłatka...
— Im to tylko żyć i nie umierać! —■ 

dowodzi Ignacy. — Bo to się nie narobi, ka­
pitalnie wyśpi, a jaka ci panie wyżerka, a 
jaka swoboda?... Szlachcic na wsi to panie 
dobrodzieju król całą g ęb ą .. E t panie kocha­
ny, żebym tak miał kilkadziesiąt tysięcy, 
jednej godziny nie siedziałbym w biurze...

— No i powietrze jakie I — dodaje na­
czelnik.

— E h ! co tam mniejsza o powietrze...
— Ba, dla ciebie panie Ignacy to nic, 

bo zdrów jesteś jak ryba, ale dla mnie na 
astmę ?...

— Dlatego też dziwię się —■ mówi obra­
cając się do mnie — że kolega Tymoteusz ; 
mając kapitały, siedzi tu, licho wie czego. I 
No coż masz z tej pensyi urzędniczej, no co? i 
Mieszkanie zapłacisz i to takie, w którem trzeba !

trałuości, jakie posiada Szwajcarya, wtedy 
może moglibyśmy pomówić o 'niejednej zmia­
nie w duchu autonomicznym. (Bardzo słu­
sznie! z  lewicy.)

Nawiązując do twierdzeń Lichtensteina 
i Riegera, że w wyborach ostatnich głos lu­
du oświadczył się przeciw stronnictwu wier- 
nokonstytueyjnemu, które skutkiem tego jest 
teraz w mniejszości, utrzymuje mówca, że 
nie tak jest, gdyż owszem stronnictwo wier- 
nokonstytucyjne dobrowolnie wyrzekło się 
swojej większości kompromisem w czeskiej 
posiadłości większej; a ten sam przywódca 
(ks. Karol Auersperg,) który główną w tym 
sztucznym kompromisie odegrał rolę, musiał 
świeżo w Izbie wyższej zwrócić się przeciw 
własnemu dziecięciu i wierny tradycyom 
swoim , stanął po stronie idei państwa au- 
stryaekiego. (Braw o! z lewicy,) (Ks. Karol 
Auersperg głosował przeciw poprawce H u­
bnera do adresu większości.)

Powiedziano, że to dobrze, iż wię­
kszość dawniejsza dz;ś stała się mniejszością 
i że dobrze nam będzie odbyć kurs w nau­
ce mniejszości. W najlepszym razie są to 
chyba żarty , bo nie chcę uważać tego za 
szyderstwo.

Mówca kończy: Ponieważ nawet w in­
teresie przeciwników naszych, w interesie 
naszym i w interesie dynastyi pragniemy 
Austryi ni8osłabionej i potężnej, przeto zwra­
camy się do was z proźbą: Nie kuście się 
o większe jeszcze nadwątlenie tego związku 
państwowego; byłoby to niebezpiecznie"dla 
nas wszystkich. Z tego stanowiska zalecam 
wys. Izbie adres mniejszości jako podstawę 
dyskusji szczegółowej. (Brawo i oklaski 
0 lewicy).

P r e z e s :  Szanowny mówca mówił o 
insultach, których jakoby s ę dopuszczono 
przeciw lewicy. Jest to zarzut mnie samego 
obchodzący. Prawda, że wczoraj gwałtowne 
były tu oskarżenia, ale gdyby były zwracły 
się przeciw osobom lub choćby nawet prze­
ciw pewnemu stronnictwu, byłbym to zga­
nił przez powołanie do porządku. Nie mo­
głem jednak, nawet po dokładnej rozwadze, 
znaleść nic takiego, coby nagany takiej ko­
niecznie wymagało.

Sprawozdawca większości komisyjnej 
hr. H o h e n w a r t :  Rozprawy adresowe na 
początku nowej sesyi w nowej Izbie są re­
gularnie chwilą, w której stronnictwa na­
znaczają swoje programy. Rozprawy co do­
piero zakończone zupełnie celowi temu od­
powiedziały. Wytoczyła się walka między 
prawicą a lewicą, stanowisko obu wielkich 
stronnictw wyraźnie się narysowało.. Nietyl­
ko przeszłość, lecz i przyszłość wciągnięto 
do dyskusyi; antycypowano już ogólne roz­
prawy budżetowe. Uczyniono to z lewicy; 
dla czego? — nie wiem; gdyż i my bynaj­
mniej nie identyfikowaliśmy się z wniesio­
nym preliminarzem budżetowym. (Brawol 
brawo 0 prawicy).

Pomówię krótko nasamprzód o jednym 
z epizodów rozpraw tych. Z ust jednego z 
panów z prawicy wyszły słowa cierpkie, nie 
waham się powiedzieć, niezasłużone, które 
obóz przeciwny obrazić musiały, nad które- 
mi zaś my głęboko ubolewamy (Bratco, bra­
wo 0 lewicy). Mniemam atoli, że kto się sta­
wi w położeniu męża, który przez czas tak 
długi uważał samego siebie i gorąco uko­
chany swój kraj ojczysty za pokrzywdzony

się cisnąć i dusić — a reszta idzie z pro 
centu od kapitału... Przypuszczam panie do­
brodzieju, że tak samo ze wsi nic byś nie 
miał i nie zaoszczędził, ale przynajmniej się 
nie napracujesz i jesteś panem u siebie. 
Wierz mi Tymoteuszu, szkoda ciebie na u- 
rzędnika; zobaczyłbyś, jakbyś ty tam panie 
dobrodzieju utył i zmężniał, a żona jeszcze 
by ci trochę urosła, to takie delikatne jak 
kurczę...

— Szczęśliwy człowiek — dodaje na­
czelnik z ciężkiem westchnieniem — może 
mieszkać na wsi...

Otoź takie i w tym samym guście pro­
wadzone rozmowy tak jakoś powoli nurto­
wały w moim umyśle, że z dniem każdym 
coraz więcej oswajałem się z myślą rzucenia 
urzędniczego zawodu. Stryj protektor już 
nie żył, więe też prędkiego awansu nie mo­
głem się spodziewać; Broncia zagrożona była 
piersiową chorobą, przynajmniej tak mię 
szwagier mój doktor nieustannie przestrzegał; 
ja  często nie miewałem apetytu, coś mię tam 
nieustannie gniotło pod piersiami i sen od­
bierało —  więc myślę sobie, kto wie, czy 
kolega Ignacy nie ma racyi — czego ja tu 
będę siedział i co wysiedzę —  jedźmy na 
wieś, niech się dzieje wola Boża !

Kiedy oświadczyłem się z tem przed 
Bronisią, myślałem, że oszaleje z radości. Jak 
mi się to maleństwo uczepiło u szyi i zaczęło 
całować, to panie dobrodzieju trzymała mię 
tak z kwadrans...

— No przecież się zdecydowałeś! Czy 
ja to dawno nie mówię, czy ja ci nie radzę... 
A sprzeczałeś się ze mną, i trzeba, aby do-

I piero ktoś obcy ci powiedział toż samo... 
! Boże drogi, jak my to będziemy szczęśliwi 
i na wsi 1

(Ciąg dalszy nastąpi).



i
w prawach, a teraz po raz pierwszy wstę­
puje znów do parlamentu z takiemi słowy, 
ten nie będzie sądził go zbyt surowo, (B ra ­
wo, brawo 0 prawicy).

Chcąc należycie ocenić adres większo­
ści, trzeba uprzytomnić sobie stosunki w tej 
wys. Izbie w r. 1878 a teraz. W r. 1873 
sprawozdawca komisyi adresowej wysławiał 
wielkie znaczenie stronnictwa wiernokonsty- 
tucyjnego, znaczną większość jego i z nie­
zwykłą bezwzględnością wyrażał się o mniej­
szości ; zapomniał tylko, źe większość ta by­
łaby bardzo skromna, gdyby posłowie czes­
cy byli zasiedli na swych ławach. Dziś wi­
tamy ich między nami, i oto w pierwszej 
pełnej Izbie większość dawniejsza stała się 
mniejszością, mniejszość większością. Nie 
myślę ztąd odpłacać się pięknem za nadobne, 
ale nie wolno mi też śeierpieć, by dziś je ­
szcze kuszono się postępować z nami tak sa­
mo (brawo l brawo 0 prawicy), jak to uczy­
nił pos. Siiss Przedstawił on naszą, jemu 
tak nieprzyjemną większość, jako będącą bez 
spójni i nie rokującą trwał iści. Zdaje się je ­
dnak, że sarn sobie nie dowierza, kusi się 
bowiem pochlebstwami nakłonić panów z Ga- 
licyi i posłów czeskich do zerwania z nami 
aliansu. (Brawo! brawo 0 prawicy). Wyda­
rzył mu się w tem mały lapsus memoriae. 
Przepowiada Polakom, że muszą wejść w 
sprzeczność z Czechami w kwesty eh zagra­
nicznych, i powiada dalej: „Czyż można 
konstytuować dla polityki zagranicznej inne 
ugrupowanie stronnictw, jak dla wewnętrz­
nej?" — A zapomina, że jako członek tak 
zwanej lewicy bośniackiej rozwiązał już sam 
ten problem w sposób najzupełniejszy. (W iel­
ka wesołość na prawicy). Do trzeciej frakcji 
prawicy, do której i ja należę, przystąpić 
nie śmiał. On jej nie rozumie. Dzieje się to 
jedynie dla tego, że koniecznie szuka w nas 
czego innego, niż jesteśmy, t. j. konserwa,- 
tystami. Gdyby p. Siiss zechciał zapomnieć 
żargonu liberalnego, który, aby przedstawić 
nas jako partyę niejednolitą, nazywa nas kle- 
rykałami, feudałami i t. d., gdyby zechciał 
sądzić o nas z stanowiska rzeczywiście kon­
serwatywnego, pewnieby nas rozumiał. W 
równie nieprzyjaznym zamiarze uznał za 
stosowne zwrócić tym członkom rządu dzi­
siejszego, którzy należeli także do dawniej­
szego, nwagę, że projekt większości zawiera 
kilka słów polemicznych przeciw m inister­
stwu dawnemu. Na to odpowiadam: adres 
stwierdza w sposób przyganiający niektóre 
fakta z przeszłości, ale nie zaczepia szcze­
gółowo ministerstwa dawnego; zwraca się 
nie przeciw osobom, lecz przeciw całemu 
systemowi, a to przeciw temu, który więk­
szość dawniejsza uczyniła była panującym, 
a które teraz p. Siiss chciałby zwalić na sa­
mo ministerstwo. (Brawo 0 prawicy). Aby 
jednak zaspokoić jego ciekawość co do na­
szego stosunku do ministerstwa dzisiejszego, 
dodaję, że nie zobowiązując się z góry na 
rzecz żadnego kroku rządu, będziemy go lo­
jalnie popierali, dopóki pozostanie wiernym 
swojej raeyi bytu, t. j. dopóki rzeczywiście 
zmierzać będzie do pojednania w interesie 
pokoju wewnętrznego. (Brawo 0 prawicy).

Ponieważ większość dzisiejsza wcale 
inna od dawniejszej, przeto ten adres, któ­
ry ma być przecież wyrazem większości, mu­
si odzywać się z innego tonu od dawniej­
szych. Ozyni to adres w sposób najwięcej 
umiarkowany. Temu nie zaprzeczą nawet na­
si przeciwnicy, a ztąd też nie walczą prze­
ciw adresowi, lecz przeciw temu, co sami 
mu podsuwają. Proroczym wzrokiem patrzą 
w przyszłość i wołają: konstytucya w nie­
bezpieczeństwie 1 Prorokowi z tem bardzo 
wygodnie, bo jeśli proroctwo przypadkiem 
się ziści, wtedy zyskuje sławę dobrego pro­
roka, jeśli zaś nie, wtedy tem większa za­
sługa, że wczesną przestrogą oddalił niebez 
pieezeństwo. (Wesołość. Brawo z prawicy.) 
Konstytucya w niebezpieczeństwie! Kto szu­
ka, ten znajdzie, jakoż znaleziono „decentra- 
lizacyę administracyi", i to jeszcze w łą ­
czności z „powołaniem ciał autonomicznych 
do zadań administracyi". Szczególniej pos. 
Plener z podziwienia godną wytrwałością 
jeździł na tym koniku. Tu mówca dowodzi, 
że co p. Plener dowodził przeciw autonomii 
z stanowiska finansowego, polegało na li­
czbach dowolnych, poczem mówi dalej: Pos, 
Plener dowodzi także, źe autonomia jest 
niebezpieczna, ale buduje on autonomię we­
dle swojego pomysłu i wtedy pyta: „czy to 
nie niebezpieczne?" Ja chętnie odpowiadam, 
że tak, ale z tego wynika tylko, że nie n a ­
leżałoby powierzać przeprowadzenia autono­
mii p. Plenerowi, nie wynika zaś, iżby sa­
ma zasada była zła, adres zaś wypowiada 
tylko zasadę. W sprawie tej będzie, jak w 
wszystkich, chodziło o właściwy sposób prze­
prowadzenia zasady i o zachowanie miary. 
Dopóki rząd nie wniesie może projektu, po­
winniście alatmistom nakazać milczenie.

Co się tyczy ustępu adresu, który mó­
wi o wstąpieniu Czechów, po dzisiejszej mo­
wie pos. Herbsta wcale już nie rozumiem a- 
dresu mniejszości. Dopóki Czesi trzymali się 
zdała, mówiliście: „niech przybędą do Rady 
państwa, tu grunt do układów", otóż są tu 
teraz, a wy, zanim jeszcze usta otworzyli,
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w ołacie: „zostawcie przekonania i nadzieje 
wasze za drzwiami!" Mawialiście nam, żeby 
pozostawić kwestye prawnopolityczne na u- 
boezu, żebyśmy wraz s wami pracowali 0- 
koło materyalnego dobra ludności, że ta 
wspólna praca sama zgodę sprowadzi. I  otóż 
adres nasz nie dotyka bynajmniej kwestyj 
prawnopolitycznych, oświadczamy w nim 
wyraźnie, żeśmy gotowi pracować z wami 
około rozwiązania zadań ekonomicznych, a 
wy tymczasem do adresu waszego gwałtem 
wciągacie kwestye konstytucyjne, o których 
nie wspomina ani mowa od tronu, ani adres 
większości. Takie postępowanie godne na­
piętnowania; nie znajduję jednak na to wy­
razu parlamentarnego. (Huczne brawo z 
prawicy).

Wysoka Izba ma teraz uczynić wybór, 
Adres mniejszości oznacza walkę, adres wię­
kszości pojednanie (Brzęczą z  lewicy) Adres 
większości zalecony wam jest mową od tro­
nu i jeduomyślaem pragnieniem ludności 
(głosy przeczące z k w ity , brawo z prawicy), 
pragnieniem pokoju! Wybór nie będzie wam 
trudny, oczekuję go z spokojem. (Przeciągłe 
okrzyki i oklaski z prawicy. Wielu posłów 
winszuje mówcy).

Pos. P l e n e r  protestuje przeciw tw ier­
dzeniu mówcy, jakoby był dowolnie przyta­
czał liczby, gdyż brał je z rocznika staty­
stycznego.

Pos. H o h e n w a r t  odpowiada na to, 
że swoje liczby, którenui zbijał liczby Plene- 
nera, brał z projektu wniesionego w sejmie 
dolno-austryaekim.

SPRAWY IOIARCHII
Minister obrony krajowej, generał ma­

jo r br. Horst, wystosował do wszystkich pp. 
namiestników i prezydentów krajowych dnia 
23 z. m. okólnik, w którym oświadcza, że 
wskutek narad ankiety, zwołanej rozporzą­
dzeniem z d. 15 kwietnia r. b , przyjęto za­
sady, według których ma być w królestwach 
i krajach reprezentowacych w Radzie pań­
stwa zorganizowane stowarzyszenie niesienia 
pomocy i wsparcia rannnym  i chorym żo ł­
nierzom. Powstanie związek centralny, któryby 
czuwał nad skutecznera wspóluem działaniem 
tych stowarzyszeń. Rząd ze swojego stano- 
ska zatwierdził zasady, sformułowane przez 
redakcyjny -komitet w myśl uchwał ankiety. 
Namiestnikom i szefom krajowym poleca te­
dy pan m inister obrony krajowej, żeby krze­
wili ile możności zasady wyrażone przez an­
kietę, mianowicie chodzi teraz o to, ażeby:
a) istniejące już stowarzyszenia niesienia po­
rno cy nakłonione zostały do połączenia się 
ż nowym organizmem, który powstanie na 
podstawie ułożonych zasad; • h) ażeby tam, 
gdzie nie ma jeszcze stowarzyszeń niesienia 
pomocy, zorganizowano je w myśl wypowie­
dzianych przez aukietę zasad; c) ażeby li­
czne powstawały filie. Pan minister wyraża 
życzenie, ażeby najdalej do końca listopada 
istniejące już stowarzyszenia przystąpiły do 
nowej instytucji i wybrały delegatów na 0- 
gólne zgromadzeniu’ związku, tak, by już 
w grudniu r. b. mogło nastąpić ukonstytuo­
wanie się zgromadzenie związkowego, wybór 
wydziału związkowego i jego prezydenta. Do 
Najj. Państwa wystosowana zostanie prośba 
o najłaskawsze przyjęcie Najwyższego pro­
tektoratu. Z początkiem roku przyszłego 
zapewne zacznie już funkcjonować nowe sto­
warzyszenie.

SPRA WY M G IA IIO Z II
(Bułgarska mowa tronowa).
Przy otwarciu pierwszego ustawodaw­

czego zgromadzenia bułgarskiego odczytał 
książę Aleksander I następującą mowę tro­
nową:

„Jako pierwszy książę Bułgaryi witam 
z radością pierwsze ustawodawcze zgroma­
dzenie. Po wielkich i pamiętnych wypadkach 
powołany na tron nowo utworzonego księstwa, 
starałem się przedewszystkiem w imieniu 
swojem i narodu, który mnie obrał księciem, 
podziękować wielkodusznemu carowi-oswobo- 
dziciełowi za wszystkie dobrodziejstwa, któ- 
remi obsypał naszą ojczyznę. Uznałem za 
stosowne złożyć także wizytę wszystkim dwo­
rom innych mocarstw, które uznały egzysten­
cję  księstwa bułgarskiego. W rażenia, z ja­
kiem! powróciłem z tej podróży, są bardzo 
korzystne dla losu mojej nowej ojczyzny i 
mnie samego wielce pokrzepiają na duchu. 
Przyjazne przyjęcie, jakiego doznałem wszę­
dzie, przekonało mnie, że Bułgarya nie po­
trzebuje się wcale obawiać utraty sympatyj 
ucywilizowanej Europy i że na przyszłość od 
nas samych będzie zależało urzeczywistnienie 
życzeń zmierzających do regularnego i poko­
jowego postępu naszego narodu.

Przyjęty w chwili przybycia do Bułga­
ryi przez wszystkie koła ludności z en tuzj­
azmem i miłością, wstąpiłem na tron oży-
topada 1879.

wiony gorącem życzeniem pracowania z ca­
łych sił dla dobra mojej nowej ojczyzny. 
Zwiedzając w ostatnim czasie większą część 
księstwa, przekonałem się z prawdziwą satys­
fakcją o wielkiej miłości i przywiązaniu 
ludności dla mojej osoby i czuję się szczę­
śliwym, że za waszem pośrednictwem mogę 
całemu narodowi jeszcze raz złożyć moje po­
dziękowanie. Podczas tej podróży miałem 
sposobność naocznie przekonać się o potrze­
bach kraju, które zawsze będą przedmiotem 
mojej troski.

Rząd mój podziela zupełnie głęboką 
wdzięczność i nieograniczoną cześć, jaką ja 
i cały mój naród żywimy dla eara-oswobo- 
dziciela i przyłączając się do moich zapatry­
wań starał się utrzymać i umocnić sympatye 
mocarstw europejskich. Z wielkiem zadowo­
leniem mogę skonstatować dobre i przyjazne 
stosunki, które pozawiązywał rząd mój z są- 
siedniemi państwami. Podczas ostatniej mo­
jej wizyty w Rumunii zostałem przyjęty przez 
księcia i ludność z wyrazem szczerej przy­
jaźni dla mojej osoby i dla ludu bułgarskie­
go i te dowody przyjaźni uważam za gwa- 
rancyę utrzymania i nadal istniejących obec­
nie między obydwoma państwami dobrych 
stosunków. Tak samo od księcia serbskiego 
i jego rządu otrzymałem wyraźne dowody 
przyjaznych uczuć, któremi są ożywieni 
względem nas. Zamierzam w najbliższym 
czasie złożyć wizytę księciu serbskiemu i 
pragnę osobiście przedstawić księciu, jaką 
wagę przywiązuję do przyjaznych i brater­
skich stosunków, które rząd mój stara się u- 
trzymać i dalej rozwijać. Sytuacya nad gra­
nicą która była niekorzystnie uregulowaną i 
w czasie mojego wstąpienia na tron groziła 
niebezpieczeństwami, wyjaśniła się już, dzięki 
zarządzonym krokom.

Łatwo pojąć trudności, z któremi no­
wy rząd miał walczyć, wszystkie pojedyncze 
gałęzie administracyi potrzebowały reorga­
nizacji i dalszego rozwoju. W krótkim cza­
sie w którym rząd mój funkcjonuje, udało 
się jednak wygotować kilka projektów ustaw, 
które wam mają być przedłożone do przyję­
cia, mianowicie: 1) projekta o administra­
cyjnym podziała kraju; 2) o administracyi 
gminnej; 3) o zorganizowaniu adm inistra­
cyi; 4) o źandarm eiyi; 5) kilka ustaw7 i re­
gulaminów o zorganizowaniu administracyi 
telegraficznej i o budowie nowych dróg ko­
munikacyjnych; 6) o taryfie telegraficznej; 
7) projekt konwencji z krajami sąsiedniemi 
w sprawie komunikacji pocztowej i telegra­
ficznej; 8) projekt ustawy o administracyi 
kościelnej w księstwie na podstawie przyo­
biecanej konstytucją jedności kościoła buł­
garskiego;. 9) o bułgarskich m onetach; 10) 
o wagach i m iarach; 11) o dozo/ze nad 
spustoszonemi lasami; 12) o kopalniach; 13) 
o podatku gruntowym i o ściąganiu bezpo­
średnich podatków; 14) o prasie; 15) o u 
stanowieniu sędziów pokoju i oddaniu niektó­
rych atrybucyj sądowych przełożonym gmin; 
wreszcie 17) o zorganizowaniu trybunału ka­
sacyjnego. Obowiązujące obecnie regulaminy 
o publicznem nauczania muszą być zmienio ­
ne i tak rozklaSy.fikowane, aby leniej odpo 
wiad&ły potrzebom ludności. W tym kierun­
ku przedłoży rząd mój osobny projekt usta­
wy, który będzie także traktował o założe­
niu szkoły prawniczej. Nadto przygotowuje 
rząd inne projekta do ustaw, między które­
mi znajduje się także projekt ustawy o ko­
lejach żelaznych.

Zbrojne siły Kraju zostały zorgani/o 
wane na silnych i trwałych podstawach; w 
interesie państwa należy sobie życzyć, aby 
zasada obowiązkowej służby w wojsku zo­
stała zastosowana na najrozleglejszą skalę i 
aby pod tym względem tylko tam zezwolić 
na wyjątki, gdzie tego wymaga absolutna, 
konieczność. Cel, który jeszcze należy osią­
gnąć, polega na nąjzupełniejszem o ile mo 
żnośei wydoskonaleniu armii w sztuce wo­
jennej i Da rozwoju zasad porządku i kar­
ności, aby armia mogła się stać podwali­
ną bezpieczeństwa państwa. Armia stanie 
się wtedy także szkołą dla ludności, która 
będąc już w posiadaniu swobód, zechce się. 
niewątpliwie przejąć duchem legalności i po­
rządku, który jest niezbędnym dla rozwoju 
państwa i narodu.

W wschodniej części kraju pojawił się 
po ustąpieniu armii rossyjskiej brygantyzm, 
który groził przybraniem wielkich i niebez 
pieeznyeh rozmiarów. Rząd mój, aby umo­
żliwić krajowi spokojny rozwój i aby równo­
cześnie zapobiedz wszelkiego rodzaju nie­
szczęściom, widział się zmuszonym ogłosić 
stan oblężenia w prowincji warneńskiej i 
w niektórych okolicach prowincji tirnow- 
skiej i ruszczuckiej. Jakkolwiek spokój w tych 
okręgach nie jest jeszcze zupełnie przywró­
cony, to jednak można skonstatować, źe złe 
nie rozszerza się już dalej i mara nadzieję, 
że w krótkim czasie zupełnie zniknie.

Budżet roczny księstwa zostanie wam 
przedłożony wraz z szczegółowym memorya- 
lem, z którego się okaże, źe jakkolwiek .oj­
czyzna nasza posiada pewne źródła bogac­
twa, które w przyszłości będą mogły być 
wyzyskiwane, to jednak obecne dochody nie

wystarczają zgoła na pokrycie wydatków. 
Liczę na wasz patryotyzm i na wasz zdro­
wy rozsądek.

Europa zwróciła swoje oczy na pier­
wsze ustawodawcze zgromadzenie, i z jego 
czynności będzie sądziła, o ile naród buł­
garski zdolny .jest używać nadanych mu 
praw, Wasze mądre i pokojowe prace przy­
niosą zaszczyt całemu narodowi. Pozwalam 
sobie udzielić wam rady i prosić was, aby­
ście nie tracili czasu na bezpłodnych nara­
dach, lecz natychmiast' rozpoczęli obrady 
nad projektami ustaw i budżetem, które bę­
dą waszem głównem zadaniem. Tym sposo­
bem usprawiedliwicie zaufanie waszych wy­
borców i zasłużycie sobie na pochwałę cy­
wilizowanego świata. Bóg niech ma w opie­
ce wasze prace! Niech żyje Bułgarya!"

Księcia przywitano z entuzjazm em , a 
mowę jego przerywano hucznemi oklaskami.

(Francuscy soeyali& ct).
Na ostatniem posiedzeniu kongresu ro­

botników w Marsylii zajmowano się zreda­
gowaniem i ucbwaleniem rezolueyi. Spra­
wozdawczymi Huberty na A n c l e r c  propo­
nowała w k w e s t y  i k o b i e t ,  ażeby „oby­
watelskie" wychowanie kobiet było więeej 
uwzględniane; ażeby kobiety miały wolny 
wstęp na wszystkie zgromadzenia urządzane 
przez mężczyzn. Dalej proponowała spra­
wozdawczym zniesienie klasztorów, więzień, 
tisamowolnienie kobiety i ażeby matka mia­
ła wyłączne prawo rozporządzania swojemi 
dziećmi. Po dłuższej rozprawie przyjęło 
zgromadzenie prawie jednogłośnie powyższa 
propozycje. W sprawie r z e m i e ś l n i c z y c h  
I z b  s yn d y  ka ck  i c h, zaproponował spra­
wozdawca D a u t h i e r  z Paryża, że Izby ta­
kie miałyby czuwać nad kontraktami zawar- 
temi z terminatorami, celem zapobieżenia 
bezrobociu a w kwestyaeh spornych miały­
by pełnić funkcje sądów polubownych. 
Dalej proponował zakładanie kas zaliczko­
wych i zapomogowych dla chorych i dla 
starych robotników a nareszcie zniesienie 
wszystkich ustaw krępujących wolność ro­
botników. Wszystkie te wnioski przyjęto, 
równie jak dalszy wniosek sprawozdawcy, 
ażeby rzemieślnicze Izby syndykackie były 
postawione na równi z inn8mi stowarzysze­
niami. „Obywatel" Y t i e r  przedłożył w spra­
wie nauki szkolnej i nauki rzemiosła nastę­
pujące Wnioski : Zaprowadzenie nauki bez­
wyznaniowej, bezpłatnej i przymusowej; 
szkoły początkowe mają być utrzymywane 
przez państwo; szkoły przemysłowe mają 
być zakładane we wszystkich gminach, li­
czących więcej niż 3000 mieszkańców. 
Wnioski te przyjęto jednogłośnie. Piątym 
punktem porządku była sprawa p ł a c y  r o ­
bo t a  i k ó w. Sprawozdawca B e r n a r d  za­
proponował wybór wydziałów, złożonych z 
majstrów i czeladników i zatrzymanie „zmo­
wy" (strikc) jako najlepszej broni walki z 
kapitałem. Domagał się także usunięcia po­
średników między fabrykantami a robotni­
kami. Wnioski te przyjęto. „Obywatel" 
L o m b a r d  z Marsylii referował w sprawie 
r e p r e z e n t a c j i  p r o l e t a r y a t u  we 
wszystkich wybieranych korporacych. Za­
proponował o n : rozdział burżoazyi od pro­
letariatu, utworzenie wielkiego stronnictwa 
robotników, bezpośrednie reprezentowanie 
proletaryatu we wszystkich wybranych kor- 
poracyach, jak najkrótsze trwanie manda­
tu i opłacania wszystkich urzędów, piasto­
wanych na mocy mandatu. Wnioski te 
przyjęte jednogłośnie. Oo do siódmego pun­
ktu dziennego, tyczącego się prawa w ła- 
s u u o ś c i ,  wniósł „obywatel" M o u t t e t  z 
Marsylii, ażeby zgromadzenie uchwaliło, że 
ziemia, wnętrze ziemi, narzędzia warszta­
towe i wszystkie płody surowe, są wspólną 
własnością wszystkich i nie mogą ulegać 
sprzedaży. Do tego wniosku zgłosił „oby­
watel" F i n a n . e e  poprawkę, domagającą się 
zatrzymania własności prywatnej. Po żywej 
dyskusji odrzucono tę poprawkę a uchwa­
lono wniosek Moutteta. Dalej nastąpiły na­
rady nad o p o d a t k o w a n i e m  r e n t y .  
„Obywatel" S a l  o u s o n  z Chambery, pro­
ponuje zniesienie renty, wszystkich przywi­
lejów i monopolów. Wnioski te przyjęto. 
Ten sam referował w sprawie wolnego 
handlu i ceł ochronnych. Ponieważ te spra­
wy nie obchodzą wcale robotników i nie 
przyczynią się ani do ich dobra, ani też do 
upadku, przeto zaproponował przejście do 
porządku dziennego. Wniosek przyjęto. Dłu­
ga i ożywiona _ rozprawa wszczęła się nad 
wnioskiem C i n ą u i n a ,  ażeby najbliższy 
kongres odbył się w Genewie a to w celu 
nawiązania bliższych stosunków z robotni­
kami mnyek krajów. Ostatecznie zapadła u- 
cb wała, źe czwarty kongres odbędzie się we 
wrześniu 1880 r. w Hawtze. L e f e y r e  z 
Douay wezwał obecnych, ażeby domagali 
się od Izby deputowanych wydania zupełnej 
anmestyi. 'Wśród okrzyków: „Niech żyje 
zupełna amnestya ! Niech żyje demokraty­
czna i socyalna republika!" przyjęto powyż­
szy wniosek.
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(Wiadomości z Stambułu).

Z Stambułu pisze 28 z. m. sprawoz­
dawca Polit. C o r r e s p Sytuacja nowego tu­
reckiego gabinetu jest jeszcze ciągle bardzo 
trudną, z powodu różnorodnego składu jego. 
Jest to gabinet o dwóch duszach: Mahmud 
i Said. Gabinet Saida bez Mahmuda albo 
odwrotnie miałby racyę bytu i mógłby się 
jakiś czas utrzymać, gabinet zaś, w którym 
ei dwaj mężowie muszą ścierać się z sobą, 
nie może długo istnieć. Turcy mają przy­
słowie: „Dwa iwy nie mogą tańczyć na je ­
dnym i tym samym kobiercu", a jeden z tu­
tejszych dyplomatów strawestował to przy­
słowie w sposób następujący: „Lew i lis 
nie mogą tańczyć na jednym i tym samym 
kobiercu". Lis Said wie dobrze, źe lew Mah­
mud chce go wygryźć i sam zostać wielkim 
wezyrem i szefem gabinetu, Mahmud znowu 
nie chce zrobić kroku nierozważnego, wia­
domo mu bowiem, że reprezentant Anglii a 
jeszcze więcej reprezentant Franeyi nie 
sprzyja mu i że obaj dokładają wszelkich 
starań, ażeby przeszkodzić mianowaniu go 
w. wezyrem. W pierwszym rzędzie musi te­
dy Mahmud starać się o rozbrojenie swoich 
wrogów i o przejednanie ich zręeznemi o- 
bietnieami. Zeszłej niedzieli oddawał leż 
Mahmud wizyty rozmaitym reprezentantom, 
a chociaż ambasadorowie Niemiec, Anglii i 
Franeyi złożyli mu swe życzenia tylko przez 
usta swoich dragomanów, mimo 'o uznał on 
za rzecz stosowną rewizytować ich osobiście. 
Wizyta u Layarda trwała blisko trzy godzi­
ny. Ambasador angielski odprowadził na­
stępnie Mahmuda aż do karety a pierwszy 
dragoman sir Richard Sandison otworzył j 
własnoręcznie drzwiczki od powozu. Mahmud ’ 
był zachwycony tem przyjęciem. Rossyjski 
ambasador złożył pierwszy wizytę Saidowi i 
Sawasowi baszom; potem przybyli reprezen­
tanci Włoch i Austryi-Węgier. Działo się to 
w poniedziałek. We wtorek przybył Layard 
z wizytą, a dopiero we czwartek p. Fournier 
po zaciągnięciu instrukcyj z Paryża. N ie­
miecki ambasador złożył wizytę Saidowi i 
Sawasowi dopiero w niedzielę i równocześnie 
wysłał do Mahmuda pierwszego swego d ra­
gomana, p. Testę. Mahmud chce koniecznie 
zająć w gabinecie dawniejsze stanowisko. Na 
każdej radzie ministeryalaej wygłasza długie 
mowy, których treść bywa natychmiast do­
noszoną reprezentantom mocarstw. I  tak n. p. 
ua posiedzeniu czwartkowem mówił długo o 
sytuacji politycznej i finansowej, poczem mo­
wę swoją kazał wydrukować w dziennikach. 
Powiedział między innemi, że Turcya może 
pozyskać tympatyę Europy tylko w takim, ra­
zie, jeżeli spełni sumiennie wszystkie polity­
czne i finansowe przyrzeczenia i jeżeli we 
wszystkich punktach wykona traktat berliń­
ski. Podnió.ł następnie konieczność reform i 
krytykował niemiłosiernie politykę finansową 
poprzednich gabinetów, chociaż sam nie wska­
zał, za oomocą jakich środków możaaby wy­
dobyć Turcyę z kłopotów finansowych. W 
sobotę odwiedził Mahmudowa były wielki 
wezyr, Cheireddin basza. W sobotę wieczór 
i w niedzielę odbyły się długie nadzwy­
czajne narady m inisteryalne, poświęcone 
wyłącznie kwestyom finansowym. Porta ani 
słyszeć nie chce o proteście Anglii przeciw 
użyciu ceł jako gw arancji nowych pożyczek. 
Być może, że w tej mierze nie ma urzędo­
wego dokumentu, ale niewątpliwą jest rze­
czą, że reprezentanci Anglii i Franeyi o- 
świadezjli ministrowi spraw zagranicznych, 
Sawasowi baszy, i to w drodze oficjalnej, że 
ich rządy uważają dochody z ceł jako zafae- 
towase na rzecz dawnych wierzycieli, F  r a n- 
c y a  i A n g l i a  d ą ż ą  w i d o c z n i e  do r o z ­
c i ą g n i ę c i a  s w e j  o p i e k i  f i n a n s o w e j  
n a d  T u re y ą , p o d o b n i e  j a k  t o s i ę  s t a ­
ł o  z E g i p t o m .

Mr. Fournier ostygł już w zapale o- 
brony sprawy greckiej i czeka cierpliwie u- 
kończenia konferencji. Na 7 posiedzeniu kon­
ferencji wyszły na jaw jeszcze większe ró­
żnice w zapatrywaniach, niż na poprzednich 
posiedzeniach. Greeev delegaci nie mogli 
swojemu rządowi w drodze telegraficznej za­
komunikować ostatniego memoryału tureckie­
go, bo był za nadto obszerny, dlatego wy­
słali ten memoryał okrętem do Aten. Nie 
można zaprzeczyć, że memoryał Porty jest 
zręcznie zredagowany i ma s ine argumenta, 
tak, że odpowiedź trudno będzie ułożyć. Pa-

sprawozdania Midhata, które wykazuje dla 
Syryi niedobór w kwocie 250,000 tureckich 
lir. Dotychczas oddawała Syrya rządowi 
centralnemu co roku znaczne nadwyżki, co 

, spowodowało m inistra skarbu do zrobienia 
ironicznego zapytania, czy też te większe 
wydatki nie są przypadkiem skutkiem re­
form i angielskiej protekcji. Pogłoską, że 
minister skarbu z powodu rozpaczliwego 

. stanu finansów tureckich zamierza prosić o 
, dymissyę, jest prawdziwą, zachodzi tylko 
: wątpliwość, czy sułtan uczyni zadość tej 
proźbie. Savfet basza musiał na wyraźny 
nakaz sułtana zatrzymać swą tekę „dla re ­
form i inspekcyj", ale nie ma on żadnych 
illuzyj co do tych reform i jest przekonany,

, źe wszystkie jego „inspekcje" na nic się 
nie przydadzą.“

— P o m n i k  K i c k l e w i c z a .  Ko­
mitet dla wzniesienia pomnika Mickiewicza w 
Krakowie już się ukonstytuował. W skład jego 
weszli: prezydent dr. Zyblikiewiez, prezes aka­
demii dr. Majer, konserwator zabytków staro­
żytności prof. Łepkowski, prof. Łuszczkiewicz, 
dr. Maryan Sokołowski, dr. Bogdalik, oraz pre­
zes krakowskiej czytelni akademickiej p. Borek. 
Zaproszeni mają być jeszcze: hr. Włodzimierz 
Dzieduszyeki i prof. dr. Antoni Małecki we 
Lwowie, hr. August Cieszkowski w Poznaniu i 
hr. Karol Lanckoroóski w Wiedniu. Na pierw- 
szem posiedzeniu komitet postanowił wezwać 
Radę miasta Krakowa do wzięcia inieyatywy 
w zbieraniu funduszów, a komitet ma byó jej 
organem wykonawczym. W tych dniach przy­
był znowu znaczny datek na pomnik Mickiewi­
cza. Hr. Róża Krasińska w imieniu trojga swych 
dzieci ofiarowała na ten cel 600 zł.

nuje przekonanie, źe Grecy przegniją sprawę, 
i że Sawas basza, chcąc się przypodobać suł­
tanowi, będzie mniej skorym do ustępstw 
niż którykolwiek z ministrów tureckich.

Idąc za przysłowiem: „Małe prezenta 
podtrzymują przyjaźń" darował sułtan księ­
ciu Łabanowowi wspaniałą klacz arabską a 
hrabinie Hatzfeldowąj pięknego konia. W a­
żną koncesyę zrobiono Anglii, która sym pa­
tyzuje niezmiernie z Midhatem baszą. Oto 
zawiadomiono gubernatora Syryi, że sułtan 
nie przyjął jego demissyi i wezwano go, aby | 
nadal został na swojem stanowisku. I rze­
czywiście nie mógł sułtan przyjąć tej d e ­
missyi, skoro Layard, objeżdżając niedawno 
Syryę- głosił wszędzie, źo Midhat jest wzo­
rem wszystkich gubernatorów i apostołem 
postępu i zgody. Porta nie jest zresztą bar 
dzo

— K o z t t a w a n i e  s s a g r ó t l  sługom 
domowym mieszkańców miasta Lwowa, dwu­
naste z kolei, odbędzie się w dniu Nowego 
roku 1880 o godzinie 10 przed południem w 
sali dyrekcji galicyjskiej kasy oszczędności. 
Ubiegać się mogą o nagrodę słudzy obojej płci 
urodzeni w Galicji i Wielkiem Księstwie Kra- 
kowskiem, jeżeli książeczką służbową udowod­
nią, iż n tego samego służbodawcy od którego 
się o nagrodę zgłaszają, lub u tegoż rodziny 
bez przerwy nie mniej jak piętnaście lat, a 
z tych przynajmniej ostatnie trzy lata we Lwo­
wie służyli. Nawet słudzy, którzy przed sze­
ścioma laty przy rozdawaniu nagrodę otrzyma­
li, mogą się ubiegać o powtórną nagrodę, jeżeli 
przez przeciąg tych sześciu lat zostają w dal­
szej służbie u tego samego służbodawcy lub 
po jego śmierci u jego rodziny we Lwowie 
mieszkającej. Każdemu słudze, który się z ksią­
żeczką powyższe lata służby udowadniającą w 
kanoe! ary i gal. kasy oszczędności zgłosi, wyda­
nym będzie drukowany blankiet prośby, którą 
po należytem wypełnieniu wskazanych w niej 
rubryk przez służbodawców i przewielebnych 
ks. proboszczów paraiij, w których mieszkają, 
najpóźniej do 1 grudnia r, b. w tej sanuj kan- 
celaryi oddać należy, albowiem późniejsze zgło­
szenie się nie będzie uwzględnione. Kto się 
w dniu Nowego roku osobiście nie stawi do 
odebrania przyznano) mu nagrody, przypisze 
sobie samemu jej utratę, jeżeli nie udowodni 
przeszkody, która uehylić się nie dała.

* S a m o b ó j s t w o .  Wczoraj o godzinie 
czwartej po południu znaleziono w kanale ka­
mienicy pod I. 10, przy ulicy Kazimierzowskiej, 
powieszone na kracie kanałowej zwłoki nałogo­
wego pijaka i włóczęgi, Jana Maciejewicza. Z 
dochodzenia okazało się, że wyrobnik ten ode­
brał sobie w ten sposób życie.

* P ł o ż o n o  w e. k. policyi jedenaście 
tysięcy zł. w obligacjach indemnizacyjnych, 
które wczoraj przed południem znalazła służąca 
Katarzyna Demilak przed gmachem e. k. Na­
miestnictwa. Niewiadomy dotychczas właściciel 
winien się zgłosić do c. k. dyrekcyi. policyi.

* z wozu z powodu słoty 
i deszczu są obecnie coraz liczniejsze. Wczo­
raj zdarzyły się trzy wypadki takiej kradzieży. 
Na placu krakowskim skradziono izraeliskiemu 
kupcowi z Białego kamienia pakę siarniezek i 
małą paczkę papierosów, nauczycielowi z Uhry- 
nowa ściągnął ktoś t  wozu na Żółkiewskiem 
bundę bronzową, w której kieszeni były dwie 
bursztynowe i jedna piankowa cygarniczka; 
nareszcie kupcowi z Komarna, skradziono z 
wozu na targowicy zbożowej pakę, w której 
znajdowały się dwie flaszki wina, dwie flaszki 
oliwy i kilka paczek herbaty.

* W  d o m u  pod 1. 2 przy ulicy 
Strzeleckiej dobył się wczoraj po południu do 
piwnicy jakiś złodziej, który pięć kłódek roz­
bił, nim lokatorowie go spostrzegli. Widząc 
się spostrzeżonym wyrwał kratę w jednej 
piwnicy i uciekł.

— W  k a s y n i e  m i e s z c z a ń s k i e m  
j odbędzie się w sobotę przedstawienie amator - 
* skie. Odegrane będą: komedya w 1 akcie Głu­
chy ja7c pień i komedya w 1 akcie Musseta 
Kaprys.

—  A k a d e m i a  u m i e j ę t n o ś c i .
Dnia 30go października odbyło się posiedzenie

sek przewodniczącego prof. Władysława Łusz- 
czakiewicza obecni przez powstanie uczcili pa­
mięć i zasługi zmarłego członka Komisyi ś. p. 
Pokutyńskiego, który czynny brał udział tak 
w pracach Towarzystwa Naukowego krakow­
skiego jak Akademii, i naukowemi swemi pu­
blikacjami przyczynił się niemało do posunię­
cia u nas naprzód tej umiejętności, której upra­
wa jest Komisyi zadaniem. Następnie sekretarz 
Akademii, prof. Józef Szujski, przedłożył Komi­
syi w rękopiśmie uczoną pracę p. Teofila Ze- 
brawskiego, członka Akademii a mianowicie 
tłómaczenie na język polski łacińskiego trakta­
tu z XI. w. Teofila Mnicha o malarstwie, szklar- 
stwie i sztuce bronzowniezej p. n. „Schedula 
diversarum artium “. Praca ta wymagająca 
wielolieznych nietyłko językowych ale i teohni- 
cznych wiadomośoi a równie trudna do wyko­
nania jak ważna dla historyi sztuki średnio­
wiecznej , nietyłko na Zachodzie ale i u nas, 
została jednomyślnie przekazana Komitetowi re­
dakcyjnemu do druku. Na zakońozenie prof. 
Władysław Łuszczkiewicz zdał sprawę z wy­
cieczki swej do Halicza i objaśniał zdjęte przez 
siebie plany i rysunki cerkiewki romańskiej z dru­
giej połowy XIII stulecia we wsi „Śty Stani­
sław" pod Haliczem, której charakter zwracał 
już nieraz uwagę ludzi kompetentnych a nawet 
obudził interes Namiestnictwa. Praca nad tym 
zabytkiem po raz pierwszy uskuteczniona w na­
ukowych warunkach, polecona została do publi- 

brali udział profesorowie 
Łuszczkiewicz, Lincjuist i

kacyi. W dyskusyi 
Szujski, Łepkowski, 
Maryan Sokołowski.
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zadowoloną z ostatniego finansowego > Komisyi dla historyi sztuki. Naprzód na wnio-

w ostatnich dniach: w 
Sydenhamie pod Londynem popularny artysta 
dramatyczny, komik teatrów londyńskich J. Buck- 
stone, autor kilku komedyjek, które stale się 
trzymają w repertuarze angielskich scen. Buck- 
stone liczył lat 77.— W Bukareszcie zakończył 
życie senator i były rumuński minister spraw 
zewnętrznych Strat.

— iEnakomity generał amery 
kański, Józef Hooker, o którego zgonie doniósł 
telegram z Nowego Jorku, urodził się r. 1819 
w Oldhadley, w krainie Massachusetts, jako 
oficer artyleryi walczył w wojnie z Meksykiem 
a następnie był pułkownikiem milicji w Kali­
fornii. Po wybuchnięciu wojny domowej znako­
micie się odznaczył we wszystkich bitwach 
wirgińskich, dowodząc jako generał pod Wil- 
liamsburgiem, Seven-Pines, Buli-Run i t. d 
Jako wódz naczelny armii Potomaku przegrał 
bitwę pod Ohancellorsyille, w skutek czego 
utracił komendę, później jednak znowu brał 
świetny udział w zwyeięztwie generała Granta 
pod Challanvega.

— 8 kart* n u m i z m a t y c z n y  zna­
leziono niedawno we wsi Arnall pod Weisem 
bergiem w Estonii, pod wielkim kamieniem w 
głębokości trzech stóp pod powierzchnią ziemi. 
Składał się ze srebrnych monet starogermań- 
skich w liczbie 775 i anglosaskich 16, a nadto 
ze 108 ułamków takiehże monet i 5 arabskich 
Zawierał także pierścień srebrny bardzo prostej 
roboty. Wszystkie te zabytki numizmatyczne 
odnoszą się do czasów przed zdobyciem Estonii 
przez Duńczyków i Niemców i nie sięgają po 
za wiek jedenasty. Pomiędzy staroge-rmańskie- 
mi jest wiele monet kolońskich i fryzyjskich.

—  T r z ę s i e n i a  jzS em i w południo 
wych Węgrzech ponowiły się w nocy na so­
botę. Tym razem znowu były bardzo gwałto­
wne. N . P. Journ. podaje o nich następujące 
szczegóły : „Mokryń, 1 listopada: Minionej nooy 
istna panika panowała w naszem miasteczku.
0 godzinie wpół do 8 wieczór przerażeniem 
napełnił mieszkańców głuchy łoskot podziemny, 
wślad którego czuć się dało gwałtowne drżenie
1 chwianie się ziemi, które trwało dwie sekun­
dy. Słabsze budynki bardzo ucierpiały, ale ł 
w silniej zbudowanych domach pozawalały się 
sufity. Drugie trzęsienie nastąpiło o godzinie 
wpół do 12 przed północą, lecz już uie było 
takie gwałtowne, jak poprzednie. Nareszcie naj­
słabsze stosunkowo trzęsienie trzecie czuć się 
dało w kwadrans po północy. — Grabacz, 1 
listopada. W wielkim strachu przepędziła lu­
dność tutejsza noc ostatnią z powodu ponawia­
jących się ciągle trzęsień, z których pierwsze 
czuó się dało wczoraj o godzinie 7 min. 20 
wieczór, a ostatnie dziś rano po 8mej. Pierwsze, 
najsilniejsze, trwało cztery sekundy, a wszystkie 
posuwały się w kierunku z zachodu ku półno­
cnemu wschodowi. — Bogaros, 1 listopada. 
Wczoraj wieczór o godzinie 77* mieliśmy tu 
gwałtowne trzęsienie ziemi. Rozróżnić było 
można trzy uderzenia w kierunku z zachodu ku 
wschodowi. Mury wielu domów zarysowały się, 
wiele kominów runęło. Po godzinie 10 i 11 
wieczór obserwowano jeszcze słabsze trzęsienia. 
Perjamos, 1 listopada. Gwałtowne trzęsienie 
wczoraj wieczór o godzinie 7 min. 30 trwało 
tutaj dziesięć sekund, postępująo z południo- 
wschodu na północ-zaehód. Drugie, znacznie 
już słabsze trzęsienie nastąpiło, po kwadransie 
na 11 i trwało pięć sekund, a trzecie, równie 
gwałtowne jak pierwsze, nawiedziło naszą oko­
licę dziś o godzinie 7 rano i trwało także dzie­
sięć sekund. Wszystkie trzęsienia miały ten 
sam kierunek co pierwsze, i wszystkim towa­
rzyszył łoskot podziemny, podobny do grzmotu. “

— O  p o w o d z i a c h  w Hiszpanii do­
noszą telegramy z Madrytu: Kolej żelazna po- 

| między Saragossą a Barceloną została mocno s

uszkodzoną; na znacznej przestrzeni tej kolei 
wstrzymany całkiem ruch pociągów. Dnia 30 
października w okolicy Orihueli srożyła się 
gwałtowna burza, w skutek której rzeka Mija- 
res wystąpiła z łożyska i zalała okręg Castel- 
lon de la Piana. W Ballabardat, w prowincji 
Huesca, powódź zburzyła i rozniosła 26 domów, 
przyczem kilka osób utonęło.

— Agesit ta jnej p o licy i niemie­
ckiej Peters, któremu poruczono śledzenie czyn­
ności komunistycznego klubu angielskich robo­
tników w Hampstead, dnia 2 b. m. znaleziony 
tam został bez życia, zamordowany bronią pal­
ną. Robotnicy już przedtem dowiedzieli się, kto 
jest Peters.

i — Starożytny zam ek w Kałudze,
, w którym niegdyś przemieszkiwał Dymitr Sa- 
j mozwaniec i żona jego Maryna Mniszchówna, 
i jak donosi petersburski Herold przeszedł w 
] ostatnich czasach na własność niejakiej pani 
j Suohozanet, która bez względu na pamiątkowo 
j jego znaczenie przebudowała go z gruntu tak, 
że zamek utracił wszystkie swe cechy staro­
żytne.

— U prze jm e wezwanie. W dzien­
niku KecsJcemet można było niedawno czytać 
następujący inserat: ,,W nocy na 21 paździer­
nika pewien ulicznik wyjął moje drzwi sklepo­
we z zawias i zabrał z sobą. Wzywam tego 
jegomości, którego zresztą znam bardzo dobrze, 
ażeby odniósł mi drzwi w ciągu 24 godzin, 
gdyż w przeciwnym razie rozbiję te drzwi w 
drobne kawałki na jego głowie."

— W e z u w i u s z ,  jak donoszą dzien­
niki neapolitańskie, znowu w nocy na 31 
października zaczął silniej wybuchać. Kilka m a­
łych strumieni lawy spływało po stokach góry 
wulkanicznej.

— JE A f r y k i  nadeszła do Berlina 
wiadomość, że wyprawa naukowa dr. Eohlfsa 
do Sudanu ograbioną została przez koczujące 
ludy w grupie oaz Kufara.

— D r e w n i a n e  o b e a s y  do butów, 
wyrabiane w Ameryce od roku 1871. upowsze­
chniły się tam teraz do tego stopnia, że jedna 
tylko fabryka wyrabia 50.000 par miesięcznie. 
Obcasy te, sporządzane z suchej jaworzyny, 
według fachowego znawcy, który umieścił o 
nich obszerniejszy artykulik w Mittlieiłungcn 
dolno austryackiego towarzystwa przemysłowe­
go, noszą się wybornie i posiadają rozmaite 
zalety, jakich brak obcasom dotychczas uży­
wanym.

OSTATIIA POCZTA

go­
r e -

Książę Adam S a p i eh  a powołany 
na mocy §. 3 ustawy zasadniczej o 

prezentacji państwa do sprawowania godno 
óei członka Izby Panów, jako następca po 
śp. ojcu swoim, księciu Leonie Sapieże, 
dziedzicznym członku tejże Izby.

W s y t u a e y i  n a d  B o s f o r e m  nie 
zaszła dotychczas żadna zmiana. Wpływy 
angielski i rossyjski ważą się w W. Porcie, 

lubo w pierwszej chwili zdawało się, że 
sułtan bez namysłu rzucił się w objęcia 
Ro3syi, nie jest przecież wykluczoną możli­
wość, że w końcu wpływ angielski zwycię­
ży. Jak donosi Polit. Coresp., miał ambasa- 

r rossyjski doradzie sułtanowi, aby stawił 
i najzaciętszy opór żądaniom angielskim, 
aby na „ultimatum" gabinetu St. James 

odpowiedział mianowaniem Mahmuda Nedima 
W. Wezyrem. Takie zachowanie się sułtana, 
jakkolwiek odpowiadałoby zupełnie życze­
niom gabinetu rossyjskiego, nie jest jednak 
prawdopodobne , a jeżeli weźmiemy na 
wzgląd dzisiejszą sytuaeyę europejską i treść 
żądań angielskich, daleko prawdopodobniej- 
szem wyda nam się przypuszczenie, że suł­
tan, acz może niechętnie, ulegnie w końcu 
pressyi angielskiej. Czegóż bowiem domaga 
się Anglia od Porty? Oto przedewszystkiem 
przyspieszenia reform w Małej Azyi, do cze­
go ma formalne prawo na mocy traktatu z 
dnia 30 maja 1878. Traktatem tym zagwa­
rantowała Anglia Turcyi jej posiadłości azy- 
atyckie, obowiązując się bronić ich przeciw 
wszelkim dalszym zaborom rossyjskim. Por­
ta oddała za to wyspę Cypr w administra- 
cyę angielską i zobowiązała się zaprowadzić 
w Małej Azyi, Syryi i Mezopotamii potrze­
bne reformy, jak się wyraża traktat „dla o- 
ehrony ehrześciańskicb i innych poddanych 
Porty w owych krajach". Podobny obowią­
zek przyjęła na siebie Porta także w traktacie 
berlińskim a mianowicie w art. 61 tego tra ­
ktatu, który opiewa: „W. Porta obowiązuje 
się bez zwłoki zaprowadzić wszelkie ulepsze­
nia i reformy, jakich wymagają lokalne sto­
sunki w prowincyach, zamieszkałych przez 
Armeńczyków i bezpieczeństwo ich wobec 
Czerkiesów i Kurdów".

Kwestya reform w Małej Azyi nie jest 
więc sprawą wyłącznie angielską ale sprawą 
wszystkich mocarstw, podpisanych na trakta- 
ktacie berlińskim, a rząd angielski z mocy 
traktatu z 30 maja 1878 jest tylko niejako 
powołanym na egzekutora tych postanowień



traktatowych. O ile więc żądania angielskie 
zmierzają do przeprowadzenia reform w Ma­
łej Azyi, nie będzie Anglia odosobnioną, a 
sułtan, choćby nawet miał moralne poparcie 
Rossyi, nie będzie mógł trwać w swym o- 
porze. Inna rzecz jednak, jeżeliby żądania 
angielskie, jak się niektórzy domyślają, w y­
chodziły po za obręb stypulaeyj traktatu 
berlińskiego i stały na gruncie jakichś spe- 
eyalnych umów między Anglią a Portą. W 
takim razie spór przestałby mieć cechę pu­
bliczną i wtedy interw encja rossyjska mo­
głaby może mieć praktyczne znaczenie.

O ostatnich r u c h a c h  f l ot y a n g i e l ­
s k i e j  na morzu Sródziemnem pisze kore­
spondent Pol. Corr. z Malty pod dniem 25 
października: Wczoraj rano przypłynęła an­
gielska eskadra na morzu Sródziemnem z Cy­
pru do Malty. Eskadra ta składa się z czte­
rech okrętów: z flagowego okrętu admirała 
Hornby, fregaty „Aleksandra", „Achillesa", 
„Temerarious" i „Monareh". Zaledwie admi­
ra ł doniósł gabinetowi londyńskiemu o swo- 
jem  przybyciu do Malty, otrzymał natych­
miast rozkaz, aby jak najprędzej udał się na 
wody Archipelagu. Rozkaz ten, jak to po­
wszechnie przypuszczają, został udzielony ze 
względu na zawikłania, które mogą sprowa­
dzić ustępstwa terytoryalne na rzecz Greeyi. 
(Wiadomo już, że ten ruch floty angielskiej 
wywołała kwestya reform w tureckiej Azyi 
a mianowicie w Syryi). Zresztą 'wspomniana 
eskadra będzie mogła odpłynąć dopiero 5 
listopada z wyjątkiem, „Achillesa", który 27 
października został wciągnięty na doki dla 
naprawy uszkodzeń poniesionych przy ze­
tknięciu się z „Aleksandrą" na wodach cy­
pryjskich. Dopiero po naprawieniu tych u- 
szkodzeń będzie się mógł „Achilles® przyłą­
czyć do eskadry.

Bióro Reutera donosi z Konstanty nopola 
2 b. m., że poseł angielski L a y a r d  otrzy­
mał zapytanie od rządu tureckiego z powodu 
ukazania się eskadry angielskiej na wodach 
tureckich; na co odpowiedział, że eskadra 
pozostanie na teraz w przystani Yuria, ale 
później może z łatwością przenieść się na 
każde inne miejsce, Anglia bowiem nie po­
zwoli, na ucisk chrześcian w prowincjach azja­
tyckich T urcji i żądać będzie wykonania 
reform.

Według depeszy londyńskiej Tagblattu 
został hr. S z u  w a ł  o w dnia 4 b. m. stanow­
czo odwołany z posady ambasadora rossyj- 
skiego w Londynie.

P a r l a m e n t  f r a n c u s k i  rozpocznie 
swe posiedzenie dnia 25 b. m. Słychać, że 
rząd. nie czekając na interpelacje lub wnio­
ski ze strony radykalnych deputowanych, po­
ruszy sam sprawę całkowitej amnestyi i za­
znaczy przytem swe stanowisko w tej spra­
wie. Na ostatniem posiedzeniu Rady mini ­
strów, wniósł m inister L e p e r e ,  aby bisku­
powi Freppel wytoczyć proces za jego mo­
wę w Nantes, mianą podczas poświęcenia 
pomnika dla gen. Lamoriciere. Inni człon­
kowie gabinetu nie mogli się jeszcze zdecy­
dować na to i sprawę odłożono do przy­
szłego posiedzenia.

Po kilkutygodniowej przerwie mamy 
znów do zapisania cały szereg p r o c e s ó w  
p o l i t y c z n y c h  w R o s s y i .  W K i j o w i e  
po odbytych temi dniami przed sądem wo­
jennym rozprawach skazany został na śmierć 
przez powieszenie popowiez Nikifor K r y ż a -  
n o w s k i ;  na 10 lat ciężkich robót: syn 
kupca Marceli Szpyrkau i popowiez Eutro- 
piusz Kazaezkowski; na 6 la t: syn djaka 
Twan Turowicz; na 4 lata: popowiez Nikifor 
Wolański i syn dyakona Dyonizy Stopnie- 
wicz; na jeden miesiąc aresztu urzędnik 
Iłarion Orłowski; na tydzień aresztu: wło­
ścianin Osip Gunazi i włościanin Michał No­
wicki. Wszyscy oni oskarżeni byli o utwo­
rzenie tajemnej konspiracji celem obalenia 
środkami gwałtownemu istniejącego ustroju 
państwowego i społecznego w Rossyi. Oprócz 
tego d. 81 października odbyła się w Kijo- 
jowie rozprawa sądu wojennego w procesie 
mieszczanina Wasyla Tatarynczyka, oskarżo­
nego o zamachy przeciw istniejącemu w 
Rossyi porządkowi społecznemu i państw o­
wemu, tudzież o autorstwo i rozpowszech­
nienie broszur treści rewolucyjnej i o wy­
powiadanie publiczne mów podburzających 
przeciw rządowi. O wyroku w tej sprawie 
zapadłym dzienniki nie podają jeszcze wia 
domości.

Nowoje Wremia donosi, że i w Peters­
burgu w tych dniach odbędzie się sąd wojenny 
nad 25 osobami, oskarżonemi o zbrodnie po­
lityczne. Według pierwotnego planu wszyscy 
ei zbrodniarze mieli być sądzeni razem. Lecz 
plan ten uległ teraz zmianie. Osobny sąd 
będzie się odbywał nad Iwanem Michajło- 
wem, podejrzywanym o to, że był przebrany 
za stangreta, powożącego sankami, któremi 
uciekł morderca Mezencowa, tudzież nad 11 
innymi, oskarżonymi o udział w temże mor­
derstwie. Osobny sąd ma roztrząsać winę 
dwóch kob iet: Fiodorowej i Malinowskiej, 
które strzelały do żandarmów. Zbrodniarze 
polityczni : Dr. Weimar i Bohdanowicz, zo­
stający pod zarzutem głównego przewództwa 
machinacji nibilistów w całej Rossyi, tu ­
dzież 6 innych podrzędnych zbrodniarzy, 
będą sądzeni osobno. Nareszcie wina Mir- 
skiego, który przyznać się miał do zamachu 
na życie Drentelena, będzie roztrząsaną przez 
oddzielny trybunał sądu wojennego.

P e t e r s b u r g , 5 listopada. Na 
mocy ukazu carskiego generalny g u ­
b e r n a t o r  M o s k w y  rozszerzył swój 
zakres władzy na gubernie Kałuska, 
Tulska i Kiazańska.o o

J L o u d y n ,  5 listopada. Office 
Reuter donosi, że Porta za pośredni­
ctwem londyńskiego ambasadora za­
żądała od Salisburyego informacji 
o r u c h u  e s k a d r y  a n g i e l s k i e j  
pod Yurlą.

TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIEJ
W i e d e ń ,  5 listopada. Pol. Cor. 

z Konstantynopola: Mimo po­
zorów uspokojenia p r z e s i l e n i e  
t r w a  c i ą g l e .  Sułtan podnosi tru ­
dności co do niektórych żądań Layar- 
da, mianowicie w sprawie mianowa­
nia Sadyka baszy naczelnym komen­
dantem żandarmeryi. Porta oczekuje 
relacyi Musurusa baszy o ważnej kon- 
ferencyi z Salisburym. Z powodu prze- 

i silenia odroczono dzisiejszą konferen­
cję w sprawie greckiej.

Pol. Cor. donosi z Cetynii: Tu­
recki minister-rezydent C h a ł i b - E f -  
f e n d i  p r z y b y ł  wczoraj ze świtą 
swoją.

W  i e d e ń ,  6 listopada. (Tel. pr.) 
Premdenblatt zarzuca Agence Havas, 
że lekkomyślnie puściła w świat alar­
mującą depeszę o wrzekomem u l t i ­
m a t u m  L a  y a r d  a. W rzeczywisto­
ści całe zajście na tem polega, że 
Anglia wniosła usilną reklamaeyę o 
reformy azjatyckie. Anglia nie posta­
wiła Turcyi żadnego ultimatum, jak­
kolwiek nota Salisbury’ego i ton upo­
mnień Layarda były bardzo stano­
wcze.

T e l e g r a u s y  jsfoożow e z d. 5 listo- 
Wi e d e ń :  pszenica 13 25 do 15-— , 

żyto zł.i0 '50do 10.80, okowita pr. 10 000 liter- 
proceat zł. 8 6 — do 86-25; B u d a -P e s z t :  
pszenica 75 klg. (na wiosnę) zł, 15 25 do 15-80. 
rzepak (sierp.-wrześ.) zł. — .— ; B e r l i n :  
pszenica żółta (wrześ.-paźdz) 224'50; żyto 
—.— ; Spiritus loco zł. 54.70; Olej rzepako­
wy 57-— ; S z c z e c i n :  pszenica — •— , rze­
pik (jesień) —  — ; P a r y ż :  mąki 159 klgr 
7P 50; Olej rzepakowy 80-—, Spiritus — -— , 
W r o c ł a w :  Pszenica — •— , żyto — , o- 
wies — •— , spiritus — •—, Kukurudza — •— , 
K o l o n i a :  Pszenica —•—.

T d a g r a f a w a i iy  s u r s  w isc isń  s k t .
W S se lesfe , 5 lis topada  1879, godzina 

% m in . 25. Losy kredytów # 168-75. W ęg, akey# 
k redy t, 254-25. A k c je  an g lo -au str. 184-20, 
A k c je  banku  (Talon 93-50, A k c je  kolei K a­
ro la  L udw ika £40-50, A key# kolei pó łnocnej 
226 75, A k c je  kolei po łudniow ej 8 1 '— , A k c je  
kolei AlfSid 187 50 A k c je  k o k i E lżbiety 
174’7 5 : A keye kolei Lw ow -C zeraiow . 141"— . 
A kcye kolei w ag. pó łnocno-w schodn iej 130 50. 
A k c je  kolei R udolfa — -— , A kcye kolei A l­
b re c h ta  — - -  W ęg, oblig  państw  w złoci* 
75 75, Galie, oblig. m dem a, 94-501 Losy 
% r . 1864 158 25. A k c je  kolei siedm iogrodz­
kiej 107 — . A k c je  banku obrotow ego 
Losy tu reck ie  18 50, A kcye k o k i w ęg.-galic , 

j e  kolei państw ow ej — '— , Ak­
c j a  banku  zw iązkow ego 135-50, Rubel papie­
row y 1*33-, W iedeńskie losy 113-60. W ę 
g iersk ie losy 104*— , M ark. n iem ieck i — . 
W ęgierska re n ta  94 '7 5  Dsposob. silne.

d n ia  5 lis topada , godzina 
5 m in u t 45  A kcye k redy tow e 269 — , A n- 
g lo -A ustr. — . U aionsibaak .— ̂ Ko: ej 
K aro la L udw ika 240  75, po łudniow a 
R en ta  pap. 68.30,. Rubel pap ierow y  —.—  
Gal. lis ty  zastaw ne 97 .40 , G?l. listy 
m n izaćy jse  — •— , M ark  a iem . 
b ank  ru s ty k a ln y  101 
N apo łeonsdor 9 32. U sposeb. —

W S e d e s i ,  d n ia  6 lis topada , godz. 10 
m in u t 42. A kcye k redy tow e 269 — , Anglo- 
aus tr. 134-40 , A k c je  banku  U nion 93 30, Ko 
lej Kar. L-udw. — Poł udni owa  8 1 2 5 ,  
N apołeoaador 9-32-— , R ubel pap ier. 1 2 8 - — 
R en ta  pap. — •— G&iie. b ank  b ip . — •— . 
Gal. oblig. in d e m n . Gai. lis ty  zastaw ,
banku  w łość. — , Losy a ?. 1860 
U sposobienia w yczekujące.

Odpowiedzialny redaktor: Władysław/Łoziński.

ind#- 
■ Gal.

Ss»»B frae*eaia m e te o ro lo g ie m ? e , 
r- dnia 6 listopada, 1879 o godzinie 7 rano 
Barometr 734.77mm. Psychrometr suchy 3.2°C. 

Psychrometr wilgotny 2.2°C. Prężność pary 4.8mm. 
Wilgoć 83 Zachmurzenie 10. Wiatr E.3 Ozon 9. 

Temperatura powietrza 2.6°K.
Stan barometru nad poziom morza 760.47mm. 

Barometr opada gwałtownie.

PywyjeelMSli «3r-‘ JUw*»w». 
dnia 6 listopada ie7A.

Hotei Georye’a 

Pp. S. Ciechanowski z Polski. B. Są­
decki z Krakowa. M. Poznański z Paryża. K. 
Arnstein z Manheim. G, Schlumberger z Wied­
nia.

Hotel Europejski.

Pp. W. hr. Komorowski z Hawryłówki. 
T. br. Hasdorf z Rossyi. K. Lipski z Rossyi. 
W. Paradowski z Wiednia.

Kotel Langa,

Pp. M. Buehsbaum z Wiednia. J. Spina 
z Sehonfeid. J. Wcintraub ze Stanisławowa. 

Hotel Angielski.

Pp. G. Dembicki z Warszawy. A. Hu- 
limka z M.ycowa. Dr. A. Nawakowski z Lipo­
wiec. W. Żelechowski z Hrehorowa.

Hotel Warszawski,

Pp. W. Mączek z Kołomyi. J. Janicki z 
Zabłotowa.

Hotel Krakowski.

Pp. K. Bockenkeim z Przemyśla J. Bu- 
ozowski z Gwoźdzca. W. Lenz z Łeńcuta. 

W«6JeeMii»ki z e  i - s o w a .

Pp. Dr. S. Tokarz do Tarnowa. K. Buc- 
kiewicz na Podole rossyjskie. W. Gładysz 
do Krakowa. J. Jaruntowski do Lałanowa. J. 
Miączyński do Palikrowy. W. Puzyna do Mar- 
tynowa. J. Sypmiński do Warszawy. B. Ujej­
ski do Strzelisk.

f o e i ą g f  
PffasyciK odszą d »  L w o w a ,

Według południka Peszteńskiego.
%. C aes*aiiow i© c s o godzinie 9 minut 40 

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięsza&y); o go­
dzinie S minut 32 po południu (pociąg 
mięszany).

’Ł  i o godzinie 5 minut 20 rano
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. 1 i przed 

południem pociąg mięszany).
*  lPorfwoloeaEygiB: : (na dworzec w Podzam­

czu.) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 8 min, 19 po połud­
niu (pociąg mięszany) :

Szewskiej Izby handlowej j przemysłowej, 
i,me*, 5 listopada 1879.

i .  a f c e y e  za sztukę.**>• i, ---------
Kol. Z. Kar. Ludw. po 800 si. b l k. §< 240 —
Kol. iwo w. aaer.-j** „200 zŁss. k.-S 

Kip. gałie. 200 zł: w. a. g 
f4*»bn kreay*. ,«-*•?. po 200 sił. w ,«•*»

139 50 
1368 -  
230 -

&;-v.T- 5•/, «'• a- -y. 
. . .  ., 4 pr. „ §.j

„ 5 pr, okrewwrp 
Baufe* bip. gai w. 6 pr. w, a.

iLh:t.m wł. 8 pr. *- *. <»
I

’S. *» 10v M. *

0»Abz. rpUi. krsń. jSwcład dl* G si. S
5 3«fk*w. « pr. lvi, w ifc id

As M L p  za 100 i l
indem iz. galłe. 5 preo. hi. k. .
Oblig, gal. Zakł. kred.

rdwWaźsbisjjr-.g proe h . a, . 
f s i j s - J Ć t ś ?■ r. 1873 ro 6 pi*-, w. *■.

H. Uiusbt Krakowa
„ a Stanisławowi'.

. . .
Lałrat csgar.ii-i . . .
BspAełftder • - •
ł.V:Smpsry«l . . . .
Kwfcof ro,wyj*śi sisfcray . .

papierowy |  
i - A *are§ nic.mia,-ik t>h . .

płacą żądają j
walają austr. 

|«łr. et. złr. et.

92 -  
85 90 
92 -  
97 -  
S9 -

242 50 
142 -  
272 — 
234 -

33 -  
86 90 
93 -  
98 -  

101 -

.2 . . . . 94 —

94 — 95 —

94 ___ 95 50
95 50 97 50

18 50 20 _
24 50 36 50

5 46 § 57
5 50 5 59
9 27 9 37
9 56 9 68
1 58 1 70

i  22 i 24
57 40 58 10
99 50 100 50
99 25 100 25

M £ s* y s  l ę S e l d y  w l e i e ś s f e f e j

dni* 31 października 1879.

1. M s i g  js a A s tw a  plseą żądają
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad . 6815 68.30
iuty-sierpień _ ......................  6815 68.30

Jednolity dług państwa w srebrze
styczsń-lipiea . . . .  70.65 70.80
Łw3sei8ń-i>ridzisHuk . 70.65 70.80

Losy i  rok* 1 54 po 250 d .  . . 120.75 121.25
1860 po m  t* .  5 pr, 127.25 127.75
m m  po 100 rłr. 5 pr. 129.75 130.25

„ 1864 ( i  prowda) po ! 00 *>. 158 50 159 -
,  . „ 1864 „ ’ ps 50 „ 15 8 .-  158.50

Renty Como po 42 lir. awtę. . . . 87.— 28 —
Iiiaty aastawódowen państw po .120

r<Ł 5 proc.............................  .
A«*te s«yg. akarb. zwrotne 1881 fe pr.
Ausir. reate mt. w ia a  ed puA*ua* 4 pr.

*43.50 144 — 
100 50 1 0 1 .-  
80.50 80 65

płacą
Łwow. Ozern. kolei po 200 zł. wa. w sr. 139.25 139 50
Te w. koi. żel, państ. po 200 zł. as. k. 261.25 261 75
Poład. kol. państw, d o  2 0 0  ii. w. a .  80.25 81.50

110 50 110.75

- ..V I
Poład. koi, państw, po 200 zł. w. a.
*• Kol węg. gal, a 9.00 rf. w srsb m

pr i-

Bakowiag 
Galicji . 
Nii«se) Aa*v,-yi 
Siedmiogrodu' 
Węgier

102.75 103.75
92.50 9 3 .-  
94.25 94.75

104.75 105.25
84.50 85.50 
85—  88—

Ł i s l y  a ia s ia s r ji®  losowana.

Ogólny rolniczo-kredy to wy Zakład dis 
Gałieyi i Bukowiny w 151. 6 pr.

Powst. aostr. zskł. kr. Mem. 5 pr. w śr.
Gkl. *ak. kr. *!em.Kr*k. los. w 181.3 pr.

w S0l.7pr.
* §6 S-5x/*p?

«*L few. ki»4 w. *. pe 4 prcei
, „ pa 5 proet.
,. T< pc 5 JTp-żt V

87 latach zwrotne .
Gal. banku hipot. po 6 proet- 
(M . sakł. kred. włość- m  6 proct.
Banka narodowego |>» 5 pjccj. .
Wgg. Te w. ih is . po 5?/s proei 

po 5 p m t

Bank Angle-anst. 200 zł. exa.it. sL 120 .133 80 i 33.50
Insi. kred. dla handlu po -160 zł. . 267.50 267.75
Kil-sse-aastr. to w. eskomi. xsc 500 sL 815.— 820.—
Bal. bani® MpJ po 300 *Ł . . . - -  -
(M . bank d. han. i pra. a 300 zł. wpł. 40 pr.
(i-si. zakł. kred. ziemski a 200 ti.
Bank® narodowego & 600 zł. , .
Kai Albrechta a 200 a?, w srebrze — .—

j Awtr. Tow. źsgiagi par. po 500 zł. sak. 680 — 582.—
‘ Łoi Oosarzow. Elżbiety po 200 zł. « k  1 7 8 .-  173 50

KoL Proasów-Tara. (w.8,)&20§ al. . , ——
Ptttwau* kolei w  1000 zł. m k 2280.-- 2285.
Kol. Kai-. Ludwika po 200 zł. m. sr, 239.50 239.75

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w. a.
Tow. kol. żel. Freszów-Tarnćw (w er..)

a 300 sł. 5 proc. w srebrz®
Xw. pół. po 100 sł. m. V. . .

„ „ po ICO ti. w. a. .. . .
; Kifi. $*i Ksr. Lid. pv 300 z*. 6 p .
j „ „ d  ta łw i

. tlf .
„ IV.

KoL Lwów -Ozsr.-Jaa. i.U. 300
sł. i  m o . w s r e tm  a r. 1865

> 1867
r. 1868

z t. i m
VVęg.gai kot. *200 zł. $ w « .

7„ L o sy ,
List. kr. dla hau. i pis. pa 100 u , w . .. 168.50 169 —
Olarasw »*■ 40 d . m. k. . . 37 50 38 —
Tow. żagl. par.na Dunaju po 100 zł w. a. 103.50 104 50

;wans.

100.25 101—
<04.25 —.—
96.75 — .—
9 8 - ——

84—
85.50 ——,
92— 9 3 -

92— 93 -
97.25 97.75

100— 100.50

100.50 101—
94.50 95.50

«a (z* 100 zł.)

78 76 79.25

79.— 79.50
104.25 104.75
102— —.__
*02.25 102.75
100.75 101.25
100 80 101—

84.30

. . . .  ...  ̂

84.60 '
86.75 87 25
80.30 80.70
76— 76.50
76.70 76.90

! Kegl6vicha po 10 zł. m. k.
Losy mi.»sta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Bady po 40 sł. w. a. 
Palnego po 40 sł. m. k. . . .  
Fundacja szpitala Aroykg. Budolfs 
Salma po 40 zł. m. k. . . . .
St. Gen«is po 40 zł. m. k, . . . 
Pożyczka m. Stanisławów* po 20 sł. w*.. 
Poi. Tryests po ICO iŁ  su. k.

„ „ 50 zł. ix. k.
Waidzteina pc 20 *ł. w. V. 
Wlsdizshgrates po 80 U. m. k

płacą 
16.50 
19.25 
•39. - 
35.75 
17—  
48—  
42— 
25 25 

119—  
-51.— 
30.50 
3 7 -

żada % 
17 — 
19.75 
39 50 
36 25 
17.50 
48 50 
42 50 
25 75 

120. -  
63— 
3 1 -  
• 8—

W@&Bie ;*« 3 inSesiące)
Asasbsrg: za 100 sŁ w, j». a. — — „ .
Berlin za 100 mark w, p. Li. .... — -------
Frankfurt za 100 ssark s  . — ~ —
Hasshorg za 100 ańatk w. p, b
Londyn i»  10 •». szt. * . 116.30 11640
Ptiryi. »i>- 100 fe. *5.90 *5 95

KłOtH
J.56.— 5.57 —
5.57— 5.58 -—.— ..f —_ _ ....
9 28 50 9.29. —
9.56— 9 58—

Dakat cesarski ®se 
„ pełnej wsgi 

Korona . . 
SO-frankówia 
Bossyjgki imperysł 
'Talar związkowy 
urebre

1. lwowskiej ls:by handlowa) i przemysłowej.
Telegrafowany k*re wiedeński 

s dnia 5 listopada 1879.
Jednolity dł»g państwa w banknotach

„ „ w crsbm
Renta w z l e e i e ...............................
Losy pcżysski z roku 1860 .
Akcye banka &taatre-w§gienkiegtf .

» « kredytowsgo . . .
irosd.ys .
Srebro .

. Nspoleondor . . .
; Dukat cesarski mon. .

100 marek nismiccMeb

rj*Ali. ■i.
68 35
70 35
80 55

128 25
837 —
269 70
116 65

9 81*/.
5 57

57 60



(7358 1— 8) JE d  j  &  t*
L. 4462. 0. k. Sąd powiatowy w R op­

czycach podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że ua zaspokojenie wierzytelności 
Herscha Kohna w kwocie 250 zł. w. a. z 
należytościaaai dodatkowemi dozwoloną zo­
stała sprzedaż egzeaucyina realności i. 58 w 
Górze Ropczyckiej ciała tabularnego aiesta- 
nowiacej dłużnika Franciszka Pięty własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
pubiiezną w sądz e tutejszym w trzech ter­
minach dnia 15 grudnia 1879 dnia 26 stycz­
nia i w dniu 28 lutego 1880 każdym razem 
o godzinie 10 przedpołudniem.

Cenę wy wołalaą stanowić będzie wartość 
szacunkowa 2730 zł. a. w.

Wasyum przy licytaeyi złożyć się ma­
jące wysokości 273 zł. w. a.

Resztę w smaków licytacyjnych przej­
rzeć można w regi-traturzo tutejsz.j.

0. k. Sad powiatowy 
Ropczyce 20 października 1879.

(7402 1— 3) O t e w l e s a c a e a a l e
L. 5464. C. k. sąd powiatowy w Hali 

ezu celem zaspokojenia należytośei M chla 
Blejmana w kwocie 23 złr. 79 et. w. a. z 
pn., wypisuje publiczna licytacyę realności w 
Ziłukwi pod nr. 99/150 położonej, Iwana i 
O feny Baryków własnej, ciała tabularnego 
niestanowiącej w terminach a to: dnia 21 
listopada 1879 dnia 18 grudnia 1879 i 21 
stycznia 1880, zawsze o godzinie 10 rano 

Cena kupna wynosi 92 złr. Wadyurn 
9 złr. 20 et.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można w registraturze tusądowej przejrzeć.

Halicz dnia 18 lipca 1879.
(7399 1— 3) E  d  j  Ic t .

L. 7618. 0. k. Sąd powiatowy w De- 
latynie wiadomo czyni, że w sprawie egzeku­
cyjnej Chaima Offenberga i Aro.ua S«firsteiaa 
przeciw Szymonowi Hakerowi pta 1000 złr. 
z pn. odbędzie się w sądzie dnia 4 grudnia 
1879 o 10 rano przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod 1. 203 i 96 w Łanczynie 
ciała tabularnego niestauowiącej Szymona 
Hakera własnej pod następującemi warunka­
mi :

Cenę wywoławczą stanowi wartość sza­
cunkowa 771 zł. 20 et. w. a.

Poręczne 10 pre. ceny szacunkowej.
Na tym terminie zostanie realność ta 

za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Delatya 9 października 1879.

(7400 1— 3) E d j k «
L. 10305. 0. k. Sąd obwodowy w Ko­

łomyi podaje do powszechnej wiadomości, że 
na wezwanie c. k. sądu krajowego we Lwo­
wie z dnia 4 października 1879 do 1. 24212 
rozpisuje na podstawie prawomocnego aaka- 
zu zapłaty z dnia 2 listopada 1878 do i, 53448 
celem zaspokojenia sum dłużnych 1 y 1275 
zł. z odsetkami 6 pre. od dnia 80 listopada 
1877 i prowizyą 6 złr. 37Y2 et. w. a., 2) 
1275 zł. z odsetkami 6 pre. od dnia 30go 
maja 1878 i prowizyą 8 zł. 37-1/* ot. w. a. 
3) 32285 zł. 37 et. z 7 pre. odsetkami, od 
30 listopada 1.878, 4) kosztów sądowych 35 
zł. 64 et. kosztów podania licytacyjnego w 
ilości 40 zł. 95 ct. przyznanych, przymuso­
wą licytacyę dóbr Bełełuja solidarnych, dłu­
żników pp. Tytusa Koś-iszewskiego i Sewe­
ryny z Kośeiszewskich Boggia wedle wyka­
zu hipotecznego e. k. sądu obwodowego w 
Kołomyi pod B) 1. 20 karty B) własnych a 
powyższej wierzytoluości wedle Dom. 221 p. 
55 n. 59 on. a względnie wedle wykazu, hi­
potecznego 1. 20 karta ciężarów 0) poz 9. 
za hipotekę służących, w dwóch nadzień 16 
stycznia i 16 lutego 18£0 w każdym z tych 
dni o godzinie 9 przedpołudniem wyznaczo­
nych terminach, że cenę wywołania stanowi 
wartość tych dóbr przy udzieleniu pożyczki 
bankowej w kwocie 71375 zł w. a. przyję­
ta, że każdy z licytujący* h winien będzie 
przed rozpoczęciem licytaeyi złożyć do rąk ; 
komisyi licytacyjnej jako zakład (wadyum j  

1#/100 ceny wywołania 71375 to jest su nę 
7138 zł' bądź w gotówce, bądz w książecz-! 
kach galic. kasy oszczędności, bądź w galic. 
obi gacyach indeminizacyjnyeh, lub t ‘-ż w o- 
bligacyach długu państwa, albo też w listach 
zastawnych galie. towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, c. k. u przy w. galicyjskiego ak­
cyjnego banku hipotecznego, lub e. k. uprz. 
austr. węgierskiego banku, że dobra te w po­
wyższych 2 terminach tylko za, lub powyżej 
ceny szacunkowej sprzedani zostaną, i że 
gdyby to niemogło nastąoid nsfeen wypadek 
w cela ułożenia warunków7 nłatwiajfŁych 
termin na dzień 16 lutego 1880 o godtmie 
4 no 'południa wyznaczonym z< stał, że c. k. 
prokurator? ę skarbu dalej ze życia i roiej-ca 
pobytu niewiad ••mych wierzycieli Macieja 
Helda Teofilę Held i Juliusza H«!d-s, a w 
razie ich śmierci tychże z imienia, nazwisko 
i miejsca pobytu niewiadomych spadkob er- 
ców i prawonabywców tudzież wszystkich 
tych osób któryby po wydaniu przedłożone­
go wykazu hipotecznego na te dobra prawa

rzeczowe nabyły, nie mniej tych wszystkich, 
którymby uchwała licytacyę tą rozpisująca, 
lub pózuiejsźe uchwały w tej sprawie egze­
kucyjnej z jakiegokolwiekbądź powodu -wcale, 
lub wcześnie przed terminem doręczone być 
me mogły, kurator w osobie adwokata Dę- 
niskiego ustanowionym został, wreszcie że 
wyciąg talularny rzeczonych dóbr tudzież 
bliższe warunki licytacyjne w tusąd. registra­
turze przejrzane być mogą.

Kołomyja dnia 28 'października 1879. 
(7408 1— 3) < § D i t L

31. 5078. $ur/peretnbrhtguttg ber gor* 
berung be§ Johana Siocki pto 300 fl. oft. 
SSdfjr. jammt 97e6engebuf)reit toirb in bert 
®erminen am 4 ®egembec 1879, ain 14ten 
Sdnner unb am 12tcn jjebruar 1880 ttm 10 
Htjr 83ormitłag§ bte §eilt>tetl)ung be§ bem J - 
h-tan Ohomiak in  Putó* jub. ©. 91. 814/948 
getjongen ©runbffucfeg unb gwar: bei ben er* 
ften gmei Słermiuen nid)t unter bem @cf)at» 
gungśroertlje non 160 fl, beirn britten audi) 
unter bemfelben abgefjatten Werben.

S3aDium  16 fl.
® e r  $ a u fp re i§  tft b in ne n  30 ® agett gn  

erlegen.
® te  a u f bem © ru n b e  fjaftenben © d ju  1* 

ben, toeldje ber © ta u b ig e r  n or bem ® erm in e  
nidjt ubentefjmen toollte, Ijat ber ©rfteljer, in *  
foferne ber J iau fp re iS  reicf>t gu tibernef)men.

$ .  I . 58e g trf3geri<f|t.
Nadworna ben 12 ©eptember 1879. 

(7408 1—3) M  «  jr '£  t .
L. 50809. 0. k. sąd krajo wy jako han­

dlowy we Lwowie niniejszym edyktem wia­
domo czym p. Ignacemu hr. Krasickiemu, 
iż Herseh Turk w dniu 27 października 
1879 przeciw niemu pozew o zapłacenie su­
my wekslowej 1500 złr. w. a. z pn. wniósł, 
wskutek którego w dniu 31 października 1879 
i. 50809 nakaz zapłaty zaskarżonej sumy 
wydany został. Ponieważ miejsce pobytu p. 
Ignacego hr. Krasickiego wiadomem nie jest, 
ustanowił c. k. sąd krajowy do zastępowania 
jego i na jego koszt i niebezpieczeństwo 
adwokata dr Dziubińskiego z substytucją 
adw. dr. Lubińskiego kuratorem, z którym 
sprawa ta wedle obowiązujących ustaw prz- - 
prowadzoną będzie, i któremu wydany nakaz 
zapłaty się doręcza.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwaaego, aby w należytym czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu kuratorowi udzielił, lub in n e­
go zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, sło­
wem stosownych do obrony środków użył, 
gdyż wynikająca z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia, 31 października 1879.
(7404 1— 3) E  d  j  k  «*

L. 7084. _0. k. sąd powiatowy w Wa­
dowicach podaje do wiadomości, że wskutek 
uchwały c. k. sądu krajowego w Krakowie 
z dnia 21 czerwca 1878 1. 16370 rozpisuje 
się egzekucyjną sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności pod 1. 22 w Podolszu 
położonej, nieletniej Walery i Matrag własnej, 
celem zaspokojenia pretensji Jakuba W asala 
w kwocie 30 złr. w. a. z pn. w trzech ter­
minach .mianowicie dnia 18 grudnia 1879, 
W  stycznia 1880 i 26 lutego 1880 każdym 
razem o godzinie 10 z rana.

Cena wywołania wynosi 640 złr. w. a.
Wadyurn wy.00-i 60 złr. w. a.
Resztę  ̂ warunków licytacyjnych, orai 

akt zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tuteiszej registraturze.

Wadowice 4 października 1879.
(7411 1— 3) *S d  y  k  *.

L. 51086. 0. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie niniejszym edyktem wia­
domo czyni p. Ignacemu hr. Krasickiemu, 
iż Ileroeh Turk w dniu 29 października 1879 
przeciw n/eoin pozew o zapłacenie sumy 
wekslowej 3000 złr. w. a. z pn. wniósł, 
wskutek którego w dniu 21 października 
1879 1. 51086 nakaz zapłaty zaskarżonej 
sumy wydany został. Ponieważ miejsce po­
bytu p. Ignacego hr. Krasickiego wiadomem 
nie jest, usfenowił e. k. sąd krajowy do za­
stępowania jeg° i na jeoro ko«zt i niebezpie­
czeństwo adwokata dr. Dziubińskiego z sub­
sty tucją adwoteata dr. Lubińskiego kuratorem, 
z którym, sprawa ta wedle obowiązujących 
ustaw przeprowadzoną będzie, i któremu 
wydany nakaz zapłaty się doręcza.

Niniejszym więfi edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi­
ście stanął, lub potrzeba® tytuły prawne 
ustanowionemu kuratorowi udzielił, lub inne­
go zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, sło­
wem stosownych do obrony środków użVł, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będz:e musiał.

Lwów dnia, SlfiBździernika 1879.
(7401  1— 3 ) E  *.« r  Sc t -

L. 5182. 0. k. Sąd obwodowy w Rze­
szowie, celem wykonania w drodze egzeku­
c ji aktu netareaWego z 8 p&ź lziermka ! 872 
uchw*łąfyt)’ł k. sądu krajów go w« Lwowie z 
dnia 23 grudnia 1876 1. 67698 na rzecz 5 
galic. kasy oszczędności na zaspokojenie su

my 14187 złr. 98 ct. z przya. dozwolonej 
licytaeyi dobr Barycz czyli Baryczka z.przyl. 
Mianowszczyzaa i Gijówka w powiecie rze- 

? szowskim położonych, małżonków Józefa i 
, Aleksandry Puchalskich własnych, obecnie 
i na zaspokojenie resztującej sumy 13949 złr. 
i 94 ct. w. a. z procentami 6 pre. od 3 grud- 
! dnia 1877 bieżącemi i prowizyą zwłoki po 

7 pre. od każdej w daiu 3 czerwca i 3 gru- 
j dnia począwszy od 3 grudnia 1877, nieuisz- 
! czonej raty półroezsej po 491 złr. 90 ct. a. 
iw. aż do uiszczenia całego kapitału błeząeą 
; i kosztów egzekucyjnych jut, przyznanych, w 
i kwocie 24 złr. 8 ct., która to przymusowa 
: lieyUcya uchwałą tutejszosądową z 9 czerw­
ca 1877 1. 4121 rocciągaiętą zost*la także 
na rze<. s galicyjskiego to warzy twa kredyto- 
wi gj  ziemskiego na dobr uh  Barycz czyli 

i Buyczka zahipótekowanej za czas od 1 sty- 
cz-ia 1876 do l stycznia 1877 zaległy, h, to 
jest, raty przypadłej 1 stycznia 1876 w kwo­
cie 117 złr. 50 ct. raty przypadłej dnia 1 
styczuia 1877 w kwocie 117 złr. 50 ct. z 
procentami po 4 pre. i t. d. z przyn. jako 
i też uchwałą e. k. sądu krajowego we Lwo­
wie z 10 maja 1879 1. 20560 na zaspokoje­
nie pretensji Mojżesza Weinreba w kwocie 
6000 złr. w. a. z pn., rozpisuje do tej przy­
musowej licytacji jeden termin na dzień 17 
grudnia 1879 o godzinie 10 rano w gmachu 
tutejszosądowym pod następującemi warun­
kami :

1. Stosownie do rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa stanu i sprawiedliwości z 28 
października 1865 Nr. 110 Dipp. stanowi 
cenę wywołania wartość dóbr przez galicyj­
ską kasę oszczędności przy udzieleniu po­
życzki w sumie 37600 złr. w. a. wyracho­
wana.

2. Dobra te sprzedane będą ryczałtem, 
z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcza i bez wszel­
kiej ewikcyi, a to na wyżej wyznaczonym 
jednym terminie licytacyjnym za jakąkolwiek­
bądź cenę.

3. Ghęć kupna mający obowiązanym 
jest przed rozpoczęciem licytaeyi 3000 złr. 
w. a. bądź w gotowiźme, lub w książecz­
kach galic. kasy oszczędności, bądź też we­
dług ostatniego kursu w listach zastawnych 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
galic. obligacjach indemnizaeyja.yeh łub in­
nych papierach wartościowych do łokacyi 
papilarnej zdolnych, do rąk komisji ilcyta- 
eyjaej jako wadyutn złożyć, które najwięcej 
ofi iruiącesnu zatrzymanem i o ile w gotów­
ce lub w książeczkach galic. kasy oszczęd­
ności złoźonem zostało w cenę kupna zsli- 
czoaem, innym zaś licytantom po ukończo­
nej licytacji zwróeonom będzie — Gal.c. 
Towarzystwo kredytowe ziemskie i galie ka­
sa oszczędności są od składania wadyum u- 
wokiione.

4. Nabywca obowiązanym jest w 30tu 
dniach po prawomocności uchwały sądowej, 
licytacyę zatwierdzającej wykazać prn-d są­
dem, iż zaległo podatki z Ostatujego trzech- 
lecia tudzież wierzytelności galicyj. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego i galic. kasy 
oszczędności w zupełności bezp,<śr<-dnio za­
spokoił, albo też po zspłacesiu wszelkich za­
ległości przyzwolenie tych zakładów  na po­
zostawienie reszty ich wierzytelności przy 
hipotece dóbr uzyskał Suma przrz nabywcę 
w c. k. urzędzie podatkowym, w galic. To­
warzystwie kredytówem ziemskiem i w ga­
lic. kasie oszczędności niszczona, lub przy 
hipotece dóbr pozostawiona jako na poczet 
ceny kupna uiszczona uważaną będzie.

5. Resztę ceny kopna jaka po strące­
niu a) w gotowiźaie lub w książeczkach ka­
sy oszczędności złożonego wadyum b) w c. 
k. urzędzie podatkowym, w galic. Towarzy­
stwie kredytowem ziemskiem i w galic. ka­
sie oszczędności rzeczywiście zapłaconej lub 
c) na poczet ceny kupna przy hipotece dóbr 
pozostawionej sumy tych instytutów wy pad- 
dnie, winien nabywca w ciągu 30 dni po 
prawomocności uchwały sądowej, porządek 
zaspokojenia wierzycieli hipotecznych uslcna- 
wiająeej do depozytu sądowego w, gotowiź- 
nie złożyć, a nadto od tej reszty ceny kup­
na procent po 6 pre. od dnia objęcia dóbr 
w fizyczne posiadanie do sądu składać.

Resztę warunków licytacyjnych i w y­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra­
turze tutejszosądowej.

O rozpisaniu tej licyi zawiadomieni zo­
stają: galicyjska kasa oszczędności we Lwo­
wie, małżonkowie Józef i Aleksandra P u ch ł- ' 
scy w Baryczee, tudzież wierzyciele hipotecz­
ni z miejsca pobytu wiadomi lub którymby 
uchwała licytacyę rozpisująca albo wcale nie 
lub w nienależytym czasie, doręczoną być 
nie mogła jak również i ci którzy by po dnia 
29 stycznia 1879 do tabuli weszli, do rąk 

i ich ustanowionego kuratora adw. Dra. Noe­
go Bmdera z substytucja adw. Dra M.-.ury- 
cegc Reioesa i przez edykta.

Rzeszów 9 paźdz ernika, 1879.
(7407 1— 3) E  d  j  b  t .

L. 50807. O. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie niniejszym edyktem wia­
domo czyni p. Ignacemu hr. Krasickiemu, 
iż Herach Tiirk w dniu 27 października 1879 
przeciw niemu pozew o zapłacenie sumy 
wekslowej 1200 zł. w. a. z pa. waiósł, w 
skutek którego w dniu 31 października 1879
1. 50807 nakaz zapłaty zaskarżonej sumy 
wyd&ny został.

Ponieważ miejsce pobytu p. Ignacego 
hr. Krasickiego wiadomem nie jest, ustano­
wił e. k. sąd krajowy do zastępowania jego 
i na jego koszt i siebeĄ jjczeóstiro adwoka­
ta Dr. Dziubińskiego z substytucyą adwok. 
Dr. Lubińskiego kuratorem, z którym spra­
wa ta wedle obowiązujących ustaw przepro­
wadzoną będzie, i któremu wydany nakaz 
zapłaty się doręcza.

Niniejszym więc ■edyktem wzywa się 
zawezwanego aby w należytym czasie oso­
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu karatorowi udzielił, lub in­
nego zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, 
słowem stosownych do obrony środków, u- 
iy ł, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 31 października 1879. 
(7158)

Sm Jłamen ©r. fUłajeftat beś ®aifer§ 1
®a4 k. k. Sattbeg* at§ ijkefigertcijt ttt 

©traffadjen git SBiett (jut auf Slntrag ber £. 
f. ©taatśianwattfdjaft erfamtt, bajj ber Su£)att 
ber auMcttbtfcfjeit ®rmf)cf)rift „®ie ©erecfjtig- 
feit“, iJSrobenuminer, bbo. Sertiu, ©omtabeub, 
11 ten Dctober 1879, unb burĄ ben 2lrtilel 
„®errortgmu4“ burc^ ben 3lrt. auf ©eite 3, 
Beginnenb mtt ben SCSortett: „DefterreiĄS 
jfteic|Stag“ unb fdjtiefjeub mit ben SBorteit: 
„gfiĄen ber gett", bte SBergcljen naĄ ben 
300 unb 305 @t. <3. refpectiue Ĉi*t. ILI be4 
®ef. bom 17 ®egember 1862 begriinbe, nnb 
e§ tnirb ttaĄ §. 493 @t. f|3. £>. ba§ SSerbot 
ber 2Beiterberbreitung btefer ®rucffdjrift au§* 
gefproĄen.

SŚien, am 21 Dctober 1879.
SBeitten^iUer m. p.

   0 ettner m. p.

®a§ k. k. Sirefógeridjt at§ )|Jre|geriĄt 
ttt fRoutgno tjat auf Slntrag ber k. k. ©taatil* 
anmattfĄaft mit bem ©rtenntniffe bom 14ten 
October 1879, gL  5105 bte SBeiterberbreitung 
ber .gettfdjrift „Giornale de-Il Socista wgrana 
istriana“ 9tc. 9 bom Saf)re 1879 tbegen beź 
Hrt. „II protezionismo ed it libero scambio 
in rapporti all’ agricoltura“ nać§ §. 300 ©t. 
®. berboten.

(7 2 6 9 ) S r te t t it tn t f f ,
®aź t !. SanbesSgertcljt a U fjJce|gertĄt 

in £atbad) ^at auf Slntrag ber f. f. ©taat§* 
antbattfcfiaft mit bem ©rtenntniffe bom 18 
Dctober 1879, 3- 9343, bte SBetteroerbret* 
turtg ber Ąrift „Novice“ 91r. 42 bom 
15 Dctober 1879 toegen beS 3Irti!et§ „Mo.ago- 
verstae novice“ begtnnenb mtt „Ponłebska 
źelezuica“ unb enbenb mit „sla bodes rakor 
pot11 nadj §. 65 a. @t. ©. berboten.

(7362) ( f r fe u n tu t ife .

Sm Slatnen  © r .  iDtajeftdt beg ^ ła ife rs!  
® a §  f. !. Sanbeźgertdjt in  © tra ffa i^ e n  

gu SEBten a l§  fp re §gend )t t)at a u f 2tntrag ber 
f. !. © taatgan tba ltfd ja ft  erfannt, ba^ ber S n *  
fiatt beg in  SRr. 44 ber „SB iener
$ ifa n te  18Iatter“ bom  26ten D ctober 1879  
a u f © e ite  5 entfiattenen 2 In ffa§e § m it  ber 
Stu ffd jrift  „fP rager S3ilber“ ba§  SBerge^en 
nad) §  5.16 @ t. ® . begriinbe unb e§ toirb 
nad) §  493 @ t. D .  ba§ SSerbot ber 3Bet* 
terberbreitung btefer ® ru c !fd )r ift  auSge fp ro^en .

JB ie tt, a m  29 D ctober 1879.
SBeitten|iHer m * p.

 ^ itttttger m. p.

Sm 9łamen @r. SDiajeftdt be§ IBaiferg ! 
®a§ t. f. SanbeźgeriĄt in ©traffai^en 

ató ijkefjgericfit ^at auf 2tntrag ber fatf. Jon. 
©taatgantoattfi^aft erfannt, baB ber Snfjatt 
ber ®rucffĄrift mit bem ®itet: „?lngeige fitr 
Sitcfibanbtungen, £eit)btbtiofljeJen nnb 3 eis 
tungg-Sftebactionen. ©emnadjft erfdjeint im 
iBnĄBailbeh fftingenbe Siebeggottinen ©ba — 
33enu§ — 3Jłabonna. ©uttarfjifiorifcfjer, ero* 
tifĄ*j)t)!tofbf)f)ifĄer fRoman an§ ber ©egen* 
toart bon ®iont)ftu§ 8 ongtnu§“ - -  feinem 
gangen Snfiatte naĄ ba3 Ś3erget)en naĄ §. 
516 ©traf. @ef. begriinbe, unb e§ toirb naih 
§. 493 ©t. •$. 0 . ba§ SSerbot ber SSciter* 
berbreitnng biefer ®rucffd)rtft au§gefprod)en. 

S58;ett, am 28 Dctober 1879.
SSe itte n lp lle r m.

fjSittinger m. p.
(7307 3—3) ®  d  j  h  f .

L. 26420. G. k. sąd krajowy w Kra­
kowie zawiadamia interesowanych, iż na za­
sadzie uchwały wierzycieli k-mkursowych u- 
'.ppłdści Izaaka R isgera powziętej d«ia 30gt> 
września 1879, ustanowiono adwokata Dra 
Horowitza zarządcą tejże upadłości, a Dra 
Zygmunta. Kleina zastępcą zarządcy.

Kraków 17 października 1879.



1

(7339 2—3) 11 & j  1e #.» o tera donieść, inaczej bowiem złe skutki
L. 16369. 0. k. sąd obwodowy w Tar- 5 prawne z zaniedbania tego wyniknąć m.ogą- 

no polu ustm awia w sprawie Toni R>set ee samym sobie przypisać będą musieli, 
przeciw Maryi Sahajdakowskiej pto 1875 złr. j Kołomyja dnia 22 października 1879.
z pn. na prośbę pierwszej de praes 19 paź- j (7203 2 —3) 15 d  y  te t .
dzieraika 1879 1. 16369 dla Maryi Sahajda-1 L. 12283. 0. k. Sąd powiatowy w Ża­
kowskiej z powodu niewiadomego miejsca ? błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
jej pobytu kuratora w osobie p. adw. dr. | że na dniu 9 grudnia 1879, na dniu 12 
Glogiera z zastępstwem p. adw. dr. liorowi- stycznia 1880 i na dniu 17 lutego 1880, o 
tza i zarządza doręczenie uchwały z daia godzinie 9 rano, odbędzie się przymusowa 
23 sierpnia 1876 1. 12311 tudzież wszelkich publiczna sprzedaż realności pod 1. 185 w 
następnych uchwał dla Maryi Sahajdakowskiej ; Demyczu położonej, nie stanowiącej tabular- 
przeznaczoaych do rąk kuratora. j nego ciała, należącej do masy Mateja Moj-

Wzywa się przeto wspomnioną Maryę j sijczuk i na 200 złr. sądownie oszacowanej, 
Sahajdakowską by ustanowionego kuratora j w celu zaspokojenia pretensyi 26 złr. w. a. 
należycie poinformowała, lub innego zastępcę i z pa. Eisiga D rockmana, 
mianowała, gdyż inaczej wyniknąć mogące j Warunki licytacyjne przejrzane być
złe skutki sama sobie przypisze.

Tarnopol dnia 29 października 1879. 
(7366 2— 3) E d y k  t .

L. 6334. W stanie biernym realności 
Nr. 195 w Nowym Sączu jest Dorn II pag. 
115 u. 3 on. wpisaaem na rzecz Tauby 
Hollander wydzierżawienie do dnia 31 p aź­
dziernika 18i7  pokoju, a właściwie przedpoko­
ju frontowego tudzież piwnicy z 31 beczkami

mogą w tutejszosądowej ragistraturze.
Zabłotów 30 września 1879.

(7303 2— 3)' E d y k i
L. 2798. C. k. Sąd powiatowy w W i­

śniczu podaje do publicznej wiadomości, że i 
celem zaspokojenia sumy 183 złr. 1 et. aw. 
na rzecz zakładu kredytowego włościańskie- i 
go we Lwowie, odbędzie się w tutejszym są- j 
dzie egzekucyjna publiczna sprzedaż gospo-'

wina j  przyrzeczenie zapłaty 500 złr. pod \ darstwa gruntowego pod 1. 22 w Rajbroeie j 
warunkiem, ażeby taż żadnej dalszej preten- j połoicnegc, dłużnika Tomasza Kuraogi wła- i
syi do spadku Michała Iiollasdra nie miała, j 
Ponieważ od czasu wpisu tego ciężaru wię- j 
cej jak 50 lat upłynęło, a aoi Taube Hol­
lander ani jej następca żadnego prawa z o- 
wego wpisu pochodzącego nie poszukiwali.,

snego, ciała tabularnego nie mającego, a na i 
450 złr. oszacowanego, w trzech terminach 
a mianowicie: I dnia 17 grudnia, II daia 21 
stycznia 1880 i III dnia 18 lutego 1880 r. 
każdym razem o godzinie 10 rano w tutej-

ani też po uzyskanej iatsbulaeyi jako spła- j szyrn sądzie powiatowym,
ta kapitała lub procentów nie było uczynio- ] Cena wywołania ustanawia się na 450
ną, to na żądanie Izraela i Ohai Hollaadrów-j złr.. wadyum zaś wynosi 45 złr. w. a.
wzywa się wszystkich tych, którzy roszczą! Rssztę warunków licytacyjnych wolno
sobie pretensye do wpisanego w stanie dłu- {w tutejszosądowej regislraturze przejrzeć, lub 
żnym realności Nr. 195 w Nowym Sączu j w odpisie podnieść.
Dom II pag 115 n. 3 on na rzecz Taube j Wiśnicz, d a ;a 18 września 1879.
Hollander wydzierżawienia do dnia 31 p aź -1(7304 2 —3) E d y k t

L. 2797. 0. k. sąd powiatowy w W i­
śniczu podaje do publicznej wiadomości, źe j 
celem zaspokojenia sumy 294 złr. w. a. na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego

dziercika 1817 pokoju a właściwie przedpo­
koju frontowego tudzież piwnicy z 31 becz-1 
kami wina i do przyrzeczenia zapłaty 500 j
złr. pod warunkiem, ażeby Taube Hollander i   ̂ ...... .... ..... , ____0 _ _
żadnej dalszej pretensyi do spadku Michała we ^Lwowie, odbędzie się w tutejszym sądzie 
Iiołiaadra nie miała — ażeby w przecią­
gu roku to jest do dnia 80go listopada 
1880 z takowem zgłosili się, gdyż po bez­
skutecznym upływie tsgo czasu ów wpis na 
żądanie proszących za umorzony uznany i

egzekucyjna publiczna sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod 1. 50/105 w Lipnicy górnej 
położonego, dłużników Michała i MaryaBK
Trojanowskich 
niemającego, a

własnego, 
p.a 800 złr.

ciała tabularnego
oseacow&nego, w

ze stanu biernego realności Nr. 195 w No- trzech terminach, a mianowicie: I dnia 17 
w jm  Sączu wykreślony zostania.

O. k. Sąd obwodowy 
Nowy Sącz 30 października 1879.

(7197 2—8) E  A  J  fc «.
L. 6363. 0. k. sąd powiatowy w Zsbłoto-

grudaia 1879, II dnia 21 stycznia 1880 i 
III duia 18 lutego 1880 r. każdym razem o 
godzinie 10 rano w tutejszym sądzie po­
wiatowym.

Cena wywołania ustanawia się na 800
wie podaje do publicznej wiadomości, że n* d. 9} złr., wadyum zaś wynosi 80 złr. w. a. 
grudnia 1 879 ,12 stycznia i na dniu 17 lutego | Resztę warunków licytacyjnych wolno 
1880 o godzinie 9 rano, odbędzie się przy- j w tutejszosądowej registraturze przejrzeć, 
musowa publiczna sprzedaż gruntu ogrodo- { lub w_odpisie podnieść.
wego pod Nr. 23 w Illincaeh położonego, 
nie stanowiącego t-ibularaego c-iała, należącego I 
do Fedora Sawinka Iwana i na 150 złr. są- ] 
downie oszacowanego, w celu zaspokojenia j 
pretensyi Mojżesza Jupitera 60 zł. w. a . ! 
z p. n,

Wiśnicz daia 18 września 1879.
(7213 2 - 3 )  13 d  y  &  U

L 47967. O. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Gerson H»ber przeciw Ernestowi Henrykowi 

5 Israel, Fryderykowi Augustowi Israel, Annie
\  T  T  TA 1 ___  * ł l . 1  3 ..Warunki licytacyjne przejrzane być j Auguście Israel, Louis Dohłer i Aleksandro- 

mogą w tutejszo-sądowej registraturze. f wi Orłowskiemu o zapłatę sumy 1250 złr.
Zabłotów dnia 8 października 1879. f &• w. pod dniem 10 października 1879 do 1.

(7299 2—8) O b w i e s z c z e n i e .  ! 47967 pozew wniósł i o pomoc; sądową pro-
L. 15712. 0. k. Sąd obwodowy w Tar- { sił, w skutek czego nakaz zapłaty sumy 

nopolu podaje do publicznej wiadomości, że w 11250 złr. w. a. z daia dzisiejszego wydany 
celu zaspokojenia pretensyi masy konkurso-1 został.
wej M. S. Wallersteiua w kwocie 916 zł. z 1 Ponieważ miejsce pobytu Ernesta Hen- 
pn. publiczna przymusowa sprzedaż realności j ryka Israel, Fryderyka Augusta Israek An- 
dłużnika Mendla Altberga pod 1. 11956 w i n y  Augusty Israel i Louis Dóhlera jest aie-
Tarnopolu położonej, w tutejszym sądzie w I wiadomym, e. k. sąd krajowy do 'zastępewa-
trzech terminach a mianowicie 12 grudnia i »ia i na ich koszt i szkodę, tutejszego adw. 
1879, 16 stycznia 1880 i 13 lutego 1880) Dra. Gajewskiego z zastępstwem adw. Dra.
każdym razem o godzinie 10 rano pod na­
stępującymi warunkami się odbędzie.

1). Cenę wywoławczą stanowi wartość 
szacunkowa realności w kwocie 3869 zł. 20 
ct. w. a.

2). Wadyum wynosi 10 prc. wartości 
szacunkowej t. j. 337 w. a.

Skowrońskiego kuratorem mianował, które­
mu powyższy nakaz płatniczy doręczony zo- 
st * ł.

Niniejszym, więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego

3). Na pierwszych dwóch terminach I zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
sprzedaż tylko wyżej lub za cenę szaeunko- j stosownych środków do obrony użyli, gdyż
wą nastąpi.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Tarnopol dnia 20 października 1879. 
(7349 2 —8) E  d  y  k  U

L. 10399. Kołemyjski c. k. Sąd ob­
wodowy niewiadomemu z życia i miejsca po­
bytu Kajetanowi Szadbej w razie zaś jego 
śmierci jego z imienia, życia i miejsca poby­
tu niewiadomym spadkobiercom wiadomo 
czyni, że dnia 21 października 1879 do 1. 
10399 spadkobiercy ś. p. Rudolfa Kurzweila 
wytoczyli przeciw nim pozew o eztabulacyę 
ciężących wedle Dom. 878 pag. 219 n. 46 
on. na połowie dóbr Kamionki wielkie II i 
wedle Dom. 57 pa. 396 n, 31 on. na przy- 
ległości Dobrowódka obowiązków ś. p. Ru­
dolfa Kurzweila względem uregulowania sta­
nu własności celem umożliwienia zaintabu- 
lowania Tomasza Petrowicza za właściciela 
dóbr Jakubówka ze stanu biernego dóbr Ka­
mionka wielka z przyl,, który ustanowionemu 
dla nich kuratorowi adw. Drowi Maramoro- 
szowi do wniesienia obrony pisemnej do 30 
dni udzielonym został.

Jest zatem rzeczą pozwanych udzielić 
ustanowionemu kuratorowi wcześnie infor- 
jaacyę lub innego obrońcę obrać i sądowi

wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów dnia 18 października 1879.
(7371 2 —3) Mi d  w te I*

L. 48483. O. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie rozpisuje niniejszem w drodze egzeku­
c ji prawomocnego nakazu zapłaty z dnia 13 
kwietnia 1878 1. 18024, celem zaspokojenia 
pretensyi c. k. nprzyw. gal. banku hipote­
cznego we Lwowie w kwotach:

&) 368 złr. z procentem 6% od 30 czerw- 
ca_ 1877 i 3 złr. 68 ct. jako l °/0 pro­
wizji ;
388 złr. z procentem l6°/0 od 30 grud­
nia 1877 i 3 złr. 68 et. jako 170 pro­
wizji; 

c) 7716 złr. 38 ct.
30 czerwca 1878
kosztów w ilości 25 złr. 78 ct. a. w. 
jako też dalszych kosztów, które obecnie 
w kwocie 21 złr. 52 ct. a. w. przyzna­
jemy, na koszt i stratę Eliasza Łondne- 
ra, relieytacyę .realności pod 1. 666s/4 
do Jana Topoluickiego i masy spadko­
wej Maryanny Topolaiekiej należącej, 
w jednym tylko terminie a to 13 sty-j 
cznia 1880 r. o godzinie 10 przed po- ‘ 
łudeiem.

V)

d)

7% procentem od

Cena wywołania wynozi 17900 złr. :
Wadyum 895 złr. |
O tej licytaeyi uwiadamiamy tych, któ- I 

rzyby po dniu 10 września 1878 jako dain j 
wydania wyciąga tabularnego na realności | 
pod i. 6668/4 we Lwowie prawo zastawu u- j 
zyskali, lub którymby uchwała niniejsza łab ' 
też późniejsza jakaś uchwała doręczoną być 
nie mogła do rąk kuratora adw. Dra. Ga­
jewskiego z substytucją adw. Dra. Roma­
nowskiego i obecnym edyktem.

Lwów dnia 4 października 1879.
(7824 2—3) E d y k t .

L. 42669. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wzywa niniejszem wskutek prośby Lej- 
zora Beif z dnia 3 czerwca 1879 L 26618 
wszystkich tych, którzy by się w posiadaniu 
kartki zastawniczej c. k. nprzyw. galic. ban­
ku hipotecznego we Lwowie z dnia 29 li­
stopada 1878 1. 6604 na 1I2 losu z roku 
1864 Ser. 2016 1. 25 na 50 złr. w. a. za­
stawionego za zaliczką zwrotną 50 złr. aw. 
do 3 miesięcy zwrotną znajdowali, aby z po­
siadania takowej w przeciąga jednego roku 
od ogłoszenia edykta po raz trzeci w urzę­
dowej „Gazecie lwowskiej- w sądzie tu tej­
szym tern pewniej się wykazali, ile że w 
przeciwnym razie kartka ta za aiewśźaą u- 
znaną zostanie.

Lwów daia 11 października 1879.
(7300 2—3) E d y k  ft.

L. 16118- O. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu uwiadamia niniejszem, że pod dniem 
13 sierpnia 1879 1. 12780 wydał nakaz za­
płaty do Mojżesza Glasaa z Kołodziejówki 
na rzecz S rok  P a r a m  względem sumy we­
kslowej 110 złr. 50 ct. pochodzącej z wek­
sla dto. Tarnopol 2 sierpnia 1876 na 207 zł. 
przez niego akceptowanego. Gdy miejsce po­
bytu pozwanego sądowi nie jest znane, usta­
nowiono mu na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratora ad aetum w osobie p. aufej 
Dra. Horowitza, z którym ta sprawa według 
przepisów’ postępowania sądowego przepro­
wadzoną zostanie, jeżeli pozwany sam do 
sądu się nie zgłosi, ani też innego pełno­
mocnika sądowi nie wskaże.

Tarnopol dnia 25 października 1879. 
(7392 2— 3) K  d  y  k  t ,

L. 43396. O. k. sąd kraj s wy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszem, że celem zaspo­
kojenia dłużnej sumy 600 złr. w. a. z pn. 
na rzecz Gustawa Hoenl odbędzie się w tym 
sądzie publiczna licytacya realności pod 1. 

_kon. 583 */4 we Lwowie położonej, dłużnicz- 
i ki Hermiuy Wiederwald wedle dom 85 pag. 
i 441 n. 40 haer. własnej a. to w jednym ler- 
l minie dnia 9 grudnia 1879 o godzinie lOtej 
i przed południem, na którym to terminie 
i wspomniona realność za jakąbądź ceaę a za- 
j tern nawet niżej ceny szacunkowej i wywo- 
| łania 27.651 złr. 25 ct. w. a. sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum kwota 829 złr. 54 
ct. w. a. ma być złożona.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż akt 
ocenienia i wyciąg tabularny wspomnianej 
realności mogą być przejrzane w tutejszosą- 
dowej registraturze.

Dla nieznajomego z miejsca pobytu i 
nazwiska hipotecznego wierzyciela tej real­
ności eo do wierzytelności 91 zlr. s .  k. n. 
28 on. i dla nieznajomego z miejsca pobytu 
Siimehe Begliickter co do wierzytelności 
100 złr. z pa. n. 137 on. i 100 złr. w. a. 
z pn. n. 133 on. dla nieznanej Estery Rei- 
tzes co do wierzytelności 150 złr. z pn. n. 
124 on. tudzież dla niewiadomego z miejsca 
pobytu I-Ierseha Hoilberga co do wierzytel­
ności 100 złr. n. 114 on. jako też dla tych 
wierzycieli, którzyby po dnia 21 paździer­
nika 1879 jako dniu wydania wyciągu tabu­
larnego do hipoteki realności pod 1. kon. 
588 % we Lwowie weszli, lub którymby 
uchwała licytacyjna lub późniejsza w tej 
sprawie zapaść mające uchwały z jakiegokol- 
wiekbądź powodu doręczone być nie mogły, 
ustanowiono kuratora w osobie adw. dr. 
Raresa.

O tern się tych’ wierzycieli niniejszym 
edyktem zawiadamia.

Lwów 18 października 1879.
(7895 2— 3) K o n k u r s .  L. 7723.

Posada adjunkta urzędów pomocniczych 
sądu krajowego we Lwowie z poborami IX 
klasy rangi jest do obsadzenia.

Kora petenci wniosą należyeie udoku­
mentowane podania w drodze przepisanej 
najdalej do 20 listopada 1879 do prezydyum 
c. k. sądu krajowego we Lwowie.

Lwów 3 listopada 1879.
(7814 2—3) E  d  J  k  t.

L. 7574. O. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany w Tarnowie wiadomem czyni, 
że Sobestyan Kłusek w dniu 11 stycznia 
1874 r. z pozostawieniem ostatniej, woli roz­
porządzenia w Szyawałdzie zmarł.

Gdy miejsce pobytu spadkobiercy To­
masza Kluska sądowi nie jest wiadome, prze­
to wzywa się go, aby w przeciągu jednego 
roku, od dnia dzisiejszego licząc, w tutejszym 
sądzie się zgłosił i deklarację do spadku 
wniósł, w przeciwnym bowiem razie postę­
powanie spadkowe zê  spadkobiercami, którzy 
do spadku się zgłosili i z ustanowionym ku­
ratorem przeprowadzone będzie.

Tarnów dnia % września 1879.

godzinie 4

(7309 2—3) m  d  y  k  t ,
L. 9073. Daia 16 stycznia i 16 lutego 

1880, 'każdym razem o godzinie lOtej rano, 
odbędzie się w Kołomyjskira e. k. sądzie ob­
wodowym, celem ściągnięcia wierzytelności 
c. k. uprz. gal. akcyjnego Banku hipotecz­
nego we Lwowie sumy 28486 zł. 23 ct. 
przymusowa sprzedaż w Kołomyjsfcim obwo­
dzie położonych do Cecylii Teodorowiezowej 
ve.l Zuckschwert należących dóbr Kr&snosta- 
wiec a to przy obu terminach za cenę wy­
wołania 62020 zł. lub wyżej.

W razie gdyby takowe dobra w żadnym 
z tych terminów sprzedane nie zostały, od­
będzie się rozprawa z wierzycielami hipotecz- 
nyasi względem ułożenia ułatwiających wa­
runków dnia 16 lutego 1880 o 
po południu w biurze YI.

Wadyum. przed rozpoczęciem licytaeyi 
w gotówce lub w książeczkach kasy oszczęd­
ności, galic. oblig. inderainizacyjayeh, lub 
też obligacjach długu państwa, albo też w 
listach zastawnych gal. towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego, c. k. uprz. gal. akcyjnego 
Banini hipotecznego lub e. k. nprzyw. austr. 
węgierskiego Basku we Wiedniu, przez chęć 
kupienia mających do rąk komisyi licytacyj­
nej złożyć się mające, wynosi 6302 zł. w. a.

Nabywca będzie obowiązany w ciągu 
30 dni po doręczeniu mu uchwały sądowej 
akt licytacji prawomocnie zatwierdzającej, 
wykazać się przed sądem, iż wszelkie z tych 
dóbr zachodzące należytości rządowe, którym 
według ustawy pierwszeństwo przed wierzy­
cielami hipotecznymi przysłużą, zaspokojone 
zostały, s względnie, że takowe w zRżonem 
wadyum lub też w kwocie na ten cei do de­
pozytu sądowego złożyć się mająeej zabez­
pieczenie znajdują, tudzież, że wierzytelność 
o. k. u przy w. gsiic. akcyjnego Banku hipo­
tecznego z wszystkiemi przynsleźytościami 
do kasy tegoż bsnku w zupełności zapłacił, 
lub też po' spłaceniu zaległych należytości 
tegoż banku przyzwolenie banku na pozosta­
wienie reszty wierzytelności bankowych przy 
hipotece licytowanych dóbr uzyskał.

Sama prsez nabywcę czy to na zaspo­
kojenie względnie zabezpieczenie należytośei 
rządowych użyta, ery to e. k. uprzyw. gal. 
akcyj. Bankowi hipotecznemu w gotowiźaie 
zapłacona, czy też przez ten Bank przy do­
brach pozostawiona, uważana będzie jako na 
poczet eesy kupna uiszczona.

Resztę ceny kupna, jaka po odtrąceniu 
wadyum w gotowiźaie złożonego, zapłaco­
nych należytośei rządowych lub sumy do de­
pozytu sądowego dla ich zabezpieczenia zło­
żonej i sumy e. k. uprzyw. gal. akcyjnemu 
Bankowi hipotecznemu rzeczywiście zapłaco­
nej lub przez tenże Bank przy hipotece li­
cytowanych dóbr pozostawionej, będzie jeszcze 
należała, winien nabywca w przeciągu dni 
30 po doręczeniu mu uchwały sądowej, po­
rządek zaspokojenia wierzycieli hipotecznych 
prawomocnie ustanawiającej, do depozytu są­
du obwodowego w Kołomyi złożyć, lub też 
według postanowienia tego sądu zapłacić a 
dopóki to nienastąpi, od tej reszty ceny kup­
na procent po 6 od sta półrocznie z góry 
od daia.objęcia dóbr w swe fizyczne posia­
danie do depozytu rzeczonego sądu składać.

Dla wierzycieli hipotecznych, którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo­
gła, lub którzyby po daiu 24 sierpnia 1879 
do t&buli weszli, ustanawia się kuratorem 
adwokata Dra Zakrzewskiego.

O. k. Sąd obwodowy
Kołomyja 25 września 1879.

(7312 2—3) E d y k t .  L. 15269.
O. k. sąd obwod. w Tarnopolu podaje do 

wiadomości, że w cel 
zlr. 25 ct., 1631 :
90 ct. a. w. z pa. 
galicyjskiego akcyjnego banku hipotecznego 
we Lwowie, odbędzie się daia 23 grudnia 
1879 i 30 stycznia 1880 każdym razem o 
godzinie 10 przedpołudniem egzekucyjna 
sprzedaż 9/48 części dóbr Kupczyńce, osobne 
ciało tabularne stanowiących, masy rozbioro­
wej Antoniego Alojzego Olszańskich wedle 
Dom. 477, pag. 430 i 432 n. 36 i 37 haer. 
własnych.

Cena wywołania, poniżej której dobra 
te na pierwszych dwóch terminach sprzeda­
ne nie będą 116566 zł. a. w.

Wadyum 11656 zł. a. w.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po 13 września 

1879 prawa zastawu uzyskali, lub którymby 
uchwała względem dozwolenia licytaeyi, lub 
jakaś późniejsza z jakiegokolwiek powoda do­
ręczoną być nie mogła, ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad aetum 
p. adwokata Dra Glogiera a p. adwok. Dra 
Horowitza zastępcą tegoż.

Tarnopol daia 20 października 1879. 
(7391 2—3) O b w i e s z c s e n l e .

L. 3776. Gittlę Ekhaus % Ozernichowiec 
uznano jako na umyśle chorą. Kuratorem 
ustanowiono pana Edwarda Kruha aptekarza 
w Zbarażu.

C. k. sąd powiatowy 
Zbaraż dnia S J ip ca  1879.

?Iu ściągnięcia sum 1631 
:łr. 25 ct. i 44228 złr. 
na rzecz c. k. uprzyw.
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(7363 3 —3) 15 & j  .fe t»
L. 6225. 0. Ir. Bąd powiatowy w Mo­

ściskach. podaje do ogólnej wiadomości, że 
w sprawie Majera Storeh przeciw ś. p. Ka­
tarzynie a względnie Ewie Doehniak o za­
płatę 50 złr. z pa. odbędzie się publiczna 
licytacja realności pod l. k. 176 w Lackiej 
woli położonej dłużniczce własnej i ciała ta­
bularnego niestauowiącej w sądzie w trzech 
terminach a to:

I dnia 2 grudnia 1879
II dnia 15 stycznia 1880

III dnia 19 lutego 1880 
każdym razem o godzinie l i te j  przed połu­
dniem.

Cena wywołania 335 zł. a. w.
Zakład 34 zł. a. w.
Na pierwszych dwóch terminach zosta­

nie realność ta tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania na trzecim zaś terminie także i n i­
żej ceny sprzedaną.

W arunki licytacji tudzież protokół za­
stawniczego opisania i oszacowania można 
przejrzeć w kaueelaryi sądu.

Dla niewiadomych hipotecznych wierzy­
cieli ustanowiono kuratora w osobie c. k. 
notaryusza p. Wiktora Krokowskiego w Mo­
ściskach.

Z c. k. Sądu powiatowego
Mościska dnia 20 października 1879. 

(7370 3 — 3) <!9gI«!>sss©Mi©.
L. 10841. Z depozytu sądowego byłe­

go Magistratu oddano w roku 1855 do de­
pozytu tutejszego c. k. sądu powiatowego 
różne dawne „zapisy dłużne, weksle i inne 
prywatne dokumenty,“ które w następujących 
masach depozytowych są przechowane jako te: 
Altvater Bernhard i Magdalena,
Armband Jakób i Taube,
Bayersiadter Henryk,
Baker Rachel,
Barbag Abram,
Bernstein Jakób,
Bernstein Reisel,
Billig Simon,
Briiner Abraham Eber,
Budziszewski Józef,
Byk Heine,
Brua Kai mann,
Oyransld Michał,
Ohamecznik Leizor,
Disehe Koppel,
Daczka Spiridion,
Dufctńska Sara,
Ehrm ann Mechle,
Efruzi Hsraza spadkobiercy,
Lorenz Georg,
Frumicka Prakseda,
Fróschel Franz,
Froschel Salamon,
Gadelo Ewa,
Grzybowskiej Maryanny spsdkob.
Halberstam vel Halberstein Estera,
Halpera Goled,
Halpern Izrael,
Haraszczuk Dmyter,
Hausner Katarzyna, '
Hryealińska Anna,
IIn bel Franciszek,
Jaff Mojżesz,
Jung Fryderyk i Barbara,
Jorczenko Jacenty,
Kahlert Jędrzej,
Kahlerta Józefa i Ludwiki spadkobiercy, 
Kahlerl Józef,
Kahler Jakób,
Kiefuss Eliasz,
Kohl Mojżesz,
Kohn Abraham Hirsz,
Kopowitz Ozyasz,
Kowalska Łueya,
Królikiewicz Angielis,
Knebel Abraham,
Lauer Gittel,
Lourent Katarzyn*,
Liszankowskiih Tadeusza Justyna spadko­

biercy,
Łopatyner Samuel,
Malicki Stanisław,
Meisler Łowi,
Moscyczuk Szymon,
Muller Jan,
Narolski Izaak, !
Natahnsobn Jakób,
Nathanscbn Judei,
Passower Jakób,
Peresowska Rozalia,
Pollak Dawid,
Polakiewicz Nestor,
Ponikwer Herach vel Sckerene,
Piechocki Ignacy i Marya,
Rappaport Simon,
Rei ni soli Józef,
Rieger Jan,
Risch Simon,
Rubinstein Lea Ghanę,
Sacharek Anna,
Satanower Salamon i Gita,
Schiller Ozyasz,
Sehneier Salamon,
Ssgal Markus,
Sobkiewicz Piotr i Anna,
Stume Kirug.
Stern Izaak,
Stólzer Mayer,

„ Stólzer Samuel Leib, 
j Striżower A braham 
( Strzelecki Stafan i Magdalena,
| Sfisserman Leib i Lemel, 
i Sołtys Szymon i Stefan,
| Thumin Munisch, 
j Tłumak Siul i Pessie,

Traehtesberg Salamon,
Turner Htrsz,
Wakulewicz Grzegorz,
Wałach Taube i Mojżesz,

!Werschker Simę,
Wasehner Wolf,

Wetzler I. M.,
| Wittels, Breindel, 
i Waronowiez Julianna,
Zarzycka Klara,
Ziegler Rebeka.

Spis przechowanych papierów można 
I w tutejszym sądzie przeglądnąć.
I Gdy papiery to już przeszło 30 lat le­

żą przeto wzywa się niewiadomych właści­
ciel: da podjęcia takowych po wy legi ty mo- 

5 waniu się w przeciągu jednego roku 6 ty­
li godni 3 dni, gdyż inaczej odda się takowe 

do tutejszosądowej regislr&tury.
0. k. Sąd powiatowy 

Brodv dnia 17 października 1879. 
(7352 3— 3) $  $ i f t

3 b  4436. g u r  §ereińBringuttg ber non 
Herseh Hsimer gagen bie a c£) '£ a § m a ff e 

| Miehael Andryjowicz erffrgten fyorbmtttg bon 
1103 ff. 75 fr. o. 23. f. ST ©. tmtb bie eje= 
| cutioe ^eil&iettjuug ber ju r Sftacfjlafjmaffe nad) 
JMichse! Andryjowiez gcf)origcn fuo. 97r. 
i 564/665 in N&dwórna gefegene fRcalitat be* 
? tiuttigt unb toerben fjieju jtoet ©erminen auf 
I bert 19 SłooemBcr unb 17 SDejem&er 1879 urn 
110 UI)t SSortmifagS Befitmmf, Beiłoelcfjen bie* 
| je IRealttat unter bem ©djajjmtgśtoertfye nid)t 
| BintangegeBen toerben totrb.
1 ©er ©d)S|ung§toertI) betragt 210 fi 
| bas SBctbium 21 f t
I © ie  n d lje rc it  S S eb in g u n g e tt fb n n e n  l)ter= 
I geric^ tS  e ing efe lje tt to e rb e n .

55. f. S3ejirfSgertcf)t.
Nadworna b. 16 Sluguft 1879.

(7306 3—3) G & i { t
31. 19934. iSom £. f. Sanbeggeridjte ju 

Krakau tnrrb hntbgemadjt, bafj bie jur 
reinBrittguitg ber gotberung ber pritt. bjters. 
SłationalBanf non Robert Gnoger unb jtoar 
beS au?jtel)enben ©arlef)en§=^apitalSrefie§ 
per. 24738 fl. 28 fr f. 91 ©. mit bem Se* 
jdjlujje be3 !. f. Sanbe5gerid)teg in SBtett nom 
4 Suni 1878 31- 37218 bctoifiigte epeeutine 
geilbtet^ung ber bem Robert Groger gefjori* 
gen im Bochnia et Slreife gelegenen ©uter Sie­
raków, Dziekanowice u. Zbysźówka, fjierge* 
ridEjtź itt 3 ©erminen, naijmfid) ben 30 $be* 
jember 1879, 31 Sdnner unb 28ten gebruar 
1880 um 10 US)r SSopmittagS unter itacljfte* 
Ijenben 23ebtngungen toorgenommen toerben 
toirb.

2H8 SHuSrufSpretS tnirb ber Bet ber Se* 
fetljung ftatutenma|ig ermittelte SSertl) non 
50.000 fl. angenommen. 3nt 1 unb 2 ©er* 
mine toerben Sieje ©iłter nidjt unter bem 2Iu§» 
rufspreije (im britten ntc£;fc unter 35000 fl.) 
nerfauft toerben.

Sabium Bctrdgt 5000 fl.
®ie toeiteren Sijitationsbebingungen unb 

ber Sanbtafelauźjug fónnen in ber' Jlegiftra* 
tur eingefeśen toerben.

Krakau b. 30 Sluguft 1879.
(7373 8 - 3 )  M  d  y  U i .

L. 10065. 0. k. sąd powiat, m. del. 
s, I I  we Lwowie nini-jszem wiadomo czyni, 
iż na żądanie Zygmunta i Wiktoryi Heleny 

| dw. im. Łaszowskich, celem zaspokojenia 
i czynszu propiaacyjnego za czas od l lutego 

1874 do końca października 1876 w kwocie 
105 rłr. w. a. tudzież dalszych zapadłych 
rat czynszowych miesięcznie po 8 zir. 75 
et. w. a. począwszy od da a 1 listopada 1876 
płatnych wraz z przynależytościami i koszta­
mi przedsięwziętą zostanie przymusowa sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi realności 
ood 1. 88 w Zniesieniu położonej, jak dom. 
I psg. 33 a. 9 haer. Mojżesza Leiby Kellera 
własnej w dwu terminach a mianowicie dnia 
12 grudnia 1879 i dnia 15 stycznia 1880 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w tut. sądzie.

Jako cenę wywołania.stan .wi się war­
tość szacunkową 2830 złr. w. a.

Wadyum 283 złr. w. a.
Bliższe (warunki, wyciąg tabularny tu ­

dzież akt oszacowania można przejrzeć w 
ta. registraturze.

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­
rym by uchwała licytacyjna przed pierwszym 
terminem licytacyjnym doręczoną nie została, 
lub którzy by po doili 21 sierpnia 1879 pra­
wo zastawu na realności pod nr. 88 w Znie­
sieniu położonej uzyskali ga ręce kuratora 
p. adw. dr. Szwedzickiego.

Lwów dnia 5 września 1879.
(7368 3— 3) E  <1 y k t

L. 5431. G. k. sąd powiatowy w Beł­
zie zawiadamia, iż Helena Bordun z Bełza 

uznaną została za głupowatą.
Kurator tejże Franciszek Liebe.
Bełz dnia 10 września 1879.

(7305 3—3) m  «4 y  U Ł,
L. 2798. C. k. Sąd powiatowy w W iśni­

czu podaje do publicznej wiadomości, że celem

zaspokojenia sumy 239 zł. 80 et. i 50 zł. w. a. aa 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna pabliezaa sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod liczbą 83/10 w Bytomska 
położonego, dłużnika Norberta Fąfary wła­
snego, ciała tabularnego nie mającego, a na 
500 złr. w. ■&. oszacowanego, w trzech term i­
nach, a mianowicie:

dnia 17 grudnia 1879 
dnia 21 stycznia 1880 
dnia 18 lutego 1880 

każdym razem o godzinie 10 rano w tutej­
szym sądzie powiatowym.

Cena wywołania ustanawia się na 500 
złr. w. a.

Wadyum zaś wynosi 50 złr. w. a. 
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

w tutejszosądowąj registraturze przejrzeć lub 
w odpisie podnieść.

Wiśnicz, dnia 18 września 1879.
(7347 3 - 3 )  Jffi d y k t .

L. 3969. 0. k. sąd powiatowy w Nie­
połomicach przeprowadzi celem wydobycia 
od Ludwika Maciejasza sumy dłużnej 80 
złr. w. a. z pn. na rzecz wierzyciela Wikto­
ra Gruobauma egzekucyjną publiczną sprze­
daż realności pod 1. k. 19 w Dąbrowy poło­
żonej, wedle wyciągu hip. 1. 19 własność 
dłużnika Ludwika Maciejasza stanowiącej, w 
trzech terminach licytacyjnych mianowicie 
dnia 21 listopada, daia 18 grudnia 1879 i 
dnia 29 stycznia 1880 każdyra razem o go­
dzinie lOtej przed południem.

Cena, wywołania tej realności wynosi 
950 złr.

Wadyum zaś .95 złr.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia tej realności i resztę warunków licytacyj­
nych przejrzeć można w tutejszosądowej re ­
gistraturze.

0 . k. sąd powiatowy 
Niepołomice dnia 22 września 1879. 

(7331 3—3) ®  <1 y  ls  «,
Ł. 6999. Podaje się do powszechnej 

wiadomości że Stanisław Szczeplński wło­
ścianin z Trembowli został na podstawie 
uehw&ły c. k. sądu obwodowego w Tarno­
polu z 6 października 1879 3. 15667 uznany 
za marnotrawcę/

Kuratorem j?go jest ustanowiony To­
masz Szczepański włościanin z Trembowli.

Z c. k, sądu powiatowego 
Trembowla 13 października 1879. 

(7833 3 -  8) O b w i e s z c z e n i e ;
L. 5984. 0. k. sąd powiatowy w Bia­

łej podaje do wiadomości, iż Jędrzej Polny 
właściciel realności nr. 19 w Leszczynach 
uchwałą c. k. sądu krajowego Krakowskiego 
z dnia 16 sierpnia 1879 1. 20815 za obłąka­
nego uznanym został, dla którego Jerzy 
Dutkę nr. 8 w Leszczynach kuratorem usta­
nowiono.

0 . k, sąd powiatowy 
Biała dnia 29 września 1879.

(7332 8— 3) O g J to s z e n ie .
Ł. 12017. 0. k. sąd obwodowy w Sta­

nisławowie mianuje pana Władysława Janic­
kiego e. k. not&ryima w Sołotwiaie komisa­
rzem sądowym dla wszelki Ti czynności 
w ślad §. 183 ord. not. z dnia 21 maja 
1855 i rozp, wysokiego ministeryum spra­
wiedliwości z dnia 7 maja 1860 1. 120 dz.
u. p. tutejszemu c. k. sądowi obwodowemu 
z powiatu c. k. sądu powiatowego w Soło- 
twinie przynależnych, o ile te czynności do 
dawniejszych wypadków śmierci się nie 
odnoszą.

Stanisławów 27 września 1879.
(7198 3—8) E d f k f .

L. 5108. C. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
że na dniu 12 stycznia 1880, odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
nr. 149 w Nowosieliey położonej, nie stano­
wiącej tabularnego ciała, należącej do Marka 
Sawczuka czyli Marki i na 160 złr. sądo­
wnie oszacowanej, w celu zaspokojenia pre­
tensji Dawida Mu użera 12 złr. w. a. z pa.

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszosądowej legistraturza.

Zabłotów dnia 8 października 1879. 
(7330 3— 3) I d y k t  L. 2802./6417.

Ges. król. sąd powiatowy w Dą­
browy podaje niniejszeui do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia sumy poży­
czkowej 240 złr. w. a. względnie niespłaco­
nej jeszcze reszty 134 złr. 48 z. a. w. od­
będzie się na rzecz galicyjskiego zakładu kre­
dytowego ziemskiego (Galizische Boden-Ore- 
dit Anstalt) w Krakowie w tutejszym sądzie 
w 3 terminach: dnia 1 grudnia 1879, 12 
stycznia i 9 lutego 1880, każdym razem o 
godzinie 10 ptzed południem egzekucyjna li­
cytacja realności dłużnika Wojciecha Pańka 
pod 1. k. 23 w Zazamczu w powiecie Dą­
browskim położonej, niestauowiącej ciała hi- 

I poteeznego.
Cena wywołania wynosi 1200 złr. aw. 
Wadyum 120 złr.
Protokół zastawniczego opisania i re­

szta warunków licytacyjnych mogą być przej­
rzane w tutejszej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego 
Dąbrowa dnia 15 wrzśśnia 1879.

(7376 3— 3) © b w Ie s z c x e u S e .
L. 21353. Przy c. k. Djrekeyi policyi

w Krakowie opróżnioną została posada woź­
nego z roczną płacą 350 złr. w. a. wraz 
25 procentowym dodatkiem, mieszkaniem w 
naturze i umundurowaniem.

Ubiegający się o tę posadę, którzy za­
dość uczynili wymaganiom ustawy % dnia 19 
kwietnia 1872 Nr. XXIV 60 Dz. P. P. obo­
wiązani są przesłać swoja podanie do c. k. 
Dyrekcji Policyi w Krakowie w terminie 
czterech tygodni licząc od dnia rozpisania 
niniejszego konkursu.

Posada ta nadaną zostanie początkowo 
tylko prowizorycznie, a po upływie 3Ti mie­
sięcy wr&zie zadawalniającej służby, nastąpi 
stałe zamianowanie woźayrn.

Z c. k. Dyrekcyi Policyi
Kraków dnia 3 listopada 1879.

(7329 3—8) M d. y  fet *.
L. 16856. 0. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu zawiadamia niniejszym Egeaiusza hr. 
Kozisbrodzkiego a względnie jego niewiado­
mych spadkobierców, że pod dniem 28 pa- 
ździsraika 1879 do 1. 16856 przeciw nim 
Osiasz Driminer wniósł prośbę o wydanie 
nakazu zapłaty na sumę wekslową 2800 zł. 
w. a. i że z powodu niewiadomego miejsca 
ich pobytu ustanowiono dla nich na ich ko­
szta ifjniebezpieczeńiitwo kuratora w osobie 
pana adw. dr. Glogiera z zastępstwom pana 
adw. dr. Sternkhra, któremu też wydany 
nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionych po­
zwanych, by ustanowionego kuratora nale­
życie poinformowali, lub innego zastępcę 
mianowali, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki, sami sobie przypiszą.

Tarnopol d. 29 października 1879. 
(7337 3— 3) E d y k t .

L. 5764. Wskutek prośby Gittli Sand- 
bank pod daietn 11 czerwca b. r. doi. 5764 
wniesionej wzywa się Tomasza Elgasa wzglę­
dnie jego z życia i pobytu nieznanych spad­
kobierców, którym adw. dr. Gottlieba usta­
nowiono, by prsy terminie 2 grudnia 1879 
na 10 godzinę rano wyznaczonym, udowo­
dnili, iż co do zastrzeżenia prawa zastawu 
dła sumy 350 złr. vel 1400 złr. poi. wedle 
haer. tom. VI pag. 434 n. 8 on. w stanie 
biernym realności 1. d. 9 miasto w Jarosła­
wiu położonej, wpisanego, skarga justyflia- 
cyjna wniesioną, lub że termin ku tema 
otwarty.

0 . k. sąd powiatowy
Jarosław 20 lipca 1879.

(7350 3 - 3 )  JR d  y  U  f .
L. 6841. 0. k. sąd obwodowy w Zło­

czowie zawiadamia Chaioaa G. Braff, iż prze­
ciw niemu na prośbę Izraela Z o ller i Syna 
pod 18 maja 1878 1. 4615 wydany został 
nakaz zapłaty sumy 230 złr! 62 et. Gdy 
miejsce pobytu pozwanego nie jest wiadome, 
ustanawia się jemu kuratorem adw. dr. Hey- 
nego, z zastępstwem adw. Wesołowskiego, i 
uwiadamia się go o tem, celem bronienia 
praw swoich.

Złoczów 3 sierpnia 1878.
(7375 3—3)

L. 8669. Galem pokrycia podatków 
ciążących po koniec III  kwartału 1879 na 
dobrach części Wojtkowy do p. p. Wenaatego 
i Emilii Nowosieleckich należącej ciało ta­
bularne stanowiącej, rozpisuje się niuiejszem 
w drodze politycznej egzekucji licytacja na 
dzierżawą, mniemanej części Wojtkowy na 
czas od 1 kwietnia 1880 do 1 kwietnia 1886. 
Licytacja odbędzie s ;ę w zabudowaniu o. k. 
starostwa w Dobromilu na dniu 4 grudnia i
23 grudnia 1879 i 20 stycznia 1880 każdym 
razem o lOfcęj godzinie przed południem. 
Na pierwszych dwóch terminach będzie wy­
dzierżawioną rzeczona realność tylko za h 
wyżej, a na 3 terminie i niżej ceny szacun­
kowej.

Przedmiotem dzierżawy części W ojtko­
wy „pod Lipami* zwanej jest:

a) prawo propiaaeyi
b) używanie budynków mieszkalnych i 

gospodarczych
c) grunta a to: pola orne w objętości 

140 m. 470 sąi., łąki w objętości 5 m. 1498 
sąż. i pastwiska w objętości 29 m. 350 sąż. 
wraz z zasiewami na rok 1880 uskutecznio­
nemu

Jako cenę wywołania oznacza się rocz- 
ua kwota 441 złr. 75 ct. za mniemane grun­
ta i propinacyę.

Każdy chcący mieć udział przy tej 
licytacji, obowiązany jest. złożyć 44 złr. jako 
10 proc. zakład przed rozpoczęciem licytacyi, 
także będą^ przyjęte opieczętowane oferty 
pisemne, które wnieść należy najdalej w po- 
wyż oznaczonych terminach.

Z e. k. starostwa
Dobromil dnia 22 października 1879. 

(7385 3 —3)
L. 3400. W sprawie egzekucyjnej Moj­

żesza Goldbf-rga przeciw Chaimowi Schuss o 
420 złr. w. a/zawiadamia się Ohairsa Schussa 
niewiadomego pobytu, że rezolucją z dnia
24 lipca 1879 1. 2441 zatwierdzającą proto­
kół licytacyjny części realności pod 1. 106 
starą 202 i 203 nową w Dębicy doręcza 
się ustanowionemu dlań kuratorowi p. Karo­
lowi RoSle w Dębicy, z którym także dalsze 
postępowanie przeprowadzonym będzie.

0 . k. sąd powiatowy
Dębi'a 20 października 1879.
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(7412) O b w i e s z c z e n i e  l l c y t a e y l .  L. 13480.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu rozpisuje odnośnie do obwieszczenia z daia 10 
października 1879 1. 12671 celem wydzierżawienia podatku koasnnicyjnego;

a) od rzezi bydła i wyrębu mięsa, podlegającego według ustawy z dnia 16 czerwca
1878 D i. pr. pń. Nr. 60 opłacie podatku konsumcyjnego według III  klasy taryfy.

b) od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego; a to na rok 1880 a warunko­
wo na rok 1881 i .1882 lub bezwarunkowo na trzy lata t. j. od 1 stycznia 1880 do
ostatniego grudnia 1882 w poniżej wymienionych okręgach dzierżawnych.
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Pisemne w 10% wadyum zaopatrzone oferty można najpóźniej do dnia poprzedza­
jącego ustną licytacyę wnieść do naczelnika c. k. powiat. Dyrekcji skarbu w Sanoku a 
to do drugiej godziny po południu.

Bliższe warunki dzierżawne, jakoteż wykaz miejscowości do pojedyńczych okręgów 
należących, można przejrzeć przed licytacyą w zwykłych godzinach urzędowych w c. k. 
powiat. Dyrekcji skarbu w Sanoku jakoteż u wszystkich nadzorów c. k. straży skarbowej 
tego powiatu.

Z c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
Sanok daia 31 października 1879.

(7285 8— 3) B d y k l .
,L. 8792. 0. k. Sąd obwodowy w Zło­

czowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy 1500 zł. z pn. 
Kazimierzowi Sakowicz jako prawonabywey 
Ozyasza Łosch i Maurycego Bardach ed p. 
Włodzimierza Rozwadowskiego się należącej 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
sumy 6800 zł. w. a. z pn. na 5/14 częściach 
dóbr Serwiry „A!binówka“ na karcie 0- pod 
pozycjami 5, 7, 15, 17, aa rzecz dłużnika 
intabulowanej a to na dniu 2 grudnia 1879
0 10 przed południem w tutejszym c. k. są­
dzie.

Cena wywołania 6800 zł.
Suma ta na powyższym terminie i n i­

żej ceny wywołania za jakąkolwiek cenę 
sprzedaną będzie.

Resztę warunków wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tusądowej rcgistraturze 
stan tabularny także i w tutejszym urzędzie 
hipotecznym.

O tern zawiadamia się strony i innych 
wierzycieli hipotecznych do rąk własnych, 
tych zaś wierzycieli, którzyby po wystawie­
niu ekstraktu tabularnego t. j. po daiu 31 
marca 1879 prawa rzeczowe nabyli, lub któ- 
rymby pierwotna uchwala licytacyjna z 21 
czerwca 1879 1. 4597 lub też obecna bądź 
wcale, bądź nienależycie wreszcie doręczoną 
być miała przez ustanowionego już kuratora 
Dr. Mijakowskiego.

Złoczów dnia 11 października 1879. 
(7282 3—3) B  d  jr M ft.

L. 8963. Kołomyj ski c. k. sąd obwodo­
wy rozpisuje odnośnie do edyktu z 22 maja
1879 1. 4488 celem zaspokojenia wierzytelno­
ści c. k. u przy w. galic. akcyjnego banku 
hipotecznego we Lwowie w kwotach 113 złr. 
40 ct., 113 złr. 40 ct. i 1810 złr. w. a. 
z pn. licytacyę relności Mortka Icka Bernstei­
na pod 1. 180/806 w Kołomyji, która daia 
30 stycznia 1880 o godz. 10 z rana w biurze 
VI pod następującemi warunkami ułatwiają- 
eemi odbędzie s ię :

1. Wadyum zniża się na 5 proc. ceny 
•wywołania, to jest na kwotę 230 złr.

2 Licytacja ta odbędzie się na powyż­
szym terminie takie niżej ceny szacunkowej 
za jakąbądź cenę.

Reszta warunków w edykcie z daia 22 
H*»ja 1879 1. 4488 wyszczególnionych zosta­
wia się niezmienione.

Kołomyja dnia 25 września 1879. 
(7260 3—8) ©I»wie®3!C5BeiiJe.

L, 7575. 0- k. Sąd powiatowy w Ni- 
sku wiadomo czyni, że w dniu 14 stycznia
1880 począwszy od godziny 10 z rana od­
będzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
pod 1. 13 w Struży położonej, na 1600 złr. 
oszacowanej.

Zakład wynosi 160 złr.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Nisko 1 września 1879.

(7287 3 — 3) E d y  k t
L. 3815. Na terminach 1 grudnia 1879

1 14 stycznia 1880 o 10 godz, rano odbę-

dz‘e się w tutejszym sądzie przymusowa li­
cytacja należącej do Jana Bechtloffa połowy
realności, pod 1. w Kuttenbergu położo­
nej, celem zaspokojenia wierzytelności Na­
tana Reitzesa w kwocis 50 złr. a. w. z przy­
należy tościam i.

Ceną wywcłmia jest wartość szacun­
kowa tej połowy realności w kwocie 672 zł. 
50 ct. a. w.

Wadyum wynosi 67 złr. 25 ct. a. w.
Jeżeli na powyższych terminach rze­

czona połowa realności nad lub za cenę wy­
wołania sprzedaną nie będzie, odbędzie się 
w duiu 14 stycznia 1880 o 3 godzinie po 
południu termin względem ułożenia łatwiej­
szych warunków sprzedaży.

Szczegółowe warunki licytacyjne, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania tej połowy 
realności można w tutejszosądowej registra- 
turze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli, którzyby po 4 
msrca 1879 do tabuli weszli, lub którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo­
gła, ustanowiony jest p. Ferdynand Kriseh- 
ki« sekretarz tut. Wydziału powiatowego.

Z c. k. sądu powiatowego
Jaworów dnia 23 czerwca 1879.

(7249 3—3) E d y k t .
L. 12067. 0. k. sąd obwodowy w 

Przemyślu uwiadamia Jakóba Korareicha z 
miejsca pobytu nieznanego, że IsraelRappa- 
port przeciw niema o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 50 złr. prośbę wniósł, któremu 
żądaniu uchwałą z dnia 22 października 1879 
1. 12067 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwanego 
kuratora w osobie p. adw. Dra. Czajkowskie­
go z zastępstwem p. adwokata Dra. Regera 
i poleca pozwanemu, ażeby co do swej o- 
brony % kuratorem się porozumiał, lub in­
nego pełnomocnika sądowi w czas przedsta­
wił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Przemyśl 22 października 1879.
(7246 8— 3) E  d y k t .

L. 10222. 0. k. Sąd obwodowy w Ko­
łomyi podaje do wiadomości, że na prośbę 
Oziasza Rosenberga, dozwoloną została prze­
ciw Maurycemu Hoehmanowi o 60 złr. e- 
gzekucya na ruchomości.

Gdy miejsce pobytu dłużnika nie jest 
wiadome, ustanawia się dla niego na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora w osobie 
adwokata Dębickiego i temuż się odnośną u- 
chwałę doręcza.

O czem. się dłużnika zawiadamia.
Kołomyja dnia 16 października 1879. 

(7262 3 -3 )"  J5 «1 j  M t ,
L. 4974. 0. k. Sąd powiatowy w Ro­

pczycach podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie wierzytelnoś­
ci Ettli Krakauer w kwocie 80 złr. w. a. z 
należy tościam i dodatkowemi dozwoloną zo­
stała sprzedaż egzekucyjna realności pod 1. 
4 a względnie 54 w 'W olicy-ługowej poło­
żonej, do dłużników Antoaiego i Katarzyny 
małż. Sołtysów należącej, ciała tabularnego 
niestanowiącfj

Sprzedaż odbędzie się pyźez licytacyę 
|  publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter­

minach 12 stycznia, 16 lutego i 16 marca 
1880 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem

Oeaę wywołaluą stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 465 złr. w. a.

Wadyum przy licytacji złożyć się sna- 
J jące wysokości 47 złr. w. a.

Resztę warunków i protokoła egzeku- 
j eyjne przejrzeć można w  registraturze tut >j - 
szej.

0. k. Sąd powiatowy
Ropczyce dnia 15 października 1879. 

(7298 3— 3) ¥#tewfeeas®sessi®.
L. 10407. Z powodu zapadłej śmierci 

Judy Salamona prowadzącego metryki izrae- 
liekie w okręgu metrykalnym Brzeskim, roz­
pisuje się niniejszem na mocy rozporządzenia 
rainisteryaluego z daia 15 marca 1875 i. 
12944 konkurs celem obsadzenia tej opróżnio­
nej posady. Ubiegający się o tę posadę mają 
prośby swoje własnoręcznie napisane wnieść 
do c. k. starostwa tutejszego najpóźniej do 
20 listopada r. b. i zarazem wykazać prawo 
obywatelstwa anstryackiego wyznania mojże- 
szowego, pełnoletność, nieskazitelne obyczaje, 
świadomość języków krajowych, rodzaj za­
trudnienia, odpowiedni stopień wykształcenia 
do prowadzenia metryki, że pod tym wzglę­
dem poddadzą się egzaminowi z dotyczących 
przepisów w powołanym rozporządzeniu mi- 
nisteryslaym objętych, u>koniec obowiązać 
się mają, że w miejscu, w 'którem  księgi 
metrykalne prowadzone będą, jeżeli tam nie 
gą zamieszkali, stale się osiedlą, lytułem  
wyaadgrodzsnia pobierać będzie prowadzący 
metryki, za każde wpisanie aktu metrykalne­
go, również za każde wystawienie poświad­
czenia metrykalnego od stron opłatę w kwo­
cie 50 et. w. a. za wystawienie zaś wyjaśnień 
familijnych w wykonaniu ustawy o poborze 
wojskowym kwotę 1 złr. w. a.

Poświadczenia metrykalne dla ubogich 
i w sprawach urzędowych wydawane być 
mają bezpłatnie.

Brzesko daia 23 października 1879. 
(7265 3 —I) M  «S y  fet f*

L. 5621. 0. k, Sąd powiatowy w U- 
| haowie podaje■ niniejszem do publicznej wia­

domości, że na zaspokojenie sumy 178 złr. 
33 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. k. 4 w Nowosiółkach przed­
nich położonej dłużnika Ilczyszyaa własnej, w 
tutejszym e. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacji na rzecz e. k. uprz. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego daia 17 listopada 

1 15 grudnia 1879 i 19 stycznia 1880 tó-dym  
razem o godzinie 10 przed południem z  tern 
przedsięwziętą zostania, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 400 zł. wr. a. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej regiitraturze.

Ułrnów dnia 10 października 1879. 
(7257 3 - 3 )  E d y k t

Ł. 9118. 0. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu ogłasza niniejszsm, iż celem ściągnię­
cia wierzytelności e. k. uprzyw. galicyjskie­
go akcyjnego banku hipotecznego we Lwo­
wie w kwocie 24235 zł. 71 et. a. w. z pro­
centami po 7 prc. od dnia 15 grudnia 1878 
kosztów sądowych 10 zł. 82 ct. i kosztów 
egzekucji 25 zł. 72 ct. odbędzie się w 
dniach 4 grudnia 1879, 9 stycznia 1880 i 
5 lutego 1880 o godzinie 10 przedpołudniem 
publiczna sprzedaż dóbr Dukla z Nadolam, 
Lipowice, Trzciana, Tendorówka, Gloysce, 
Ohyrów, Mszana i Zboiska Cezarego hr. Mę- 
cińskiego własnych pod następującemi wa­
runkami :

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
w sumie 245212 zł. w. a.

Gdyby dobra te w powyższych termi­
nach za cenę wywołania lub wyżej takowej 
sprzedane nie zostały natenczas w cela uło­
żenia ułatwiających warunków wyznacza się 
termin na dzień 9 lutego 1880 o godzinie 
10 przed południem.

Wadyum wynosi 10 prc. sumy wywo­
łania.

Dalsze warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej.

Przemyśl 13 sierpnia 1879.
(7206 3—3) »0 d y k t .

L. 4736. C. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomości publicznej, że 
na dniu 9 grudnia 1879, na dniu 12 stycznia 
1880 i na dniu 17 lutego 1880, o godz. 9 rano, 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod nr. 7 w Trościańcu położonej, 
nie stanowiącej tabularnego ciała, należącej 
do Mikołaja Bajczuka i na 190 złr. w. a. 
sądownie oszacowanej w celu zaspokojenia 
pretensji Schmiela Liebera 30 zł. w. a; z pn.

Warunki licytacyjne przejrzane być mo­
gą w tutejszo sądowej registraturze.

Zabłotów dnia 3 października 1879. 
(7367) © fo w iesB caeM le .

L. 11680. C. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy w Przemyślu ogłasza, ii daia 3go 
września i 10 października 1879 wpisany zo

stała do rejestru spółek zarobkowych i go­
spodarczych zmiana składu Dyrekcji stowa- 
f rzyszenia dla oszczędności i zaliczek I  To- 
i warzystwa urzędników austr. węg. Monarchii 
! w Przemyślu, spółki zarejestrowanej z egra- 
jniezoną porębą.
j Mianowicie wchodzą na podstawie wy- 
! borów daia 24 marca 1879 odbytych w skład 
[Dyrekcyi Karol Kretschmer e. k. radca są- 
i dów krajowych Klemens Sienkiewicz, Jan  
[Lewicki i Mikołaj Kulczycki, profesorowie 
' gimnazjalni, ks. Władysław Oymbul kateche­
ta gimnazjalny Leopold Hauser c. k. adjunkfc 
sądowy, Leon Schmidt, Dyrektor urzędów 
pomocniczych, Maksymilian Hild urzędnik 
techniczny koiei żelaznej i Jan SzuwaDki u- 
rzędaik konsystoryalny, wszyscy z Przemyśla.

Zastępcami członków Dyrekcyi wybra­
ni Stanisław Kędzierski c. k. nadkomisarz 
skarbowy, W ładysław Przybylski c. k. za­
stępca prokuratora i Jarosław Bielawski pro­
fesor, wszyscy z Przemyśla.

Przemyśl daia 22 października 1879. 
(7155 1— 3} Si d  y  k  t..

L, 36Ó7. 0. k. sąd powiatowy w Ty­
czynie zawiadamia z miejsca pobytu i życia 
niewiadomych Uriaseha HollosehiRza i NM- 
talego HolloschtRza, ii Israel Schija i Rńsel 
Atlasowie wnieśli pod dniem 2 listopada 1876 
1. 6788 podanie o wykreślenie ze stanu bier­
nego realności I. k. 319 w Błażowy położo­
nej, sumy 250 złr. ra. k. na rzecz N&ftalego 
Hollosckiitzł, zaś sumy 125 złr. m. k. na rzecz 
Uriaseha Hulloschiitza zaprenolowanej, że 
wskutek tego kuratorem dla tych niewiado­
mych p. adw. dr. Alsa w Rzeszowie ustano­
wiono i term ia stosownie do §. 45 ustawy 
z daia 25 listopada 1871, na dzień 15 gru­
dnia 1879 o 9 godzinie z rana wyznaczono.

Wzywa się zatem Uriasza i Naftalego 
Holloschńtzj, aby na wyznaczonym terminie 
albo osobiście stanęli, albo ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnych dowodów udzielili, 
w przeciwnym bowiem razie złe skutki dla 
nich wyniknąć mogące sami sobie przypisać 
będą musieli.

Z e. k. sądu powiatowego
Tyczyn dnia 18 czrwca 1879.

(7398 1— 3) © < b w i« « se se n fo .
L. 5891. 0. k. Sąd powiatowy w Cho- 

dorowie podaje, niniejszem do publicznej wia­
domości, że ca zaspokojenie sumy 150 a 
względnie 140 zł. 64 ct. w. a. z pn. przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 82 sub. 
rep. 85 w Brzozdowcaeh położonej, dłużni- 
czej masy Stefana Marków własnej, w tutej­
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy­
tacji na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego dnia :

I 4 grudnia 1879
II 15 stycznia 1880

III U  lutego 1880
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 1500 zł. a. w. lub wyżej 
tejże, zaś, na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacun­
kowej .

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy
Ohodorów dnia 10 października 1879. 

(7405 1—3) E d y k t .
L. 5836. 0. k. sąd powiatowy w Żyw­

cu ogłasza, iż celem wydobycia należytości 
Wojciecha Łuczyńskiego w ilości 117 złr. 
64 et. w. a., odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna licytacyjna sprzedaż jednej czwar­
tej części domu w Żywcu pod sr. k. 339 
położonego, Andrzeja i Wiktoryi Szymońskich 
własną w trzech terminach licytacyjnych 
dnia 5 listopada, 10 grudnia 1879 i duia 8 
stycznia 1880, zawsze o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 450 złr. wadyum

Na trzecim terminie realność powyższa 
i niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne, wykaz h i­
poteczny i protokół oszacowania można w 
sądzie, tutejszym przeglądnąć.

Żywiec daia 9 października 1879.
(7406 1— 8) E  <1 y  fe t ,

L. 49593. Lwowski c. k. sąd krajowy 
jako handlowy w sprawie Emila Scłienka 
przeciw Zygmuntowi Kriegshaberowi pto 
1000 złr. w. a. z pn., dozwala egzekucyjną 
publiczną sprzedaż pretensyi 200Ó złr. d łu­
żnikowi _ Zygmuntowi Kriegshaberowi jako 
wybawicielowi wekslu w tus, depozycie do 
art. 1.872 przechowanego z daty Nuezcze 1 
listopada 1877 na 2000 srłr. w. a. opiewają­
cego, za pięć miesięcy od daia wystawienia 
płataego, od pp. Ferdynanda Kriegshabera 
i Leopolda Lasockiego jako akceptantów te­
goż wekslu należącej się, która to sprzedaż 
odbędzie się w biórza 4tym sądu tutejszego, 
w dniach 4 i 11 grudnia 1879 o godzinie 
lOtej z rana.

Ge.ua wywołania 2000 złr. w. a , wadyum 
100 złr.; sprzedaż niżej ceny wywołania do­
piero na drugim terminie miejsce mieć mo­
że, a resztę warunków chęć kupienia mają­
cy w registraturze przejrzeć mogą.

Lwów 25 października 1879.



8 — S) m  A j  *  t*
L 10183. 0. k. Sad obwodowy w Ko­

łomyi podoje do wiadomości, że w sprawie 
egsekaeyjaej Jskóba Bergera'przeciw Izakowi 
Komethowi o 56 zł. 25 ' et. do rozprawy- 
ekstrykd.?yj ej względem ciężących na real­
ności pod i. 395 w Kołomyi pretensji ter­
min na 18 listopada 1879 o godzinie 9 przed 
południem wyznaczono.

Gdy miijsce pobytu dłużnika nie jest 
wiadome®., ustanawia się dla niego na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora w osobie 
adw. Freudeabsrga i temuż się cytscyę na 
powyższy term in doręcza.

Kołom?»a dnia 16 października 1879. 
(7280 3— 3)" *  « S ? k Ł

L. 985. 0. k. Sąd powiatowy w Luba­
czowie zawiadamia, że 21 listopada 1879 19 
grudnia 1879 i dsda 80go stycznia 1880 
odbędzie się w sądzie tutejszym przy­
musowa sprzedaż realności pod i, k. 157 w 
Lipiaie położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, dłużnika Jaka Bapity własnej, kn 
zaspokojeniu pretensji Majera Salabsrga w 
kwocie 111 zł. w. a. z pn.

Oeaę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa i 760 zł. w. s.

Zakład 10 grc.
Dalsze warunki w ts. registralurze.

Z e. k. Sądu powiatowego
Lubaczów dnia 25 czerwca 1879.

(7 2 5 6  3 — 3) m  A  ¥  *  « .
L. 12126. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu uwiadamia Ignacego hrabiego Kerasic- 
kiego z miejsca pobytu nieznanego, że Izaak 
Dawid Dym przeciw niemu o nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 3000 złr. prośbę wniósł, 
któremu żądaniu uchwałą s dnia 22 paździer­
nika 1879*1. 12126 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane­
go kuratora w osobie p. adwokata dr. Łoba- 
czewskiego % zastępstwem p. adwokat.* dr. 
Tarnawskiego i poleca pozwanemu, ażeby 
co do swej obrony z kuratorem się porozu­
miał, lub innego pełnomocnika sądowi w 
czas przedstawił, inaczej skutki zaniedbania 
s*m sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl 22 października 1879 
(7378 2—3) i  E  d  y M U

L. 14871. 0. k. sąd obwodowy Tarnow­
ski podaje do wiadomości Jakóba Głuszaka. 
że wydane dla tegoż uchwały w sprawie 
Wojciecha Armatysa a wz‘ględnie tegoż ma­
sy spadkowej przeciw Józefowi i Józefie 
Wielgusom pto 327 złr. w. a. z dnia 26 
kwietnia 1879 1. 4587 j % dnia 2 paździer­
nika 1879 1. 8105 w przedmiocie rozdziału g 
ceny kupna realności pod nr. 114 w Tamo-g 
wie na Śtrusinie położonej w drodze egzeku- * 
cyjuej sprzedane.?, i zapaść mające, z powodu 
niewiadomego jego miejsca pobytu zamiano­
wanemu kuratorowi ad actum adwokatowi 
dr. Alojzemu Malawskiemu doręczono i do­
ręczane będą,

Tsraów 23 października 1879.
(7301 2 — 5 ) © f o w f e s z e s ę s i i e .

L. 5018. 0. k. sąd powiatowy w Bud­
kach podaje do wiadomoś -i, źe w celu za­
spokojenia kwoty 28 złr. 50 ct. z pa., odbę­
dzie się w dniu 10 grudnia 1879 o 10 go­
dzinie rano z prawnym skutkiem terminu 
trzeciego przymusowa sprzedaż pola „przy­
datek* należącego do gospodarstwa Onufrego 
Bomaaiak w Nowosiółkach pod 1. 168 poło­
żonego na rzecz Fedka Boiaaniak pod wa­
runkami uchwałą z dala 15 listopada 1878 
3, 5318- ogłoszonemi.

Budki 20 października 1879,
(7313 2—3) ffi A  j  &

L. 9620. G. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie uwiadamia niewiadomego & miejsca 
pobytu Benjamina Frankla, że z przyczyny 
konkursu wierzycieli do majątku jego uchwa­
łą c. k. wyższego sądu krajowego z dnia 9 
lipea 1879 1. 14661 otworzonego a t. s.
uchwałą z duia 26 lipca 1879 1. 6864 roz­
pisanego kuratorem dla niego w celu dorę­
czenia tych uchwał adw. dr. Wesołowski ze 
zastępstwem adw. dr. Billeta ustanowiony 
został.

Złoczów 25 października 1879.

mianowicie licytacji dobr hipotece 
podległych do kasy galie. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego by! zło­
żony.

We Lwowie d. 8 października 1879. 

L. 5320. (7382 2— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcja galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitały 5.051 zł. 56 ct. 
i 4.128 zł. 40 ct. w. a. listami za­
stawnemi, z większych sum 6.200 zł. 
i 4.500 zł. w. a. na hipotekę dóbr 
Stróże wyżnę wpowiećie Grybowskim 
położonych, Ignacego Koczanowicza 
własnych, z tego Towarzystwa wypo­
życzonych, z dniem Igo lipca 1878 
roku jeszcze pozostałe wraz z odset­
kami i należytościami podrzędnemi, 
właścicielowi tych dóbr wypowiedziane 
zostają, z tym dodatkiem, ażeby w 
przeciągu sześciu miesięcy takowe 
pod rygorem egzekucyi, mianowicie 
licytacyi dóbr hipotece podległych do 
kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego były złożone.

We Lwowie d. 15 października 1879.

Z swojej dobroci s ł a w n y  lip
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! L. 531.9. (7381 3 - 3 )

Obwieszczenie,
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L, 5318 (7380 2-

Obwieszczenie,

%

I Dyrekcja galicyjskiego Towa- 
j rzystwa kredytowego ziemskiego ob­
wieszcza niniejszem, że na podstawie 

| §. 68 ustaw7, kapitał 7020 zł. 52 ct. 
| m. k. czyli 7371 zł. 91 ct. w. a. Iista- 
S mi zastawni, z większej sumy 17,700 
zł. m. k. na hipotekę dóbr Moszczą- 
niea w powiecie Gorlickim położo­
nych, Władysława Skrzyńskiego włas­
nych z tego Towarzystwa wypożyczo­
nej, z dniem 1 stycznia 1878 jeszcze 
pozostały, wraz z odsetkami i na- 
ieżyiośeiami podrzędnemi, właścicie­
lowi tych dóbr wypowiedziany zostaje, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych, do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
był złożony.

We Lwowie d. 15 października 1879. 

L. 5325 (7386 8—8)

Obwieszczenie.

3)

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie § 63 
ustaw, kapitał 16.844- zł. 29 ct. w. a. 
listami zastawnemi, z większej sumy 
17.400 zł. w. a. na hipotekę dóbr Bła- 
żów w powiecie Samborskim położo­
nych, Olimpii z Kieszkowskich Szymo- 
nowiczowej; Stefanii, Jadwigi, Mi­
chaliny, Zygmunta i Stanisława Szy- 
monowiczów własnych, z tego Towa­
rzystwa -wypożyczonej, z dniem Igo 
lipca 1878 jeszcze pozostały, wraz z 
odsetkami i należytościami podrzędne­
mi , właścicielom tych dóbr wypo­
wiedziany zostaje, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowy pod rygorem egzekucyi, mia­
nowicie licytacyi dóbr hipotece podle­
głych do kasy galie. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego był złożony. 
We Lwowie d. 15 października 1879.
L. 5328. (7387 8—3)

Obwieszczenie.

Doniesienia prywatne.

L. 5824. (7385 2-

Obwieszczenie.
-3)

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 14.000 zł. w. a. 
listami zastawnemi, na hipotekę dóbr 
Glinnik niemiecki w powiecie Jasiel ­
skim położonych, Pawła Riegera wła­
snych, z tego Towarzystwa wypożyczo­
ny. wraz z odsetkami i należytościami 
podrzędnemi, właścicielowi tych dóbr 
wypowiedziany zostaje, z tym. dodat­
kiem, a -.eby w przeciągu sześciu mie- 
sięcy takowTy pod rygorem, egzekucyi,

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitały 860 złr. 23 kr. 
m. k. czyli 905 zł. 405/lo i 3048 zł. 
88 ct. w. a. listami zastawnemi, z 
większych sum 2000 zł. m. k. i 3500 
złr. w. a. na hipotekę dóbr Dlaszowi­
ce w powiecie Jasielskim położonych, 
Pawła Riegera własnych, z tego To­
warzystwa wypożyczonych, z d. 1 lipca 
1878 jeszcze pozostałe wraz z odsetkami 
i należytościami podrzędnemi, -właści­
cielom tych dóbr wypowiedziane zo­
stają. z tym dodatkiem, ażeby w prze­
ciągu sześciu miesięcy takowe pod 
rygorem egzekucyi, mianowicie licy­
tacji dóbr hipotece podległych, do 
kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
zieniskiego były złożone.

We Lwowie d. 15 października 1879.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwiesz­
cza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 60.700 zł. w. a. 
listami zastawnemu, na hipotekę dóbr 
Gorajowiee w powiecie Jasielskim po­
łożonych, Pawła Riegera własnych. 
% tego Towarzystwa wypożyczony wraz 
z odsetkami i należytościami podrzęd­
nemi właścicielowi tych dóbr wypo­
wiedziany zostaje, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowy pod rygorem egzekucyi, mia­
nowicie licytacyi dóbr hipotece podle­
głych, do kasy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego był złożony.

We Lwowie d. 15 października 1879.

Ł. 5828 t ( 7 8 8 7 1 ^ 8 )

Obwieszczenie,
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p o m t e s z k ą p i t a .  f |
na zimę we Lwowie, złożonego z c a te »
3*eeii p o & o i  mieszkalnych, umeblo­
wanych lub bez mebli, dwóch pokoi dla 
służby, kuchni etc . oraz stajni i wozow­

ni — na dole lub na lszem piętrze.
Ktoby miał takowe, raczy się zgło­

sić bezpośrednio t. j. bez użycia faktora 
pod adresem: M. Bogdanowicz, ulica 
Sa-kramentek 1. 4. (7413 1—3)

K a r o l  W e r n e r
ulica Sobieskiego 1. 8

H a r t o w n y  H a n d e l
- w 7  j a ~  wW r J U L  «j>

Stołowe:
f ITI? wina białego 4:0, 4 8 ,  6 0  c t. 
iii l i i  w ina czerwonego 3 2 ,  6 0  c t.

B u t e l f e o w e  biało i czerwone z górnych
1 dolnych winnie węgierskich od 50 ct do
2 zł. 50 et.

Wina francuskie i hiszpańskie.
Na prowineyę wysyłam wina węgierskie w fco- 

czułkaeh począwszy od 4 litr.
P F -  Od wysyłek na prowineyę odlicza sie 

podatek konsumeyjny.
Cenniki na żadanie franco.

(5811 10- ? )

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitały 6.051 zł. 70 ct. i 
1330 zł. 38 ct. w. a. listami zastawnemi, 
z większych sum 6500 (zł. i 1400 złr. 
w. a, na hipotekę dóbr Bączal górny 
w powiecie Jasielskim położonych, Jó ­
zefy Kłosińskiej własnych, z tego To­
warzystwa wypożyczonych, z dniem 1 
lipca 1878 jeszcze pozostałe wraz z od­
setkami i należytościami podrzędnemi, 
właścicielce tych dóbr wypowiedziane 
zostają, z tym dodatkiem, ażeby w prze­
ciągu sześciu miesięcy takowe pod ry­
gorem egzekucyi, mianowicie licytacyi 
dóbr hipotece podległych do kasy 
galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego były złożone.

We Lwowie d. 15 października 1879.

L. 5328. (7388 1 --3 )

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §fu 
63 ustaw, kapitały 6.164 zł. 92 ct. i 
7.866 zł. 74 ct. w. a. listami zastaw­
nemi, z większych sum 10.400 zł. m. 
k. i 10.100 zł. w. a. na hipotekę dóbr. 
Boków, w powiecie Podhajeckim po­
łożonych, Osiasza Nuchima dw. im., 
Jakóba i Wolfa Kitayów i Sary Seid- 
mann własnych, z tego Towarzystwa 
wypożyczonych, z dniem Igo stycznia 
1878 r. jeszcze pozostałe, wraz z od­
setkami i należytościami podrzędnemi 
właściełom tych dóbr wypowiedziane 
zostają, z tym dodatkiem, ażeby w 
przeciągu sześciu miesięcy takowe pod 
rygorem, egzekucyi, mianowicie licy­
tacyi dóbr hipotece podległych, do 
kasy Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego były złożone.

We Lwowie 15 października 1879.
L. 5321. (7388 1—8)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §fu 
63 ustaw, kapitał 59.291 zł. 83 cnt. 
w. a. listami zastawnemi, z większej 
sumy 62.000 zł. w. a., na hipotekę 
dóbr Dorohów w powiecie Stanisła­
wowskim położonych, Jana Bok Za- 
bielskiego własnych, z tego Towarzy- 

, stwa wypożyczonej, z dniem 1 lipca 
11878 jeszcze pozostały, wraz z odsct- 
kami i należytościami- podrzędnemi,

I właścicielowi tych dóbr wypowiedzia- 
| ny zostaje, z tym dodatkiem, ażeby w 
! przeciągu sześciu miesięcy takowy pod 
, rygorem egzekucyi, mianowicie licy- 
| tacyi dóbr hipotece podległych, do ka- 
j sy galic. Towarzystwa kredytowego 
j ziemskiego był złożony.
! We Lwowie 15 października 1879,
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